
CZĘŚĆ N IE U R Z ĘD O W A .
L w ów , d n ia  1 4  y r u d n ia .

Mimo rozw lekłości szczegółowej roz
prawy ,ia d budżetem , uchw alenie u s t a w y  
f a r b o w e j  przed nowym rokiem  je s t za- 
P%aione. Zawisło to  bowiem tylko od po- 
8P*echu Izby panów , k tó ra  do tąd  tak  chlu- 
'aie współzay/odniczyła z Izbą deputow anych 
17 gorliwem i szybkiem  załatw ianiu  spraw  
^eczywiście pilnych i ważnych d la  dobra 
Publicznego, że i tym  razem  można być 
8Pokojuym o przebieg rozpraw y budżetowej 
^ jej łonie. Dopiero po załatw ien iu  budżetu  
* obu Izbach i po zestaw ieniu prac komi- 
tyjoych wykonanych w ciągu  dłuższych fe
ty* świątecznych, będzie m ożna wysnuć uza- 
8udnioną kom bm acyę o dalszym  przebiegu 
Przyszłorocznej kam panii parlam entarnej. Je-

z dzienników w iedeńskich pospieszył 
luż teraz z tak ą  kom binacyą zapow iadając 
^m kniecie  sesyę R ady państw a z końcem 
Jutego, poczem nastąp iłab y  sesya sejmowa 
1 Sesya delęgacyjna. Byłby to ty lko całkiem  
Prawidłowy przebieg, zgodny zupełnie z 
Programem, k tóry  m inisterstw o jeszcze przed 
^ o m a  la ty  ułożyło wspólnie z gronem  wy
bitniejszych deputow anych, a k tó ry  już w 
tym roku  okazał się bardzo praktycznym . 
W ołan ie  delegacyi wspólnych w porze wio- 
Se*inej m a n a  celu przyspieszenie przyszło- 
r°cznej jesiennej sesyi R ady państw a, któ- 
l>il czeka spraw a odnowienia ugody w ęgier
skiej. \\r skutek tego porządek , w ja k im  o- 
becnie przedlitaw skie c ia ła  ustawodawcze 
0(tbywają sesye coroczne, byłby był już na 
dłuższy czas ustalony.

R ozw ażniejsi posłow ie s e j m u  w ę 
g i e r s k i e g o  zaczynają uznaw ać, że dzi
k s z a  dążność do oszczędzania wydatków 
^  każdym  dziale budżetowym  i na  każdym 
b*'oku w iedzie w prost n ietylko do pozbawie- 
***& państw a niejednej pożytecznej in s ty tu 
ty*, lecz także do odjęcia m u środków, bez 
których nie zdoła spełnić w szystkich zadań  
s^oich w obec cywilizowanego społeczeństw a. 
Oszczędność bez p lanu  i bez głębszego po- I

EPIKUREJCZYK
P ana  Alfonsa wszędzie spotkasz — pod

p a ś  sejmu we Lwowie, w jesieni w W arsza
wie, zkąd na  polowania jeździ na  L itw ę ; 
C2§sto go zobaczysz na paryskich bulw arach, 
ba wielkanoc w R zy m ie , w lecie w Em s a l
bo -\v B iarritz  , słowem zdawałoby ci się, że 
ton człowiek nic nie robi , tylko całe życie 
Podróżuje. Zawsze młodo w ygląda chociaż 
b*a już około la t c z te rd z ies tu , chodzi ubra- 
ty  w edług najświeższej m ody a  robiąc nowe 
jm ajom ości, lubi badać ich g a rd e io b ę , bo 
bardzo przyw ykł z powierzchownych oznak 
Poznawać iu d z i , i sądzi , że go nigdy nie 
2awodzą pewne sposoby w iązania chustki i 
Wykładania kołnieizyków ...

Komfort i wygoda stały  się u  niego a r 
tykułam i w iary i dla nich niczego nie po
c ię c i .  Nie w stanie z łóżka przed dziew iątą 
choćby się paliło w sąsiedniej ulicy, nie prze
c i e  o b ja d u , choćby naprzeciwko ktoś sko- 
C2ył na bruk z trzeciego p ię tra  i głowę so
bie roztrzaskał. Przedewszystkiem  hołduje 
Przyzwyczajeniom ; dwa razy pociąg go od
jech a ł, bo kaza ł sobie przygrzać czerwone 
wino na stacyi i w ten  sposób nie mógł 
skończyć dość rychło obiadu; nie m ieszka 
stale w Polsce, bo tu ta j nie m a ryb m or
skich , koszule daje p rać  tylko w Paryżu, a 
rękawiczki nosi tylko neapolitańskie. Unika 
Wszelkich wzruszeń i lubi żeby m u dzień 
Przechodził w jeden i ten  sam  sposób.

Przy rannej herbacie czyta dzienniki i 
książki paląc wyborne sygaro, ub iera  się d łu 
go i s tarann ie  i przyjm uje ranne wizyty, po
tem  idzie na spacer, ze spaceru z wizytami,

g lądu aa przyszłość, czyli oszczędność dla 
oszczędności m usiałaby się skończyć fa taln ie  
naw et w państw ie wysoko rozwiuiętem , a 
w W ęgrzech, k tóro  na  uiejednem  polu do
piero  pierwsze k roki staw iają, rów nałaby się 
ona skazaniu  organizm u państwowego n a  po
wolne wycieńczenie wszelkich sił żywotnych. 
A że ta  oszczędność, k tó ra  od dwóch la t 
s ta ła  się hasłem  popularnem  w szerokiem  
kole posłów w ęgierskich i je s t rzeczywiście 
pozbawiony planu i wyrachowania, dowodzi 
sam fak t, że dziś kom isya izby deputow a
nych uznała niew ykonalność jednej z uchw ał 
powziętych na zeszłorocznej sesyi. U chw ałą 
tą  wezwała Izba rząd, ażeby wniósł projekt 
ustawy z nową skalą  p lac  d la  sędziów i p ro 
kuratorów . Z asada  w ytknięta tej skali przez 
Izbę polega na  te rn , ażeby d la  sędziów i 
p rokura to rów  w przyszłości mianować się 
m ających, u tw orzoną została  niższa stopa 
płacy od dotychczasowej. B yłaby to zatem 
właściw ie redukeya p łac  o ty le tylko złago
dzona, że dotknęłaby  obecnie nie już u rzę 
dujących sędziów i p rokuratorów , lecz tych, 
którzy m ają awansować w najbliższej p rzy 
szłości. Rząd spełu ił otrzym ane polecenie, a 
spełnił je jak sam pow iedział z trudnością 
n iem ałą, bo m usiał stłum ić w sobie sk ru 
puły bardzo ważne. Tymczasem komisya, 
k tó ra  o trzym ała to przedłożenie, posiada 
tyle odwagi cywilnej, że d la  dobra spraw y 
nie w ahała  się s tanąć w sprzeczności z u- 
chw ałą Izby. O drzuciła ona przedłożenie z 
nową skalą  płac, a że m in ister spraw iedli
wości nie gniew a się za to  na kom isyę i nie 
ujm ował się gorąco za swojem dziełem , nia 
po trzeba naw et dodaw ać. Zwycięztwo wnio
sku komisyjnego w pełnej Izbie byłoby b a r 
dzo pocieszającym  objawem zdrowej reflek- 
syi. Nie chodzi tu  bowiem o los jednej ka- 
tegoryi u rzędn ików , zawiedzionych w ocze
kiw aniach, z k tórem i rozpoczynali karyerę, 
lecz o dobro i rozwój sądownictwa, k tórego 
wszystkie państw a europejskie s trzegą  jak  
oka w głowie, A sądownictwo w ęgierskie by
łoby tą  nową ska lą  płac bardzo zagrożone, 
bo najp ierw  nie garnęłaby  się do niego wy
starczająca  liczba ludzi zdolnych, a powtóre 
licho p ła tn i sędziowie i p rokura to row ie  mo ■

a  gdy się zbliży godzina obiadowa układa 
długo m enu , zw raca kucharzowi p ó łm isk i, 
grym asi jeżeli je s t we Lwowie lub w W a r
szawie ; syestę odpraw ia w tea trze  siedząc z 
tw arzą odwróconą od sceny. Po tea trze  p rze
pędza parę godzin w klubie popijając h e r
batę  , a około pierwszej po północy wraca 
do domu i gniewa się , że służący zaspał. 
W ten  sposób czas mu bardzo wygodnie 
przechodzi , a m ałe zm iany następują  tylko 
w lecie w kąpielach albo w podróży...

Niczego się Alfons tak  nie obawia jak  
zm artw ienia , i dlatego też całe życie w ten 
sposób sobie u rządził, aby o ile możności 
oddalić od siebie wszelką troskę i wszelkie 
kłopoty. Nie ożenił się dlatego, aby nie po
trzebow ać zmieniać trybu  ży c ia , i nie mieć 
dzieci, które pociągają za sobą mnóstwo kło
potów ; sprzedał m ają tek  ziem ski, aby nie 
potrzebow ał się rachować z dzierżawcami, 
albo co gorsza kontrolow ać rządców i eko
nomów, nie kupował naw et procentujących 
się papierów, aby nie mieć kłopotu z odci
naniem  kuponów, ale oddał swoje kapita ły  
różnym  towarzystwom  asekuracyjnym , w ten 
sposób, że m u te  tow arzystw a co roku coraz 
wyższy procent płacić będą m usiały, a po 
jego śmierci k ap ita ł stanie się ich w łasno
ścią. Na wszelki przypadek złożył sobie pe
wną sumę w złocie, w banku angielskim  , i 
nic a  nic nie potrzebuje myśleć o zarządzie 
m ają tku  , tow arzystw a asekuracyjne przesy
ła ją  mu bowiem jak  najregularniej półroczne 
ra ty , a pociecha ztąd  nie m a ła , że ra ty  ro 
sną co roku  i pozwalają na  coraz większe 
wydatki.

Alfons m iał za m łodu trochę zawodów, 
narzeczona mu um arła  w dzień ś lu b u , g r a - 1 
dy zniszczyły m u plony, zaraza zab ra ła  ho- I

g łiby  strac ić  tę  niezaw isłość, k tó ra  stanow i 
k a rdynalną  podstawę słusznego w ym iaru 
sprawiedliwości.

Ze sporu  k a n c l e r z a  n i e m i e c k i e 
go  ze  s t r o n n i c t w e m  n a r o a o w o - l i -  
b e r a l a e m  skorzystać może trzec ia  strona  
dotąd  bynajm niej w grę nie w chodząca t. j. 
stronnictw o ultram ontańskie . Ja k  rui poprze
dnich sessjach parlam entu  górowały nad  
ws2ystk iem i spraw y kośm elno-polityczne, tak  
dziś nowele k a rn e  odw racają uwagę od in 
nych przedm iotów. Na m iesiąc przed bieżą
cą sessją zapow iedziano w kołach lib e ra l
nych k ilka świeżych przedłożeń kościelno- 
politycznych a dziś n ik t o tern nie w spo
m ina. Mówią teraz , że książę B ism arck  nie 
uważa akcyi ustawodawczej na polu kośeielno- 
polityczuem  za stanowczo skończoną, ale 
m ając nieporozum ienia z w łasnym i zwolen
nikam i nie m yśli drażnić przeciw ników  i 
woli groźbą powstrzym ywać ich od wyzy
skiw ania obecnej sytuacyi pow ikłanej. S tro n 
nictwo liberalne objawiało przed rozpoczę
ciem bieżącej sessyi parlam entarnej pewne 
znużenie i wcale zadowolonem było, gdy 
zaprzeczono wiadomości o przygotow aniach 
do Dowej w alki z u ltram ontanam i. Dziś j e 
dnakże chętnie podjęłoby tę  walkę i s tan ę 
łoby solidarnie po stronie ks. B ism arcka, 
chociażby on w ystąpił z przedłożeniem  tak  
niebezpiecznem  dla zasad liberalizm u, j a 
kiem  był pro jek t ustaw y z środkam i zarad- 
czemi przeciw  funkeyonaryuszom  kościelnym, 
niepopraw nym  w staw ianiu  oporu ustaw om  
państwowym . S tronnictw o to  bowiem ciąle 
się trw oży widmem reakeyi i posądza k3. 
B ism arcka o tak ie  zam iary. Reakcya w k ie 
runku  konserw atyw nym  byłaby niem ożliwą 
bezpom ocy stronnictw a ultram ontańskiego, bo 
ja k  zazna żyliśmy wczoraj na tern m iejscu 
niem a obecnie w Niemczech stronnictw a 
konserw atyw nego w daw nem  tego słowa zna
czeniu. Mimo całoj dotychczasowej dz ia ła l
ności ks. B ism arcka na polu kościeluo-poli- 
tycznem  stronnictw o libera lne  uważa go za 
zdolnego do zrobienia niespodziewanego zwro
tu. W ielkie to  jed n ak  pytan ie , czy na pod
staw ie s t a t u s  q u o  t. j. bez cofnięcia 
przynajm niej n iektórych ustaw  kośoielno-

politycznych, centrum  byłoby skłounem do 
zaw arcia zaw ieszenia broni skierowanego p rze
ciw stronnictw u liberalnem u.

Za wcześnie trym fują republikanie z 
powodu ostatn ich  w y b o r ó w  d o  s e n a t u ,  
ośmnaście głosów nie stanow i jeszcze żadnej 
potęgi w ciele ta k  licznem, jakiem  będzie 
senat francuski. Zgrom adzenie narodowe ma 
jeszcze w ybrać 54 senatorów  i jeżeli w o- 
sta tn iej chwili wytworzy się bodaj na 24 
godzin k o a lic ja  konserw atystów , repub lika
nie mogą być zupełnie zawiedzeni w o b e
cnych różowych oczekiw aniach co do d a l
szych wyborów. Jed en  wszakże zły skutek  
ostatn ich  wyborów nie da się zatrzeć tak  
łatw o. W ybory te  bowiem skom prom itow ały 
zaraz na w stępie m łodą a tak  wielce w ażną 
insty tucyę senatu  i tylko najpom yślniej -ze 
zakończenie kam panii wyborczej mogłoby 
napraw ić zgubne wrażenie Jakżeż bowiem 
może naród francuski spoglądać z otuchą 
na tę  insty tucyę przynajm niej w te j chwili, 
jeżeli 21 w ybranych do tąd  senatorów  za
wdzięcza swoje m andaty  w yłącznie p rzypad 
kowi ?

W rażliwe usposobienie Francuzów  jes t 
skore do zbyt prędkiego zn iechęcenia ., 
więc sm utny widok pierw szych wyborów 
zachwieje zaufanie tam , gdzie do tąd  czeka
no na senat, jak b y  na warownię porządku i 
konsolidacyi stosunków. R epublikanie liczą 
wiele na  tę  wrażliwość narodow ą i spodzie
wają się, że ich dzisiejsze częściowe zwy
cięztwo wyda owoce przy wyborze d ep u to 
wanych. T ak  daleko znowu nie sięga w ra 
żliwość francuska, ażeby zaślep iała  ogół i 
kazała  m u korzyć się p rzed  dziełem  p ro s te 
go przypadku, okrzyczanem  za wielkie zwy
cięztwo p arlam en tarne . Zniechęcenie, o któ- 
rem  mówimy powyżej a zam glenie zdrow e
go poglądu na rzeczy, nie są bynajm niej 
identycznem i pojęciami. A trzeb a  mieć is to 
tn ie  zam glony nieco pogląd, ażeby w rezu l
tacie ostatn ich  wyborów senatorskich widzieć 
wielki i żywotny tryum f spraw y re p u b li
kańskiej.

lenderskie bydło, w trzech folw arkach ogień 
zniszczył nieasekurow aue stodoły, zniechęcił 
się więc do życia i postanow ił par force, 
wszelkiemi rozumnemu drogam i dojść do szczę
ścia. O dtąd całe jego życie było speku lac ją  
na coraz większe szczęście, spekulacją  opar
tą  na zimnej rachubie, przedsiębiorstwem  ze 
znacznym kapita łem  zakładow ym , m ającem  
wszelkie szanse pow odzenia , i stojącem  o 
ty le wyżej nad innem i ekonomiczuemi przed
siębiorstw am i, że nie mogło mieć konkuren
tów, i nie ulegało bynajm niej tem u niebezpie
czeństw u, co nie da się przewidzieć z całą 
dokładnością.

W ziął się do rzeczy tak  rozum nie i 
konsekwentnie, że naw et odstąp ił część m a
ją tk u  b r a tu , aby jego niepowodzenia nie 
spraw iały  mu kiedyś p rzy k ro śc i; do ludzi i 
do miejsca postanow ił nie przyzwyczajać się 
zanadto, rozbił więc główny swój nam iot 
w P a ry ż u , ale jeźd z ił po całej E uropie 
szukając w ra ż e ń , nowych łu d z i , bo go to 
bawiło i zdawało się wiele przyczyniać do 
owego wymarzonego szczęścia. 2  kobietam i 
postępował nadzwyczaj ostrożnie, obawiając 
się aby się nie z a k o c h a ł, lubił naturaln ie 
p iękności, szukał ich n a w e t , bawił się z 
niemi wybornie, ale skoro tylko c z u ł , że z 
znajomości lub chwilowego stosunku jak ieś 
głębsze mogłoby się wywiązać uczucie, n a 
tychm iast wyjeżdżał szukając lekarstw a na 
mniemaną truciznę.

W ten sposób poznał w krótce ca łą  E u 
ropę ; był w Alham brze i w K onstantynopo
lu , znał E rem itaż w Petersburgu i florenckie 
muzea, podziwiał spadek Renu w Szafuzie i 
ja d ł wyborne śniadanie przy wodospadzie w 
Terni. Czytając dużo i widząc wiele, w yro
b ił sobie pewien smak w poznawaniu dzieł

s z tu k i ; m iał wiele wiadomości z historyi. u-
m iał opowiadać o ostatnich chwilach K arola V 
w St. Yust w H iszpan ii, gdzie um yślnie 
jeździł, aby znakom ite to zwiedzić u s tro n ie ; 
w W aterloo tydzień m ieszkał, studyując plac 
boju ze sławnym opisem W iktora Hugo w 
ręku, po za Europę tylko nie wyjeżdżał, cier
p iał bowiem mocno na m orską chorobę i o- 
baw iał się , aby dłuższy pobyt ua m orzu nie 
w płynął szkodliwie na  jego zdrowie, k tó re 
m u wprawdzie nic nie brakow ało, ale w p rzy 
szłości mogłoby być na szwank narażone.

Na podróżach , na  poznaw aniu ludzi i 
obyczajów zeszło m u dziesięć lat, ale to się 
wkrótce znudziło, ta k  że doszedłszy do la t 
czterdziestu, przychodził do przekonania, że 
właściwie nie w arto  podróżować, bo wszę
dzie po hotelach są elektryczne dzwonki i 
fable - dhóte  o sz ó s te j, że czy to w M a
drycie czy w Paryżu piękne kobiety mniej 
więcej w ten sam  sposób się u b ie ra ją , a  w 
teatrze  tak  w Neapolu ja k  we W iedniu śpie
wają Aide, że zaś tu  i ówdzie je s t jak iś  za
bytek historyczny, jak ieś dzieło s z tu k i, to 
tyle się już tych  rzeczy widziało , że niewi
dziane już nie rob ią  wrażenia. Cicerone k tó 
rem u trzeba  dać kilka franków, Anglicy z 
którym i się w kilka godzin spotka przy  obie- 
dzie, piękny koloryt w obrazie, plastyczność 
w rzeźbie —  to tak  powszechne wrażenia, że 
po za niemi żadnego .'nowego się nie przyw ie
zie. Zresztą w szystkie najpiękniejsze rzeczy 
się w idziało: i W enus z M ilos, i Sąd osta
teczny M ichała Anioła i Madonny M u rilla , że 
nie w arto psuć sobie dawnych wrażeń no- 
wenii. To przekonanie jed n ak  zaczynało po
woli odbierać Alfonsowi interes do św iata, i 
sprowadzało za sobą nudy...

Dawniej nie gryw ał Alfons w karty  a

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
żyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 
P°Wft 7 ct.

*uuro itedakcyi i Administracyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenum erata  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł .; kw artalnie 4 z ł.; miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W miejscu rocznie 12 z l . ; kwartalnie 3 z ł.; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą,, pierwsi 75 ct 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n  e r a ty  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.
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Rada państwa.
161 posiedzenie Izb y  deputowanych z dnia 

11 grudnia.

Przewodniczący d r .  R e c h b a u e r .  
Obecni m in is tro w ie : ks. A. A u e r s p e r g ,  
br. L a s  s e r ,  dr. S t r e m a y r ,  dr. G l a s  e r ,  
dr. U n g e r, dr. C h 1 u m e c k y, br. P r e t i s , 
pułkow nik H o r s t ,  dr.  Z i e m i a ł k o w s k i ,  
br .  M a n n s f e l d .

Hr .  T a r n o w s k i e m u  przedłużono 
urlop na 14 dni. M inister handlu  dr. C h l u -  
liiecky przedłoży! p ro jek t ustaw y o zniesie
nie n iek tórych  postauow ień ustaw y z 23 
lipca 1871 Dz. ust. państ. nr. 16 z r. 1872 
co do nowych m iar i wag.

Pom iędzy petycyam i odczytano pety- 
cyę gm iny Rypno o rew iz ję  operatu  w sp ra 
wie w ykupna służebności, dokonanego wrze- 
komo ze 3zkodą gm iny, i p e ty c ję  dr. T e- 
l i g i  z Kobylan w Krakow skiem  o ener
giczną interw encyę rządu  przeciw m ordom , 
podpalaniem , kradzieżom  i gwałtom  popeł
nianym  w tej wsi.

N a wniosek dr. S c h a f f e r a odesłano 
w pierw szem  czytaniu do kom issyi ekono
micznej przedłożenie rządow e w spraw ie 
rozw iązania państwowych kas zaliczkowych.

B r. K i i b e c k  referow ał o m iędzyna
rodowej konwencyi m etrycznej. Izba p rzy ję
ła  bez rozpraw  następujący wniosek kom is
syi : „Izba zatw ierdza m iędzynarodow ą kon- 
wencyę m etryczuą zaw artą  d 20 m aja  1875 
celem urządzenia  w Paryżu  m iędzynarodo
wego b iu ra  d la  m iar i w ag<:.

Po załatw ieniu tych spraw  przystąp iła  
Izba do dalszych rozpraw  szczegółowych 
nad budżetem  państwowym na r. 1876, a 
mianowicie nad budżetem  m in isterstw a wy
znań i oświecenia.

Dep. K l i e r  odm awia komissyi budże
towej praw a przenoszenia pewnych pozycyj 
z budżetu jednego m in isterstw a na budżet 
innego m inisterstw a bez poprzedniego p o ro 
zum ienia się z rządem  i parlam entem , jak  
to się stało  przy p ozycy i: „Techniczny za
k ład  dośw iadczalny d la  ceram iki, szkła i 
em ailu". Mówca proponuje, ażeby ta  pozy
c ja  w wysokości 6800 zł., przeniesiona przez 
komissyę budżetow ą z budżetu  m in isterstw a 
handlu  oa budżet m in isterstw a oświecenia, 
w róciła napow rót do budżetu m in isterstw a 
handlu .

Dep. dr. P r o m b  e r  o św iadcza , że w 
A ustry i na polu wyzuaniowem je s t jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia Przez zniesienie 
konkordatu  pow stały luki, k tóre  m ają być 
zapełnione ustaw am i wyznaniowemi a  z tycb 
znaczniejsza część jest dopiero w toku  roz
praw. Mówca m niem a, że dążność do u re 
gulowania spraw ekonomicznych nie pow in
na  stać na  przeszkodzie zupełnem u z a ła t
w ieniu ustaw odaw stw a wyznaniowego.

Dep. G r e u t e r  uw aża za swój obo
w iązek sprostow ać zapatryw ania  na  sto su n 
ki szkolne w Tyrolu. Mówca kreśli b istoryę 
ustaw  szkolnych i s ta ra  się uspraw iedliw ić 
uchw ały sejmu tyrolskiego w sprawie u s ta 
wy szkolnej. Owe uchwały tyczą się trzech 
paragrafów . U staw a z 25 m aja 186S w ym a
ga w § 14 utw orzenia miejscowej rady

tej prostej przyczyny, że nie lub ił długo sie
dzieć przy s to l ik u , po pierwszych jednak  
sjTnptomach znudzenia nauczył się kilka gier 
komersowych, sądząc, że go to  cokolwiek ro
zerwie, ale się zaw ió d ł; g ra  zawsze niechę
tnie a  z dwojga złego woli iść w ieczo
rem  do te a tru  i patrzyć się na wyższe pię
tra , na galeryę, ja k  tam  wesoło i swobo
dnie...

W  ogóle od la t już pięciu poszukuje 
on bezustannie rozryw ek i godzinam i siedzi 
zamyślony, dziwiąc się , że pomimo m ądrze 
obm yślanej drogi do szczęścia, coraz częściej 
czuje się nieszczęśliwym. Od czasu ja k  żyje 
w edług swego epikurejskiego planu, nic go 
nie zawiodło, cały system  spełnia się co do 
jo ty  : asekuracye w ypłacają m u regularnie 
procenta , b ra t nie pisuje o pożyczk i, bank 
angielski nie cliyli się bynajm niej ku  b an 
kructw u ; nie zakochał się ani razu , naw et 
zdrowie m u sprzyja —  słowem wszystko wy
bornie się sch o d z i, aby najzupełniejszem  o- 
toczyć go szczęściem , a przecież nie czuje 
się zadowolonym, a przecież dziwnie m u nie 
dobrze na świecie...

Zdawałoby się , że to m ała  rzecz znu
dzenie, że to wyimaginowana choroba, k tó 
ra  łatwo da się usunąć., gd z ież tam ! Alfons 
ciągle z n ią  walczy, codziennie wyszukuje 
najrozm aitsze lekarstw a , a  przecież tak a  go 
czasem nachodzi czczość i p ró ż n ia , tak i n a 
wet sm utek posępny, że na praw dę myśli 
o tem ^  że żyć nie w arto , i zaczyna to poj
mować zupełnie, że Anglicy top ią  się często 
w listopadzie, albo że jad ą  do Indyi polo
wać na tygrysy. I  onby tam  po jechał, gdy
by nie ta  nieszczęśliwa m orska ch o ro b a ..

Bardzo często żałuje, że oddał swe ka- j 
p ija ły  nsekuracyop i, i że o nich myśleć n ie '

szkolnej. W T yrolu  utw orzono tak ą  radę i 
powołano do niej osobistości w skazane przez 
rząd  a  m ianowicie reprezentan tów  stanu 
duchownego, zawodu nauczycielskiego i r e 
prezentantów  gm in. Na pierw szem  miejscu 
postawiono w T yrolu  reprezentan tów  ko
ścioła, bo mniemano tam , że miejscowy dusz
pasterz  je s t najsilniejszym  filareuU szkoluic- 
twa. N astępnie zrobiono w Tyrolu użytek 
z p raw a określonego w ustaw ie, i z uwagi 
na faktyczne i ekonom iczne stosunki w y
bierano  duchownych inspektoram i szkolnymi. 
Niepodobna, ażeby wykonywanie praw a kon
sty tucyjnego naruszało  powagę państw a. 
Ciężki zarzut, robiony sejmowi tyrolskiem u 
pow stał z tąd , iż sejm ten  zam ieścił w § 37 
następujące p ostanow ien ie : „W nioski, p rz e 
ciw którym  biskup  zakłada velo z uwagi na 
relig ię  i m oralność, nie mogą stać się u- 
chw ałam i". D odatek ten  zrobiono w r. 1868. 
Ani biskup ani duchowieństwo nie p rzy p i
sywało wielkiej wagi tem u ustępowi. Ale 
włościanie domagali się tego dodatku. P ra 
wa czuw ania nad re lig ią  i m oralnością nie 
mogliśmy biskupom  ani nadać ani go też 
o d e b ra ć ; myśmy dali ty lko w yraz temu 
praw u

Szkoła m a wszędzie a głównie w T y 
rolu  w ielkie znaczenie, a  to dla tego, że 
ojczyzna i kościół budują swe nadzieje na 
szkole. D la tego łatw o sobie wyobrazić, ja k  
naród  kochający niezm iernie swą ojczyznę, 
je s t także przyw iązany do szkoły, na k tó 
re j buduje ca łą  swą przyszłość. Nie można 
tedy żądać, ażeby dzieci tego kra ju  oddane 
zostały  do szkoły, o której nie ma się n a j
m niejszej pewności, dla kogo w łaśnie zosta
ła  założoną. Gdy przejdę całe ustaw odaw 
stwo szkolne, nigdzie nie znajdę odpowie
dzi na zapytanie: „Co chcecie zrobić z n a 
szych dzieci ? “ (Brawo z praw icy) Cel o sta
teczny nauki nie je s t dokładnie określony 
w planie ustaw  szkoluych. (Brawo z p ra 
wicy).

Pow iadają wprawdzie, że ten cel je s t 
określony w §. 2 : „W ychowanie obyczajo
we i relig ijne." Dobrze moi panow ie! Kto 
chce dopiąć celu, m usi użyć właściwych 
środków'. A te raz  pytam  panów : Jak iem i 
środkam i chcecie panowie dopiąć powyższe
go c e lu ?  Za pomocą nauczycieli! A czyż 
kościół, czy biskup wywiera ja k i wpływ na 
m ianow anie lub kasowanie nauczycieli ? Nie! 
Cel ten  da się także  osiągnąć za pomocą 
waszych książek naukowych A czyż kościół 
wywiera ja k i wpływ na wybór tych książek? 
Nie ! M inister wyznań i ośw iecen i; nieodwo
ła ln ie  wyznacza książki. Jeżeli rozchodzi się 
o praw a polityczne, o rozszerzenie jakiego 
praw a, wolności politycznej i t  d. to dla 
miłego spokoju można ustąpić, ale całkiem 
inaczej ma się rzecz w spraw ach szkolnych, 
Tu nie chodzi o praw a polityczne, tu  roz
chodzi się o przedm iot praw ny, o dzieci ro 
dziców katolickich.

Nie je s t to więc uporem , nie je s t to 
zaciętością  z naszej strony, jeżeli w spraw ie 
ustaw odaw stw a szkolnego zajęliśm y tak ie  
stanow isko. M usieliśm y je  zająć, bo nie m o
żemy naruszać praw  chrześcijańskich  dzieci. 
W ystępują przeciwko uam  i pow iadają : D zi
siaj to  już  nie uchodzi. Ale czy wiecie p a 
nowie, jak ie  je s t znaczenie nowoczesnego ba-

p o trzeb u je , bo chociażby m iał może mniej 
dochodów a więcej k ło p o tu , to przecież ba
wić by się mógł przynajm niej w giełdowe 
spekulacye, coby m u mogło spraw iać w zru
szenia. Dawniej przebyw ał na jednem  m iej
scu cztery i pięć m iesięcy; bywało gdy przy
jechał do Warszawy, to zaw ierał znajomości 
w tea trze , i u Sternpkowskiego często go 
widywano, i u znajomych, na  wsi bywał k il
ka tygodni, —  dzisiaj zrobił się z niego istny 
żyd wieczny tu ła c z , pędzi światem jak  ku- 
ry e r nie mogąc usiedzieć na  miejscu. Nie do
brze m u w N icei, jedzie do S t. Remo, tam 
niech mu zły rostbtef podadzą , a na  drugi 
dzień je s t już w drodze do P aryża. Ale
i Paryż nudzić go zaczyna; ulice i ludzi zna 
już za nadto, tea try  także straciły  dlań urok, 
dobra książka bawi go — ale ciągle czytać 
n iepodobna.. Możnaby myśleć, że Alfonsowi 
wesoło w stolicy św iata, tymczasem ktoś ze 
znajom ych poszedł go odwiedzić o godzinie 
trzeciej po południu  i zasta ł go —  nad  pa- 
syansem ... przyszedł po obiedzie, Alfons znów 
ciągnął pasyansa...

— Ja k  to, nie byłeś w klubie?
— Ah! tam  ta k  nudno.,.
— Nie idzież do te a tru ?
—  G rają zawsze jedno i to  samo.
Alfons chce się z pasyansa dowiedzieć,

czy jeszcze kiedy szczęście doń zaw ita , ale
0 to już podobno trudno, bo układając swój 
system  ziemskiego powodzenia, opuścił jeden 
najważniejszy ro z d z ia ł, będący podstaw ą 
wszelkiego szczęścia, rozdział bardzo znany
1 pospolity — rozdział o p r a c y . . .

K. Ch.

s ł a : k u ltu ra  ? Na to daje pewien filozof n a 
stępu jącą  odpewiedź : „ Jest to o sta tn ia  w alka 
idei chrześciańskiej, walka na życie lub 
śm ierć."

Mówca w skazuje na ostatn ie wypadki 
na wszechnicy w iedeńskiej (z profesorem 
B i l l r o t b e m )  i kończy tem i słowy : „I na 
cóż przydały  się pieniądze dane m inistrow i 
oświecenia, jeżeli na akadem ii w iedeńskiej 
może nauczać profesor, k tóry  wyszydza pa- 
tryotyzm  austryacki w ten sposób, iż w o- 
sta tn iem  swem dziele pow iada w yraźcie : 
„Jeżeli rozkroję A ustryaka, to  widzę że je 
szcze we środku jest czarno-żółtym ." Roz
pla ta jc ie  panowie Tyrolczyka żywego lub 
zm arłego od głowy aż do p ię ty  a znajdzie 
cie go zawsze czarno żółtym  ! (Brawo)

Dep. dr. H o s z a r d  uzasadnia swój 
wniosek tej treści, iż wzywa Izbę, ażeby w 
rozdziale 9, pozycyi 2 „N adzór szkolny" 
w staw iła za m ia s t 619.000 zł. r. kwotę
632.000 zł. Komisya budżetow a nie w sta
w iła przy tej pozycyi wyższej kwoty ty lko  
dlatego, ponieważ z zasady nie w staw ia 
wyższych kwot od ty c h , jak ie  rząd  p re li
m inow ał

Dep. P f l i i g l  ośw iadcza, że państwo 
powinno pozostawić naukę m łodzieży pod 
względem  m oralnym  organom  do tego po
w ołanym  N ależy tedy wychowanie relig ijne 
i m oralne pozostaw ić kościołowi lub stow a
rzyszeniom  religijnym . W dalszym  ciągu 
swej mowy kry tyku je  mówca sposób udzie
lan ia  nauki re lig ii w szkołach i dowodzi, 
że nie tylko liczba godzin, ale także pora 
dn ia, w której nauka re lig ii m a być udzie
laną, powinue być zm ienione. Mówca koń
czy tem i słowy: Nie przeszkadzajcie nam
panowie w religijno-obyczajowem  nauczaniu 
ludu i nie podkopujcie tym sposobem pod
walin państw a.

Dep. dr. E dw ard S u e s s :  Pewien m ó
wca skreślił nam  wczoraj obraz naszego 
szkolnictw a. Nie mogę nic zrobić m u za
rzu tu , że p rzedstaw ił rzecz stronniczo na 
niekorzyść A ustry i. Życzyłbym  sobie, ażeby 
ów mówca był nam  podał środki p ra k ty 
czne, zapom ocą k tórych możnaby podnieść 
szkolnictwo. Mówca omawia następn ie  b a r
dzo szczegółowo stosunki w T yrolu  i sk ie 
row ał swój wywód na starokatolików . Co 
za nieoceniony skarb — powiada mówca — 
posiada ludność w relig ii, ale niecnera jest 
postępow anie tycb, którzy dzierząc w swych 
ręk ach  relig ię  pewnego państw a, wyzyskują 
ją  na inne cele. W tych  k lasach  ludności, 
k tó ra  m a jeszcze w iarę, wzmaga się ze
w nętrzna stroua  życia wyznaniowego a n a 
tom iast upada praw dziw a religijność. W i
dzimy, że liczba zakonników w niższej A u
stry i podw oiła się od r. 1830 - 1875 i zm ie
nił się także rodzaj klasztorów . Zakon OO. 
Pijarów , k tórem u zaw dzięczam  moje w ycho
wanie, znikł praw ie zupełnie a natom iast 
w zrosła w ostatn ich  trzech  la tach  liczba 
Jezuitów . W niem ieckiej części Tyrolu  
w ypada jeden  zakonnik na dwieście m ie
szkańców.

Zadaniem  rząd u  je s t pielęgnować z je 
dnej strony wolności i nauk i a z drugiej 
s trony  prawdziwej w iary. Nie chcę tu  wspo
m inać o nauce, bo m usiałbym  odpowiedzieć 
ks. G r e u t e r  o wi ,  że pew na część w szech
nic austryackich  chyli się isto tn ie  ku u pad 
kowi, ale są to właściwie wydziały teologi
czne na tych wszechnicach. O tem  nie w ąt
p ią  naw et koła interesow ane. Czyż rząd, 
k tóry  chce krzewić praw dziw ą wiarę może 
opierać się na kościele, który nie chce nic 
słyszeć o państw ie postępow em ? Kościół 
zapoznaje isto tę  postępu  nowoczesnego. Cóż 
m a uczynić rząd  d la  osiągnięcia w ytkn ię
tego przez panów dla, t. j. celem  osiągn ię
cia praw dziw ej wiary ? Chcąc odpowiedzieć 
na  to  pytan ie , m uszę zastanow ić się nad 
duchow ieństw em , jako organem  pow oła
nym do krzew ienia w iary , i zaiste, obraz 
jak i mi się przedstaw ia, nie je s t  bardzo po
nętnym .

W iadomo mi, ż.e jed n ą  z kardynalnych 
zasad konkordatu , było nieograniczone pa 
nowauie ep iskopatu  uad niższem  duchow ień
stwem. Później zm ieniły  się rzeczy. E p isko
p a t chciał zdeptać duchow ieństw o, a ty m 
czasem  zosta ł sam zdeptany  przez dogm ata. 
Ale mimo to nie po lepszjło  się stanow isko 
duchow ieństw a niższego.

W ychodząc z tego stanow iska należy 
z radością pow itać wiadomość podaną przez 
dzienniki, że rząd  zam ierza p a tro n a t oddać 
w ręce państw a i równocześnie polepszyć 
dotacyę kapłanów . Od duchow ieństw a, k tóre 
żyje wśród takich  stosunków  ja k  dzisiejsze, 
nie podobna wym agać więcej nad to, co 
czyni. Je s t jednak  rzeczą równie ja s n ą , że 
obie ustaw y, o k tórych wspom niałem , nie 
zaradzą  jeszcze złem u. Chcąc złe wykorze
nić zupełnie, należy sta rać  s i ę , ażeby 
w m iejsce m łodych zapaleńców wycho
dziły z wydziałów teologicznych młode 
siły patryotyczue, ożywione m iłością b li
źniego.

P ro jek t ustaw y o urządzeniu  kato lic
kich wydziałów i o ksz ta łcen iu  kandydatów  
do stanu  duchownego, zapowiedziany w sp ra 

w ozdaniu rocznem m in iste rstw a  oświeceń® 
w r. 1870, nie zosta ł nam  przedłożony 
dnia  dzisiejszego, a  niepodzielam  zdania 
powiedzianego w osta tn iem  sprawozdaniu 
n isterstw a spraw iedliw ości że nadzwyczajny 
brak  kandydatów  do stan u  duchownego u( 
niem ożliw ia staw ian ie  większych wyma§aD 
do stan u  duchownego. O becnie uczęszcza fl® 
w ydziały teologiczne około 1000 słucha
czów a przeszło 1200 kleryków  kształci 
w sem inaryach. D la tych 1200 kleryko^ 
wyznaczono w budżecie 473.000 zł. Pyta® 
więc, czy ze względów finansowych i gosp® 
darsk ich  nie byłoby lepiej połączyć wszjsfi 
kie te  zak łady  w jeden  w iększy zakład 1 
utw orzyć jeden  w ydział teologiczny na któ
rym  by lepiej uczono?

Słuszność tej mojej uw agi uznało juZ 
m inisterstw o spraw iedliw ości, bo na wsze
chnicy czerniowieckiej zarządziło , ażeby alu
mni gr. wsch. obrządku słuchali praw® 
rzym skiego na w ydziale praw niczym , a hi- 
storyi austryackiej i p rak tycznej filozofii n® 
wydziale filozoficznym. W końcu uprasza 
mówca Izbę, ażeby zastanow iła  się B® 
tem , co powiedział o ksz ta łcen iu  ducho
wnych i o reform ach  naukow ych zakładów 
kato lick ich ,

Dep. dr. B a ż a n t :  D r. K 1 i e r żądali 
ażeby w ydatek na techniczny zakład  doj 
św iadczalny d la  ceram iki, szk lą  i om al" 
był wstawiony do budżetu m inisterstw a 
handlu. Sprzeciw iam  się tem u wnioskowi. 
Komisya budżetow a nie naduży ła  swego 
prawa, albow iem  p m in ister hand lu , obecny 
na posiedzeniu kom isyi, na k tórem  była o 
tem  m ow a, zgodził się na przeniesienie. 
Mówca w skazuje na to ,  że z powodów te
chnicznych m usi ten  zak ład  być połączony 
z m uzeum  dla  sz tuk i i p rzem ysłu  i d la  te
go zaleca jak  najusiln iej przyjęcie wniosku 
kom isyi.

M i n i s t e r  dr.  S t r e m a y r  odpowie
dziawszy na in terpelacyę dep. Goldegga w 
spraw ie in sty tu tu  Eagnaniego, zw raca się 
do tem atu  właściwych d ebat budżetowych i 
p rzeprasza Izbę , jeżeli z powędu nawału 
pytań  i z a rz u tó w , skierow anych przeciw 
niem u w ciągu ro z p ra w , nie będzie mógł 
na wszystko odpowiedzieć i wszystkiego wyja
śnić. Mówca podnosi, że a g ita c ja  przeciw 
państw u w spraw ach wyznaniowych zeszła 
na drugi p lan , i że powaga rząd u  zwycię
żyła naw et w kołach zasadniczej w yznanio
wej opozycyi. S łuszne je s t ubolew anie , że 
nie zostały  do tąd  przedłożone ustaw y wy
znaniowe, k tóre w skazane zostały w uchwa
lonej już ustaw ie o stosunku władzy pań
stwowej do kościoła —  ale było to  niepo
dobieństwem . M inisterstw o pracuje ustaw i
cznie nad tą  kw estyą i w pracy te j ani 
chwili nie usta je  , ale rzecz trafia  na  tyle 
ważnych przeszkód i wymaga roztropnego 
uw zględnienia ty lu  najrozm aitszych wpły
wów i w aru n k ó w , że niepodobna było już 
te raz  w ystąpić z tak iem i przedłożeniaini. 
Dalej przechodzi p. m in ister do przedm iotu 
poruszonego przez dep. z G alicy i, p . H o - 
s z a r  d a . „To co powiedział dep. galicyjski, 
mogę akceptow ać ty lko  z pewnem i sp rosto 
waniam i. Jeżeli go dobrze ro z u m ia łe m , to 
zarzucał on pewną różnicę w zapatryw a
niach m in isterstw a skarbu  a  m inisterstw a 
oświaty. Mogę zapew nić, że nie zachodzi 
tu  żadna d y sh a rm o n ja , że w prawdzie przez 
względy oszczędności wstaw iono m niejszą 
kwotę, niżeli tego wym aga ustaw a krajowa, 
gdyby m iała  być dokładnie przeprow adzoną, 
m ecz się m a jednak  jak  n a s tę p u je : Uchwalono 
w Galicyi ustaw ę krajow ą, k tó ra  ustanaw ia 
w iększą ilość in sp ek to ró w , niż tego żąda 
prowizoryczne rozporządzenie m in isterstw a 
oświaty. Już przy saukeyonow aniu tej u s ta 
wy krajowej uwiadomiono w ładze galicyj
sk ie , że nie może być mowy o bezzwło- 
czuem w ykonaniu tej ustaw y, nie dla tego, 
że środków ku tem u nie d ostarcza  fundusz 
krajow y, i że uchw alić je  m a dopiero Rada 
p a ń s tw a , ale z innej w sam ej spraw ie 
tkw iącej p rzyczyny , k tó rą  uznały  zarówno 
nam iestn ictw o galicy jsk ie , ja k  tam tejsze 
w ładze szkolne. Chodziłoby tu  o bardzo 
znaczne pomnożenie inspektorów  szkolnych 
okręgowych. Na takich  inspektorów  powo- 
ływ aui być powinni iudzie z zawodu szko l
nego, tym czasem  w Galicyi zachodzi bardzo 
dotkliwy b rak  nauczycieli, ta k  przy ś re 
dnich ja k  i ludowych szkołach. Gdyby więc 
z sił nauczycielskich, i ta k  juz szczupłych, 
wybrano jeszcze inspektorów , poniósłby kraj 
znaczną szkodę , i d la  tego też nie widzę 
i nej rady  , ja k  ty lko  wykonywać powoli i 
stopniowo wspom nioną ustaw ę , k tó ra  z re 
sz tą  jako sankeyonow ana przez Najj. P ana  
nie może ulegać żadnej w ątpliw ości. Wy
chodząc z tego stanow iska znajdujem y is to 
tn ie  m niejszą kwotę n a  in sp ek c ję  szkolną 
w G alicyi, niżby to  m iało m iejsce , gdyby 
już wszyscy inspektorow ie fungow ali w r . 
1876. Szanowny deputow any z G alicyi po 
staw ił w n io sek , aby p ozycję  tę  powiększyć 
o 13.000 z łr. T aki sam  wniosek postawiono 
już w budżetowym w y d z ia le , a  j a  przem a
wiałem  za nim. W ydział budżetowy jednak , 
postanowiwszy nię nie wykreślać w budżecie



szkolnym, m n ie m a ł, że z oszczędności w 
'ńuych ru b ry k ach  da się pokryć dotaoya 
dla inspektorów  szkolnych galicyjskich. J e 
żeli wys. izba przyjm ie wniosek tego depu
towanego z Galicy i, to  będę jej wdzięcznym 
2a t o , albowiem nie ulega w ątp liw o śc i, 
że nadzór szkolny w tym k ra ju  wiele by 
2yskał na tem .“ Dalej zbija p. m iuister 
2arzu ty  deputow anych ty ro lsk ich  w sp ra 
wach szkolnych a  w końcu przechodzi do 
Poruszonej przez dep. G reu tera  sprawy prof. 
B illro th a , k tó ry  w swem świeżo wydauem 
dziele naruszyć m iał uczucia austryackiego 
patryotyzm u. „Jak  trudno  jest — powiada 
P- m in is te r — dojść do ład u  z pewnemi 
właściwościami pp. profesorów  (Eigenłhum - 
bchheiten), doświadczyłem tego n ieste ty  k il
kakrotnie. Co się tyczy b rak u  tak tu  ( Tuct- 
losigieit) reprezentantów  tego s ta n u , to 
Wys. izba m ia ła  sam a przed kilku  tygo
dniami sposobność p rzekonania  się o tern, 
°hociaż nie trzeb a  słów tych generalizow ać “ 
W książce B illro tha znajduje się wiele 
rzeczy, godnych skarcenia, ale zarzu t obelgi 
rzuconej na patryotyzm  austryacki je s t n ie
słuszny , jak  to  wypływa z iukrym inow a- 
nego ustępu książki dr. B illro th a , k tóry  
P. m inister dosłownie w izbie przytoczył.

Dep. dr. C h e ł m e c k i :  W czoraj w spo
m niał tu  jeden  mówca o znanej spraw ie 
»G ałecki-C hełm ecki“. Muszę nadmienić, że 
ta  spraw a nie należy ani przed forum  wys. 
rządu an i przed forum  parlam entu . B ę
dzie ona załatw ioną w drodze jurysdykcyi 
kościelnej.

Specyaluy spraw ozdaw ca dr. W i 1- 
d a u e r  odpowiedział na wniosek dr. H o -  
s z a r  d a , że nie je s t  rzeczą Izby p rzyzna
wać na jak ie ś  cele wyższą kwotę od tej, j a 
ką rząd  proponuje.

L)ep. K l i e r  cofnął swój wniosek, po- 
czem przy jęła  Izba  rozdział 9, pozycyę 1 
do 8 w myśl wniosków kom isyi, to  jest, 
wyznaczyła kw otę 1 ,1 5 3 .9 9 8  złr. jako 
ordynaryum  a  36.700 złr. jako  ekstrao r- 
dynaryum .

W niosek dr. H o s z a r d a  został od
rzucony.

N astępne posiedzenie d. 13 b. m.

N a posiedzeniu komisyi w y z n a n i o 
we j  z dn ia  11 b. m. obradow ano naprzód 
nad a rt. ly m  projektu  dr. W eeb e ra , który 
znosi § 64 powszechnej księgi ustaw  cyw il
nych. Hr. H ohenw art oświadczył się przeciw 
tem u artykułow i nie ze względów wyzna
niowych, lecz z powodów e tycznych , k tó re  
są inne od tych, k tóre przytoczył dr. K u 
r a  n d a .  U n ieg o , rzek ł hr. H ohenw art, 
decydującym  jest wzgląd na  rodzinę ; jeden 
z małżonków' może to wyśmiać lub nawet 
przekląć, co d la  drugiego je s t najdroższem ; 
pow staną wzajemne usiłow ania naw rócenia 
i prozelityzm . Co do wychowania dzieci 
zajdzie stosunek n ie m iły ; syn chrześciański 
nioże będzie nienaw idził m atkę żydówkę. 
Już dziś w m ałżeństw ach m ięszanych trudno  
je s t przeprow adzić ustaw ę, że dzieci w edług 
p łci idą  za re lig ią  rodziców ; tern trudn ie j 
więc przyszłoby to w m ałżeństw ach zaw ar
tych między żydam i a chrześeiauam i.

Podczas głosow ania przyjęto a rty k u ł 
Iszy  16 głosam i przeciw trzem  pp. Grochol
skiego, P rażak a  i hr. H ohenw arta.

W rozpraw ach  nad a rt. 2g im , tj. nad 
zm ianą § 63 powszechnej księgi ustaw  cy
wilnych , zab ierali głos dep. Suess, G ra- 
n itsch , Kopp, Diustl i W ild au er, p rzem a
wiając za zupełnem  w ykreśleniem  § 63 
(przeszkoda m ałżeńska wyższych święceń), 
na tom iast br. Scharschm id bronił zdania, 
że w edług a rt. V ustaw y m iędzyw yznanio
wej z 25 m aja 1868 r. jest to już  osiągnię- 
t e r n , co chce dep. W eeber w projekcie 
swym osiągnąć. Podczas głosowania pozo
sta ł wniosek d ra  G ranitscha, aby po prostu  
znieść § 63, w m niejszości, podobnie ja k  
nowy § 63 proponowany przez d ra  W eebe
ra. U trzym any więc został dotychczasowy 
§ 63 powszechnej księgi ustaw  cywilnych. 
D r. G ra u its e h , oraz dep. S u e s s , D iustl, 
G ó lle rith  i Kopp zapow iedzieli wniosek 
m niejszości, inny zaś w niosek zapowiedzieli 
także dep. dr. W eeber, Schaup, C a rn e rii Tinti.

M inister sprawiedliwości dr. G laser za
pytany przez dep. Dinstla, oświadczył iż nie 
je s t w stan ie  ziożyć pewnego oświadczenia co 
do przyszłego stanow iska rządu w tej m ie
rze , albowiem  d o p ie ro , gdy znane będą 
uchw ały komisyi rad a  m inistrów zastanowi 
się nad n iem i; a to li gotów je s t w spółdzia
łać  przy rozpraw ach prawniozo-tecłmicznych. 
Przy tern oświadczył się m in ister co do 
zm iany § 63 za projektem  dr. W eebera.

Przegląd polityczny.
F ra n c ja . O posiedzeniu Zgrom adze

n ia  narodowego z dn ia  9. b. m,, na którem  
odbywał się wybór senatorów , podają dzien
niki następujące sprawozdanie : Posiedzenie
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o tw arte zostało daleko wcześniej niż zwykle, 
gdyż około 1 godziny po południu. K w estu
ra  czyniła w ielkie trudności osobom , k tó re  
chciały być na posiedzeniu, a to dla tego, 
ażeby deputow anych uwolnić od wszelkiej 
pressyi pozaparlam entarnej. Deputowani przy 
byli praw ie wszyscy. B rakow ało tylko cho
rych. Około godziny 12 rozdano pomiędzy 
deputow anych rożne listy kandydatów. Orle- 
am ści byli ogrom nie oburzeni dowiedziaw
szy się, że nietylko bonapartyści lecz także 
około 18 legitym istów  ma głosować za lis tą  
lew icy , k tó ra  zaw ierała samych praw ie r e 
publikanów  i kilku członków nieuależących 
do żadnego stronnictw a a z prawego cen
trum  tylko ks. P asąu iera  i kilku deputow a
nych grupy L arergne. Raoul D u v a l ,  bona- 
p a rty s ta , zażądał g ło s u , dom agając się od
roczenia wyboru senatorów  na ośrn dni, a 
to z powodu, że listy  kandydatów  rozdane 
zostały  przed samem posiedzeniem  , zaczem 
deputow ani nie mogli się jeszcze co do k an 
dydatów porozumieć ; odroczenie to  je s t u- 
8prawiedliwione, jeśli się zważy, że chodzi 
tu  o ważną sprawę, gdyż o wybór 75 doży
wotnich senatorów. P rezydent ks, P a s g u i e r  
zrobił uwagę, że nie jego jea t rzeczą roz
trząsać w arunki, pod jak iem i wybór sena
torów odbyć się p o w in ien ; Zgrom adzenie 
narodowe uchw aliło odbyć ten w ybór w d. 
9 b. m. a dopóki uchw ala ta  nie będzie 
cofniętą, nie pozostaje, ja k  p rzystąp ić  do 
wyboru. W niosek D uvala poddany pod g ło 
sowanie pozostał w mniejszości, poczem w y
losowano 72 deputow anych do skrutynium .
0  godzinie pół do drugiej rozpoczęło się 
głosowanie. Pierwszy oddał swą listę  d epu
tow any departam en tu  M aine-et-L o ire, Cba- 
telain . Thiers głosow ał także między p ierw 
szymi ; poczem odjechał zaraz do Paryża. 
Dep. W o ł o w 8 k i, chociaż cierpiący jeszcze 
przybył na posiedzenie , ażeby głosow ać w 
tak  ważnej spraw ie. O godz. pół do czwar 
tej skończyło się głosowanie, którego wynik 
był jak  wadomo, taki, że ty lko ks. Pasąu ier
1 M artel w ybrani zostali.

— N azaju trz  po tych w yborach dał ks. 
A udiffret-Pasąuier obiad, na k tóry  zaprosił 
wielu swoich przyjaciół politycznych. Admi 
ra ł  Pothuan wzniósł to a s t na cześć gospo
darza domu, jako  „ p i e r w s z e g o  s e n a 
t o r a *  F rancyi, k tó ry  zaszczyt ten  zasłu 
żył sobie swoją bezstronnością i bez in te re 
sownością. Ks. P asguier odpowiedział na ten 
t o a s t : „Zaszczyt na ten  należy się nie mnie 
lecz Zgrom adzeniu narodow em u, którem u 
mara honor przewodniczyć ; Izba zaś wy
świadczając mi ten zaszczyt chciała raz  je 
szcze potw ierdzić dzieło swe z dn ia  25. lu 
tego , k tó re  je s t  dziełem  um iarkow ania, po
rządku i wolności. Zgrom adzenie narodowe 
życzy sobie powierzyć przeprow adzenie tego 
dzieła mężom porządku i uczciwości, gdyż 
wyszło ono z abnegacyi w szystkich patryo- 
tów “.

— G iełda paryska  zostaje pod w raże
niem niepewnych wiadomości o dalszych 
zam iarach Anglii w Egipcie. B ankierzy, 
którzy  sami chcieli nabyć akcye wicekróla 
rozpuścili wiadomość, że D israeli ma nabyć 
kilka posiadłości rządowych w pobliżu k a 
nału, k tó ra  to  wiadomość wielce zaniepoko
iła  parysk ie  sfery finansowe.

— W spraw ie reform y sądownictwa 
egipskiego, k tórej główne zarysy podaliśmy 
w jednym  z o sta tn ich  num erów Gazety, zło
żył m in ister spraw  zagranicznych ks. Deea- 
zes na posiedzeniu Izby z d. 8 ośw iadcze
nie następującej t r e ś c i :

„Chodzi, tu  o kwestyę politycznej i 
m iędzynarodowej doniosłości, a na razie  o 
p ięcioletn ią próbę, k tó ra  nie przesądza 
przyszłości. Rokowania co do reform y p ro 
wadzą się od r. 1856. Nie m ożna żądać 
więcej, niż to, co w danych w arunkach 
można przeprow adzić. F ra n c ja  osiągnęła 
m ałem i ofiaram i 1 ustępstw am i, co tylko 
m ożna było osiągnąć, ftłoże ona pow inszo
wać sobie, że zdobyła w Egipcie obyw atel
stwo dla ustaw  fraueuzkich. W m iarę  jak  
iu teresa  się zm ieniają, m uszą się zmieniać 
także tra k ta ty , a dopóki gw araneye z a 
pewnione kapitu lacyam i zostają nie w zru
szone , nie m am y powodu opierać się 
zmianom.

O niuiejszem  przedłożeniu reform y nie 
można tego pow iedzieć, przeciwnie nadaje 
on naszym rodakom  nowe cenne rękojm ie. 
W przyszłości odpadnie zupełnie dragoman, 
będzie 011 naw et zbytecznym, gdyż proces 
będzie się toczył nie przed KadHm, lecz w 
obec try b u n a łu  złożonego w większości z 
Europejczyków . Do zam ianowania po trzeba 
będzie naszego przyzw olenia, czyli innem i 
słow y, nom inacya sędziów będzie spoczywała 
w naszych rękach. M ocarstwa zagraniczne 
nie sprzeciw iają się re fo rm ie , przeciwnie 
rozpoczęły już  wprowadzać ją  w życie. 
Gdybyśm y nie poszli za tym przykładem  
m ogliby rodacy nasi być pozbawiani opieki 
prawa. Spraw ozdanie izby handlowej w 
M arsylii niechaj posłuży za dowód, że p ło n 
ne są  wszelkie obawy takiej reformy.

W zględy polityczne przem aw iają ró 
wnież silnie za  reform ą. Wpływ Francyi w
r. 285.

Egipcie może się ty lko przez to zwiększyć, 
jeśli zgodzimy się na zam iary wicekróla, 
który dotychczas powinien być zadowolony 
ze stosunków  z F raacyą . Byłoby rzeczą 
sm utną gdyby ten stosunek serdeczności i 
przyjaźni m usiał się zmienić. F ra n c ja , że 
tak  się wyrażę, w ystąpiłaby z koncertu 
europejskiego, gdyby sam a jedna opierała  
się przeprow adzeniu reform y. D ają się sły 
szeć głosy, ażeby rząd  zaw iązał nowe roko
wania, lecz na jak iej podstaw ie?  Z k im ? 
Czy z E gip tem ? Zam iast odpowiedzi p rzed 
łożyłby nam  E gip t 16 protokołów  spisanych 
z m ocarstw am i zagranicznem i, m ocarstw a 
zaś oświadczyłyby nam, iż zm ian uczynić 
nie mogą, gdyż podpisawszy już konwencyę 
co do reformy sądow nictw a w E gipcie, tem  
sam em  dopełnić muszą zobowiązań. K on
w en c ja  jest pożyteczną i konieczną i z tych 
dwóch względów musi ją  Zgrom adzenie n a 
rodowe potw ierdzić i przyjąć.®

Turcja. Korespondent Timesa z  Pe- 
ry pisze o radzie ministrów odbytej w Kon
stan tynopolu  28 listopada, na k tó re j Mid- 
b a t basza, który, jak  wiadomo, następn ie  
podał się do dymissyi, w ystąpił w sposób 
energiczny przeciw  dotychczasowej gospo
darce w kraju . Mówił, że sy tu a c ja  je s t  n a 
der groźną, że złe zakorzenione nie da się 
wyplenić półśrodkam i i że zam ierzone re 
form y m uszą być oparte na zasadzie zupeł
nego rów noupraw nienia wszystkich podda
nych su łtan a  bez względu na różnice re li
gijne i narodowe. Mowa jego nie zdołała  
trafić  do przekonania kolegów, tak , że Mid 
b a t , basza w idział się zmuszonym wbrew 
dotychczasowym tradycyom  tureckim  uciec 
się do środka praktykow anego w k o nsty tu 
cyjnej E uropie 1 wręczyć sułtanow i prośbę o 
dymissyę, Ten sam korespondent donosi, że 
Serbowie niezadowoleni są  ze swego księcia 
z powodu braku  energii w postępow aniu , a 
dalej, że geuerał Ignatiew  o trzym ać m iał 
od Armeńczyków w Małej Azyi petycyę z
46.000 podpisów, w której p roszą o in ter- 
wencyę rossyjską przeciw uciskowi tu re c k ie 
mu. W edle tegoż korespondenta  odrzucił 
rząd  tu reck i propozycyę ad m ira ła  H obarta  
baszy wyruszenia na czele 3000 ludzi z flo
ty tureckiej przeciw powstańcom hercego- 
wińskim.

Czarnogóra. W Cetynii panuje n ie 
zwykły ruch  z powodu pożyczki, jak ą  C zar
nogóra zaciągnąć ma zag ran icą . T ak  jest, 
C zarnogóra zaciąga isto tn ie pożyczkę, i to 
ja k  słychać we F rancyi w wysokości półto
ra  m iliona franków. W ypadek ten  je s t  tak  
nowym, niespodziewanym, niesłychanym , że 
każdy Czarnogórzec z w iększą niż do tąd  
dum ą czuje się obywatelem  państwa, k tó re  
tym  sposobem sta je  się „członkiem koucertu  
m ocarstw  europejskich® ja k  mówią F ra n c u 
zi. Jeszcze pieniądze nie nadeszły do C ety 
nii, a już po części rozporządzono niemi, 
mianowicie uchw alił senat zakupić za 665.000 
franków broni i k ilk a  dział. W ydatek ten  
jednak  w łaśnie w obecnej chwili wydaje się 
zupełnie zbytecznym . Czarnogóra bowiem 
nie rzuci się w odm ęt w alki ani też nie bę
dzie interweniować w Hercegowinie na rzecz 
powstańców. Przed trzem a tygodniam i k s ią 
żę był bliskim  tego, ale Rosya i A ustrya 
po trafiły  tak  silnie przemówić do jego p rze
konania, że zaniechał niebezpiecznego z a 
m iaru. Za to, że książę N ikita okazał taką  
powolność dla życzeń m ocarstw , spodziewa 
ją się Czarnogórey nagrody  w formie n ie
wielkiego ale bardzo urodzajnego kaw ałka 
kraju .

K R O N I K A .
— Przedstaw ienie am atorskie na

dochócl Towarzystwa B ratn iej Pomocy słucha 
czow akademii technicznej odbędzie się w te a 
trze hr. Skurbka w poniedziałek dnia 20 b. m. 
Oprócz komedyi pod reżysseryą p. Fiszera o- 
degranym będzie koncert pod przewodnictwem 
p. L. Marka. Szczegółowy program  podamy pó- 
źuiej. Bilety można już te raz  kupować lub za 
mawiać w cukierniach M ullera i Rotlendera.

— Są<l przysięgłych, dram at J. Ko
rzeniowskiego, przedstawiony będzie we środę 
na scenie naszej.

(X) Niepoprawny. W  szpitalu domu 
karnego we Lwowie zmarł w tych dniach na 
chorobę B rigtha Kazimierz T y s z k i e w i c z ,  
k tóry pozostawał w śledztwie karnem z powo
du zbrodni kradzieży dokonanej w nocy z 8 
na 9 lipca r. b. w kościele OO. Bernardynów 
we Lwowie. Człowiek ten wywodzący się z ro 
du szlacheckiego, miał za sobą żywot bardzo 
burzliwy. Służąc w młodych latach w wojsku, 
był kilkanaście razy karany cieleśnie za rozm a
ite  kradzieże. Kilka razy biegał przez rózgi. 
W ypędzony z wojska oddawał się stale k ra 
dzieży. Znały go sądy obwodowe w Złoczowie, 
Samborze, Stanisławowie i Lwowie. Za k radzie

że, oszustwa, sprzeniewierzenia i t. d. odsie
dział razem 28 lat w więzieniach. Kontestacye 
archiwów sądowych opiewają jego czyny na 
ośmiu arkuszach. Był on karany dziesięciole
tn im  ciężkiem więzieniem za okradzenie ce r
kwi 0 0 . Bazylianów we Lwowie. W yszedłszy z 
więzienia w roku zeszłym popełnił natychm iast 
zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia, a w tym 
roku udał się zuchwale w towarzystwie osła
wionych złodziei Ignacego Skórki i Jana Szew- 
czuka do kościoła 0 0 . Bernardynów, zkąd za 
brał wszystkie złote i srebrne wota zawieszo
ne przed wielkim ołtarzem . Sędzia śledczy p.
Gr w i a z d o ń ukończył właśnie śledztwo w tej 
sprawie i przedłożył ak ta c. k. p rokuratoryi 
do postawienia odpowiednich wniosków, gdy 
śmierć położyła koniec żywotowi świętokradecy. 
Rozprawa główna toczyć się będzie niebawem 
przeciw żonie zmarłego Tyszkiewicza, Ksawe
rze Tyszkiewiczowej i powyżej wymienionym 
dwom złoczyńcom. Zmarły był współwłaścicielem 
realności obok kościoła 0 0 .  Karmelitów, nie
gdyś ujeżdżalni p. Leśniewicza.

— Krociowy szm aciarz. Londyńskie
mu Timesowi doniesiono z Cannes, w południo
wej Francyi, że um arł tam  niedawno szm a
ciarz, który pozostawił przeszło 400 .000  frank, 
majątku. Kiedy już czuł się bardzo chorym, 
Krezus ten w gałgankach, posłał po adwokata 
ażeby ułożyć testam ent, lecz nim ten nadszedł 
w przystępie kaszlu wyzionął ducha. Z razu więc 
nie wiedziano naw et czy pozostawił jak i m ają
tek. Po przeszukaniu mieszkania dopiero znale
ziono 300.000 franków w akcyach i wekslach; 
później zaś 15.000 franków w złoci®, przecho
wanych w prostym  garnku, a nareszeie w po 
duszkach i kołdrach pozaszywane 90.000 fran. 
w wekslach. Trudno powiedzieć kto iem  w ię
cej był zdziw iony: spadkobierca czy adwokat.

— Teatr nadworny w W iedniu dnia 
17 lutego r. 1876 obchodzić będzie setną r o 
cznicę swego otwarcia. Pierwszym intendantem  
tej wspaniałej dziś i jednej z pierwszych na 
świecie świątyni sztuki dramatycznej, był och
m istrz najwyższy książę Khevenhilller. Do * 
roku 1776 dawali przedstaw ienia na dzisiej
szym Burg-Theater różni przedsiębiorcy, na j
więcej Włosi. Z dniem 17 lutego 1776 dopie
ro uznany został za insty tu t narodowy, pod 
samoistną wszakże adm inistracyą Najw. dworu 
zostający.

—  K ró l ftoacliistów tego stulecia,
Amerykanin Paweł M o r  p h y, jak  donoszą 
dzienniki am erykańskie, popadł w zupełne obłą
kanie, i bez najm niejszej nadziei ozdrowienia 
znajduje się obecnie w zakładzie obłąkanych w 
Nowym Orleanie.

— Dobrow olna śm ierć w płom ie
niach, je s t wypadkiem bardzo rzadkim  w kro
nice samobójstw. O wypadku tego rodzaju 
właśnie opowiada paryski Figaro Od dłuższe
go czasu mieszkał w Paryżu Anglik zamożny 
nazwiskiem W right, głównie dla kuracyi swej 
młodej żony, k tó ra  cierpiała na melancholię. 
Chora była bardzo troskliwie pielęgnowaną, po
mimo to przed kilkoma dniami korzystając z 
chwilowej nieobecności pokojowej zbliżyła się 
do kominka na którym  żywy bujał płomień i 
zapaliła suknie na sobie. Płomień wnet ogarnął 
nieszczęśliwą Ucz ani jęknąwszy dała spalić 
się całej sukni, poczem okropnie poparzona po
łożyła się do łóżka. Tyle jeszcze m iała mocy 
nad swem okropnem cierpieniem, że gdy nad
biegła pokojowa i czując w pokoju dym zapy
ta ła  co zaszło, zapewniała że nic zupełnie. 
Przypadkowo dopiero spostrzegła pokojowa ś la 
dy poparzenia na ramieniu nieszczęśliwej. P o
moc lekarska na nic się już nie przydała i 
b iedna pani W right tegoż samego jeszcze dnia 
zakończyła życie.

— Uczony węgierski Franciszek Tol- 
dy, profesor i bibliotekarz wszechuicy peszteń- 
skiej, członek węgierskiej Akademii um iejętno
ści, nadzwyczaj zasłużony około języka węgier
skiego, zm arł w ostatnich dniach w Peszcie na
głą śmiercią, przeżywszy la t 70. Z wieczora je 
szcze był zdrów zupełnie i posłał sobie po cy
gara. Zapalił z nich jedno, gdy nagle zrobiło 
mu się tak  niedobrze, że kazał posłać po le 
karza. W godzinę później nie żył.

— Przygoda księcia W alii w In -  
dyacb. Na początku zeszłego tygodnia książę 
Walii znów brał udział w wielkiem polowaniu 
na słonie, wyprawionem w Ruauwella na wy
spie Cejlon. Ponieważ z Kandy nie ma do tej 
miejscowości drogi żelaznej, przeto  posługiwać 
się musiano w transporcie tłumoków w ieśnia
kami z okolicy, ci jednak  przem ókłszy na de
szczu, który lał strum ieniam i, porzucili tłumoki 
na drodze i uciekli. Konie drużyny księcia nie 
chciały także iść dalej, a  tak  towarzystwo my
śliwskie w całem tego słowa znaczeniu osiadło 
na błocie. Z rozm okniętej ziemi wyłaziły p ija 
wki i czepiały się ludzi i zwierząt, zjadliwe o- 
wady okropnie dokuczały biednym Anglikom, 
k tórzy zresztą  mniej już uważali na tę  plagę, 
zw racając całą uwagę na to tylko, ażeby nie 
dostać się na gniazda jadowitych wężów. K sią
żę polował pieszo i na dziesięć kroków zbliżał 
się do dzikich słoni, z których trzy  ubił. W  
drodze z polowania miał książę wypadek, o 
którym  już donosiły telegram y ; wywrócił się z 
powozem do jamy, ale nic sobie nie zrobił.

— Okropny wypadek w kop aln i 
węgla pod Swaithe i W orsboraugh w Jork--
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shirze, o którym  donosiły telegramy, zdarzył 
się dnia 6 b. m. okuło godziny 10 przed po
łudniem z powodu dotąd niewytłumaczonego, 
ponieważ znany z sumienności zarząd kopalni 
tej zachował wszelką ostrożność przy robotach 
pod ziemią. Około 240 robotników' pracowało 
tam  w chwili, gdy mieszkańcy pobliskiej w io
ski uczuli jakby wstrząśnienie ziemi, po któ- 
rem dał się słyszeć huk okropny. Z otworu ko
palni wydobywać się zaczął gęsty czarny dym, 
mimo to kilku odważniejszych inżynierów i le 
karzy bezzwłocznie spuściło się na dół ażeby 
dać pomoc rannym. W  pierwszej chwili zda
wało się, że wszyscy robotnicy zginęli, później 
dopiero nadeszło z innej strony 50 robotników 
k tórzy  uszli nieszczęścia w ten sposób, że w 
chwili wybuchu znajdowali się w przyległym 
szachcie. Kilkudziesięciu ranuych i zabitych 
wydobyto w ciągu dnia, a braknie dotąd je 
szcze 120, którzy zdaje się zabici zostali.

— O katastrofie halonowej d. 8 b. 
m. pod Paryżem spotykamy w dziennikach pa
ryskich następujące dalsze szczegóły. W yprawa 
balonowa podjętą została przez oficerów głównie 
w celu sprawdzenia użyteczności balonów w 
służbie wojennej. Balon wzniósł się bardzo p o 
woli niesiony słabym 'wiatrem na wschód. Spadł 
nie skutkiem otworzenia się klapy, lecz p ę 
knięcia powłoki. W  jednej prawie chwili z 250  
metrowej wysokości zleciał na ziemię. Szczęś 
ciem, ziemia w polu skutkiem kilkudniowej sło
ty  była rozm iękczona; dno łodzi wprawdzie 
strzaskane zostało zupełnie, zawsze jednak  u- 
derzenie było z tego powodu słabsze. Z podró
żnych Tissandier, doświadczony w tych rzeczach 
a za jego przykładem  dwaj inni, uchwycili się 
sznurów, i tem u zawdzięczają, że nie połamali 
nóg i rąk  jak  nieszczęśliwa ich towarzysze. P ę
knięcie powłoki balonowej nastąpiło  zdaniem 
znawców skutkiem nagłej odwilży, której wpływ 
osłabił elastyczność jedwabnego taffetn. Co o- 
sobliwsza, że z ośmiu butelek wina, które wzię
to do łodzi, dwie tylko się rozbiły, podczas 
gdy nawet żelazna kotwica się złamała, a op
tyczne przyrządy oficerów pogięły się i zupeł
nie zostały zniszczone.

— X V I i  X V II  w ykaz sk ła d e k  na p o 
m n ik  d la  ś. p . A genora k r . Goltichow - 
sk iego . C. k. Starostwo w Skalacie: B. Jaw etz 15 
zł., Górecki, gminy : ZaduiszówKa i Dorofijówka po 
C zł., gm iny: Bucylti, Ostapie, Skałat, Szupranów- 
ka, Okno po 5 zł., gmina Iiaezanówka 8 zł., gm i
na Połupanów ka 5 zł. 60 et,., gminy Poznanka het
mańska, Poznauka gniła, Borki małe, Kamionki po 
4 z ł. ,  H. E in leg e r, gm iny: Rożyska, Iwanów 
llorodm ca, Faszczówka, Mysłowa, Staromieezczy- 
zna, Kokoszyńce po 3 zł., gmina Orzechowiec 2 zł. 
55 ct., Chodyniecki, gminy Rosochowaciec, Czerni- 
szówka, S tary  Skałat, Mołczanówka. Podlesie. Wo- 
lica, Zarębki szlacheckie po 2 zł., gm ina Nowo ńół- 
ka  1 zł. 80 ct., gmina Zarębki królewskie 1 zł. 55 
ct., Popiel, Klich, Jezierski, Zawistowski, W isznie
wski, Gasparski po 1 zł. Tańczuk 50 ct. =  140 zł,
O . k. Urząd pocztowy w Podw ołoczyskach: Lu- 
bieniecki 2 zł., Skowroński 1 zł., Duńczewski, IIo- 
łowiński, Szydłowski po 50 ct,, Olbrich, Ilu rm ann  
po 30 ct., Szyszkiewicz, H enn po 20 ct. =  5 zł. /O 
ct., razem od c. k. Starostwa w Skałacie 145 zł. 50 
ct. W ydział powiatowy w Mielcu od pana Naftalego 
Sieg el 5 zł. Zwierzchność gminna w K utach 10 zł.
C. k. Sąd obwodowy w Prze nyślu : Trusz 5 zł., Za- 
wirski, F ...., Adelmann. SUrosolski, Tuwarnickl, 
Szczurowski, Lorenz, Leszczyński, Praczyński, Ale- 
ksiewicz, Kuzyk po 1 zł., N. N. 50 ct., razem od 
c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu 16 zł. 50 ct. 
Dekanat rz kat. stanisławowski w H aliczu: Parafie: 
Stanisławów 34 zł. 90 ct., Delatyn 12 zł., Bohorod- j 
czany 7 zł. 20 c t , Halicz 6 zł 10 ct., Jezupol 5 zł, i 
Tyśmienica 4 zł 3 1 ct., O ttynia 2 zł., 50 ct. Tarnowi- 1 
ce lz ł., razem od dekanatu stanisławowskiego 73 zł. > 
W ydział powiatowy w Stanisławowie 100 zł. C. k. i 
Starostwo w Ilo ro d en ce : D. Abrahamowicz, W. 
Wielowiejiiki. M. Zachariasiewicz po 50 zł., J . Pas- 
sakas 25 zł., hr. Golejewski, W. Przybysłnwski, J. 
Krzysztofowicz, L. Cieński po 10 zł. Gmina Czorto- 
wiec 15 zł., J .  Zulauf, W. Szumlański, M. Garliń- 
slti po 5 zł., J . Sokołowski, A. Krasucki, Dr. Rauch, 
Z. Kuczkowski, J .  Głogowaki po 2 zł., — J. Wy- 
socki, J .  Hammer po 1 zł., J . Solski, K. BoguUki,
D. Kilarski po 50 ct., razem od c. k. S tarostw a w 
Ilorodence 258 zł. 50 ct. C. k. Siarostwo w Bo o- 
rodczanach : J. E. hr. Stadion 100 zł., A. Lukasie- 
wicz 5 zł., Obszar dworski Starunia i Zuraki 4 zł. 
30 c t , Dr. Tyralski 3 z ł ,  gminy Ohraielówka, Głę
boka i ks. Witoszyńsbi 5 zł., — Janiszewski, Bie- 
lanik po 1 zł., K. Riedi 50 ct., razem od c. k. S ta 
rostwa w Bohorodczanach 119 zł. 80 ct. C. k. S ta
rostwo w Dąbrowie : Parafie : Radgoszcz 22 z ł , Ot- 
winów i Szczuan po 8 zł., Bolesław 7 zł. 91 ct.. r a 
zem od c. k. Starostwa w Dąbrowie 45 zł. 9 i ct.
C. k. Starostwo w Czortkowie: A Strojnowski lo  
zł., A. Rusuczyński 5 z ł , E  Glenicki, W. Łuko
wski, S. Linde po 1 zł = .1 8  zł. - 0 . k. Sąd po
wiatowy w Czortkow ie: E  Leo, J. Dzigdzielewicz 
po 2 zł., E  Link, A. Angielczykowski. H. Karsz- 
niewicz: Z. Bieykowski po 1 zł. — 8 zł., razem od 
c. k. Starostwa w Czortkowie 26 zł. Razem 800 zł.
21 ct., do tego ad I —XV. poprzednio wykazana 1 
rubel pap., ćwierć ta lara  srebr. i 2863 zł 19*/2 ct. 
Ogółem 3 6 6 3  zł. 4 0 */2 ct. 1 rubel papierowy i 
ćwierć ta lara  w srebrze.

Notatki literacko—artystyczna.

|| Teatr. Mało który z autorów  dram a
tycznych dostąpił od razu  takiego uznania i 
rozgłosu, jak  p. Kazimierz Zalewski, autor ko 
medyi Przed ślubem i drugiej w ubiegłym ty 
godniu trzy  razy z rzędu na scenie naszej 
przedstawionej pod ty t. Z  postępem. Imię tego 
au tora do niedawna wcale u nas nieznane na
było już dzisiaj wzięcia, a skoro p o j a w i  się na 
afiszu, można być pewnym, że sala teatralna

przepełni się publicznością. I  jesteśmy świadka
mi rzadkiego u nas zjawiska, że oryginalne 
sztuki i to nie spektakle obliczone na nerwy, 
ale poważne utwory, mogą być przedstaw iane 
po kilka a nawet kilkanaście razy w krótkich 
odstępach czasu. Dowód to najlepszy, że mamy 
ju ż  wykształconą poniekąd publiczność tea tra l
ną i że opłakiwana często apatya wobec sztuk 
oryginalnych nie pochodziła z uprzedzenia ku 
rzeczom swojskim...

Pięcioaktowa komedya Z  Postępem, o k tó 
rej dziś mówić mamy, nosi na sobie znamiona 
prawdziwego talentu  i zaliczoną być może do 
najlepszych płodów naszej najnowszej lite ra tu 
ry dramatycznej. A utor w szczęśliwy sposób 
umiał przyswoić sobie to, na czem zbywało do
tychczas naszym młodszym komedyopisarzom, 
utwory jego są na- skróś sceniczne, a przytem  
odznaczają się swobodą formy i głębszą ten- 
dencyą Słabą stroną utworów p Zalewskiego 
je st brak oryginalności w pom ysłach; tem ata 
obudwu komedyi są do syta znane, prawie o- 
klepane i pod tym względem Przed ślubem i Z  
postępem nie m ają sobie wzajemnie nic do wy
rzucenia. Pierw sza z tych sztuk pod tym wzglę
dem bardziej jeszcze może razi od drugiej, bo 
aby nie szukać daleko, widzieliśmy w ostatnich 
czasach tem at te j komedyi obrobiony oryginal
nie w komedyach Postępowe swaty i Przezorna  
mama. Natom iast pod względem faktury sce
nicznej komedya Przed ślubem ma bezsprze
czną wyższość nad swoją siostrą, charaktery o- 
sób działających są w niej lepiej rysowane, in 
tryga lepiej prowadzoną, w ę-eł dram atyczny 
misterniej zawiązany. Lecz podczas gdy Przed 
ślubem je s t to  raczej comedie sćrieuse nowofran- 
cuskiego kroju, to  utw ór Z  postępem więcej 
je s t może komedyą w starem  znaczeniu tego 
słowa, ma żywszą akcyę, większą vim comicam 
w sytuacyach, zabawniejsze typy epizodyczne. 
Przechodząc do szczegółów zarzucić musimy au 
torowi przedewszystkiem rozwlekłość expozycyi. 
Pierwsze dwa akty snadnie połączyćby można 
w jeden, zamało one posuwają akcyę naprzód 
i z tego powodu nużą. Akcya rozpoczyna się 
na dobre dopiero w akcie 3 ale odtąd płynie 
już szerokiem korytem i uwadze widza ani na chwi
lę spocząć nie daje. N iektóre sceny tego aktu są po 
mistrzowsku skreślone, mianowicie nader powmbuą 
je s t forma, w jakiej autor każe A rtiurowi wy
znawać swą miłość Emmie, drastyczna scena 
w której Lisiewicz apelluje do dumy rodowej 
hrabiego, aby odzyskać utopione w akcyach 
pieniądze. Epizodyczne figury Polikarpa, księ • 
cia Janusza, pisarza kantorow ego, hr. Koźli- 
kiewicza są ■wybornie skreślone, wytkąć tylko 
musimy trywialny i wcale niedoweipny koncept 
o prymasie, jak i autor wkłada w usta  K oźli- 
kiewiozowi. E fekta takie, przypominające pe
wien równie niefortunny koncept w Przęd 
ślubem niegodne są takiego pisarza ja k  p. Z a
lewski, który niepowinien zapominać, że noblesse 
oblige...

Przedstaw ienie komedyi wypadło w cało
ści dobrze, chociaż w szczegółach niejedno za- 
rzucićby się dalo. Mianowicie nie zgodzilibyśmy 
się z dyrekcyą na obsady niektórych ról , i tak  
rolę hr. Kobylańskiego powinienby grać p. La- 
dnowski a rolę Krzyskiego p. Woleński, zastą
piony w roli A rtura przez p. Kwiecińskiego. P. 
Zboiński którego talent de ról charakterystycznych 
wysoko cenimy, nie odpowiednim je st w rolach, 
które wymagają wyższej salonowej dystynkoyi. 
Natom iast role Przepiórkiewicza, Polikarpa, ks. 
Janusza, dostały się w właściwe ręce i były 
wybornie odegrane. Mianowicie należy się wdzię
czność p. Zim ajer za m istrzowską grę w rólce 
małego lam parta, grę, k tó ra  prawdziwy ban
kiet śmiechu sprawiła publiczności. P p . Linko- 
wski i Dębicki zasługują również na zaszczytną 
wziankę (Sprawozdawca nasz pominął jednę wa
dę komedyi Z  postępem, która w W arszawie 
nie czyniła zapewne żadnej ujmy utworowi, we 
Lwowie jednak  raziła bardzo i usuwała niejako 
g run t z pod prawdopodobieństwa akeyi tj brak 
zewnętrznej praw dy lokalnej. Rzecz odgrywa 
się we Lwowie, a autor niema widocznie wyo
brażenia o lwowskich stosunkach, i nadał rze
czom i ludziom koloryt fałszywy Przyp. Red.)

duyck kół i n ieuw zględnieniu innych m oto
rów wodnych.

Przy m ałej stosunkowo pomocy siły 
wodnej zw racać musimy ścisłą uwagę naszą 
ku paliwu, a gdy lasy  nasze n iestety  już 
znacznie są przetrzebione a drzewo o pa ło 
we tanie jest tylko w okolicach górzystych 
i d la  przem ysłu n iekorzystnych, a zatem  
tylko nasze torfow iska i pokłady brunatnego i 
kamiennego węgla dostarczyć nam  mogą. ma- 
teryału  do siły parow ej.

Co do torfu, to znajdziem y go po ca
łym k ra ju  w luźnych torfiskach, k tó re  u m ie 
ję tn ie  zbadane a przy sprzyjających w arun
kach racyonalnie wyzyskiwane, nie jednem u 
przedsiębiorstw u fabrycznem u na długi p rze
ciąg la t tan ie  paliwo zabezpieczyć by m o
gły, jak  to w Salzburskiem  i B aw aryi się 
dzieje.

Obfituje niem niej nasz k ra j w pokłady 
węgla brunatnego i dziś już wróżyć można, 
że w przyszłości wiele i taniego paliw a po
k łady  te dostarczyć nam  mogą, jeżeli tylko 
przezwyciężymy w strę t jaki w kra ju  istnieje 
do używ ania tego m ateryalu , i jeżeli kopal
nie połączyć zdołam y koleją z m iejscam i 
konsum ującem i węgiel. P o trzeba  p ro d u k cję  
wywoła, a  współzawodnictwo ceny węgla 
sprow adzi do w artości właściwej.

Z żalem jednakże wyczytujemy w sp ra 
wozdaniach górniczych z roku 1873 (Der 
Bergswerk-Betrieb Oeslerreichs) że b ru n a tn e 
go węgla w roku 1873 tylko 98.442 ctn. wy
dobyto w Galicyi i że cyfra ta  w porów na
niu z rokiem  poprzednim  zm niejszyła się 
naw et o 121.640 c t n ,  czego powodem jest 
brak kolei Lwowsko-Tomaszowskiej, k tóraby  
przecinała  cały obszar kopalń Żółkiew skich 
a  w Nowosielicach, gdzie dobre węgle w ydo
bywają, zachodzi znowu b r a k  r a c y o -  
n a l n e j  e k s p l o a t a c y i .

Na doraisr tak  sm utnego stanu  wyka-

rem  W ydział pow ierza opiece ko ła  delegacyi 
polskiej rezolucyę ^ jm o w ą  z d. 13 paździer
nika 1874 wzywającą c. k. rząd , aby wyje
dnał suhw.mcyę ze skarbu  państw a po 150000 
złr. na m ilę na wybudowanie dwóch linii 
kolei drugorzędnych w tró jkącie  między gra
nicą polsko-rossyjską a  kolejam i Lwowsko- 
B rodzką i Lwowsko-Tomaszowską. Wydział 
krajowy up rasza  w końcu d r. G r o c h o l 
s k i e g o ,  ażeby pism o jego podał do wiado
mości koła delegaeyi polskiej, celem po
wzięcia uchw ały w spraw ie rezolucyi sej- 
mowrej z 13 październ ika 1874.

O w yborach do senatu  w Zgrom adze
niu  narodowem nadeszły następujące tele
gram y :

W e r s a l  10 grudnia. R ezu lta t głoso
w ania na  senatorów  nie zo sta ł jeszcze W 
Zgrom adzeniu narodowem  ogłoszony. Bez
względna większość wynosi 346 głosów. 0  
ile wiadomo otrzym ali j ą : z listy  prawicy : 
C hangarnier 365 głosów, A urelles de Pala- 
diues 346; z listy  lew icy : B arthelem y St. 
H ilaire 349, K azim ierz P erier 347 , Corne 
359 , D uelerc 366 , F oubert 359, F rebau lt 
367, K rantz  367, Laboulaye 35 7 , Lasteyrie 
365, M aleville 352, P o thuau  362, Roger du 
Nord 355, W ołowski 349. W szelako wykaz 
ten  nie je s t an i dokładny, ani całkow ity.

(W  nocy) W edług urzędowego spraw 
dzenia wybrano dziś senatoram i 2 z p ra 
w ic y , 17 z lewicy. Z tej ostatn iej listy
oprócz powyżej wspom nianych w ybrani je 
szcze zostali Chanzy , F o u ric h o u , Ernest 
P icard  i Cordier.

W e r s a l  11 grudnia. Dziś odbyły się 
w Zgrom adzenia narodowem  dalsze wybory 
senatorów. Z lis ty  kandydatów  ułożonej 
przez praw ice wybrany został K olb-B ernard 
346 głosam i. Z lis ty  lewic zd a ją  się  być 
w y b ra n i: Baze 345 glosami. Chadois 348, 
C ornulier 351, Dumon 350, F ranc lieu  353,

Przemysł górniczy w Galicyi, 
j .

(4 . G ■) Rozwój przem ysłu fabrycznego 
zawisł wszędzie od ilości i jakości surowych 
produktów , k tórych dostarcza bądź pow ierzch
nia ziemi bądźto jej w uętrze, przyczem  j e 
dnakże odgryw a równie n iepospolitą rolę 
s i ł a  p o  r u s z a l n a ,  k tó rą  nam  daje  w 
małej części woda spadem  swoim, w g łó 
wnej zaś paliwo przez w ytw arzanie pary .

P rzypatrzm y się bliżej stosunkom  w 
Galicyi pod tym  względem a zobaczymy, 
że kraj ten. lubo z n a tu ry  uposażony w r z e 
ki, ze spadu ich korzysta  ty lko przy m łyn
kach wodnych o najprostszej k o n s tru k c ji, a 
zatem  raczej trwoni niż wyzyskuje tak  dzie l
ną sile, powodu zaś tego szukać należy w 
braku  regulow anych łożysk rzek i kan a liza 
c ji, jak  niem niej w lichej k o n stru k c ji wc

zuje s ta ty styka  na rok 1874 jak o  ilość wy- \ H um bert 345, L arochette 357, Pajot 348, 
dobytego węgla brunatnego w G alicyi już ; T hery 350, Treville 348. Między wybranymi 
tylko 50444 ctn. a  zatem  cyfrę ponownie j  znajduje się siedm iu członków skrajnej p ra- 
zm niejszoną o 47998 ctr. Okazuje się tedy j wicy.
w Galicyi zm niejszenie p ro d u k c ji do fa ta l Z L o n d y n u  donoszą 11 b. m. Gdy
me drobnej liczby, gdy przeciwnie inne pro- j 8t,,vierdzonem zostało przez kom issye , że 
wincye w ykazują coraz więcej wzmagające ; od |6Warnia dział w a r£edale WoolwfcV  nie 
S1ę cytry produkcji, ja k  tego dowodź, pom - j zdoJa w oznaozonym czasie dostarczy6 p0- 
zej załączone zestaw ienie. , trzebnej )iczby w raz je  mobil^ J yił

P rzechodząc w końcu do węgla kamień- j przeto zakłady pryw atne otrzym ają również 
nego, widzimy że k ra j nasz obszerny b ar- ! zam ów iena. 
dzo skąpo z natu ry  uposażonym  je s t w ten . „  , ,  ,
m ateryał. Pokłady jego znane są ty lko w ; .y,?aa} . w , ^ p o w s t a ń c ó w  h e r c e -
półnoeno zachodniej części kraju, w okręgu ^ .° .w 1118 * c „  u b 0 “ r  a t  i c z udaje się 
byłej Rzeczypospolitej krakow skiej, i to w i m ejaw enj B elgradu dla zorganizow ania 
podrzędnym  gatunku, k tó ry  nie zdoła v?y- : !la, granicy  se ibsk ie j bandy powstańców, 
trzym ać w spółzaw odnictw a au i z sąsiednim  ; P ^ m ^ o c n ik  prezydenta G rau ta  był w Ce- 
prusko szląskim  węglem, ani z cenniejszem i j 7m onaiow auia dział i odtylcówek.
gatunkam i austryackiem i (szląskiem i, m oraw- i   ■ 1 » ■ « -n.. .. i . < ipa
skiemi, czeskiemi i t. d.) Mimoto węgiel ten  
ma d la  nas wielkie znaczenie, i dziś jnż je s t 
podstaw ą fabrycznego przem ysłu w K rakow-
skiem i głównie używanym bywa jako o p a ł ---------------------------------------------------------------------
w Krakowie. W ydobywanie jego wzmaga s i ę .  i ,  , • t l  j
coraz bardziej, i gdy rok 1873 wykazuje cy- 1 B u d a p e s z t ,  14  grudnia. Izba de-
frę zwiększoną o 707.892 i tr. to  rok  1874 putowanych przyjęła w drugiem  czytaniu 
podaje nam  nowy w zrost o 647325 cen t-  ̂ ustaw ę o pożyczce rentow ej z dodatkowym

M , ° 0  ile surowe ziemiopłody w ytw arzane ' wnioskiem m inist^  %  wypadająca kwota 
za pomocą gospodarstw a wiejskiego a mia- odsetkowa została dodatkow o wstawiona w 
nowicie : upraw a lnu i konopi, chm ielu, jęcz- budżet na r. 1 8 7 6  
m ienia, buraków  cukrowych i ziemniaków, v
m aku, czarnej malwy, lub pasiecznictw o i zgrom adzeniu stronnictw a liberał-
chów bydła przyczyniają się do podniesienia nogo odpowiedział m inister-prezydent na in-
przem ysłu fabrycznego w przędalniach, po- .„ „ „ i . , .™  s i i . r- ■ . • i i , • , tcrpclacye iYliteticza w sprawie rozwiązaniawrozmetwie, brow arach, cukrow arniacb, go- . . .  ̂ lum naM nia
rzelniach, farb iarn iach  lub m iodosytn iach  i słowackiej JMLaticy. Przy sposobności otw ar- 
w zawodzie g a rb a rs t wa - kw estyę tę zo- ci a wszechnicy w Zagrzebiu, dopuściła się

M atica  dem onstracyi wrogich państwu, a

TELEGRAMY GAZETY l M K I E J ,

staw iam  naszym  św iatłym  gospodarzom  wiej 
skina i towarzystwom  gospodarczym , p rze
chodząc do py tan ia , o ile kraj nasz sposo
bnym je s t  do podniesienia swego dobrobytu  
za pomocą górnictw a i p rzerab ian ia  wydo
bytych z ziem i płodów surowych.

jej urzędnicy pobierali płace sprzeciwiające
się statutom . Skonfiskowany m ajątek Mati-
cy będzie ulokowany na procenta, dopóki

  | nie będzie m ógł być oddany jakiem u inne-
! mu towarzystwu, k tóre  istotnie ośw iatę be-

r  W i e d e ń ,  13  g ru fln i^  (T e lO a se ty  ^  ^  ce|u
Liv.) fSa dzisiejszy targ  by ua dostaw iono
1 7 2 0  wołów w ęgiersk ich , 9 6 4  g a l i o y j - |  W ersal, 1 4  grudnia. W  dalszym
s k i c h  i 4 9 1  niem ieckich; razem 3 J 7 5  ciągu wybrano 7 kandydatów  lo :cy. Z
sztuk. Usposobień e było bardzo m dłe, a kandydatów prawicy nie w ybrano nikogo.
ceny spadły rychło o 2 — 5 zł na centna- ! __________ ___ ______________________________
rze. Płacono od c e n tn a ra : za węgierskie Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  T .o z iA sk l. 
woły stajenne 2 6 — 31 zł., za g a l i c y j - j
s k i e  woły stajenne 2 6 — 2 8 1 / 2  ^ i  za w o '  i
ły niem ieckie 2 8  — 3 2  zł. Za tow ar do  ̂ W to r e k  d n ia  14 . G ru d n ia  1 8 7 5 .
wywozu przeznaczony płacono 3 4  zł. o d :  p D P a z  s i ó d m y :
centnara. |

G i r o f l ó - G i r o f l a
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloo i 

Eug. Leterir z muzykę Karola Lecocq’a. 
Xowa garderoba z Wiednia.

Czas z d. 14 b .m . zaw iera pism o W y- . Nowe dekorac7e wykonane przez p. Dilla, dekora-
dzia łu  krajow ego z d. 7 b. m. w ystosow ane j tora teatru lwowskiego,
na ręce prezesa koła polskiego w W iedniu '■ _ _ _ _ _
p. K azim ierza G r o c h o l s k i e g o ,  w któ-

W teatrze hr. Skarbka.

OSTATNIA POC ZTA.



Wykaz osób zmarłych
od 1 do 10 grudn ia  1875.

1. E re t M aria zarobnica 1. 85 na uw iąd schył
kowy. — 2. Szczawiński A ntoni emerytowany woźny 
h 62 na zapalenie wątroby. — 3. Doikowski E usta
chy obywatel ziemski 1. 50 na udar mózgowy. 4. 
Mozdzan W icenty czeladnik bednarski 1. 67 na su
choty płuc. — 5. Piotrow icz Jan  żebrak 1. 70 na 
zapalenie pluc. — 6. Kłosowska Zofia córka urzęd- 
Hka kolei 1. 8 na dyfteryę. — 7. Grabowicz Ignacy 
obywatel miejski 1. 67 na  chorobę Brigtha. — 8 
Tyikowski Piotr subjekt zegarm istrzowski 1. 36. 
Oa suchoty płuc. — 9. Śląski Ignacy emerytowany 
b&dca m agistratu 1. 81 na uw iąd schyłkowy. — 10. 
re ife r Mieczysław uczeń ogrodnicki 1. 11 na zapa
lenie płuc. — 11. Nowomiejski A ntoni nauczyciel 
szkół ludowych 1. 75 na uwiąd schyłkowy. — 12. 
h ietrus Marya żona zarobnika 1. 40 na gruźlicę 
płuc. — 18. Szczewiłowska Paulina dziecię czelad
nika szewskiego 1. 3 na kur. — 14. K arpińska A n
tonina szwaczka 1. 57 na zapalenie płuc. 15. 
Terlecka Ju lia  praczka 1. 30 na zapalenie pluc. — 
16. Schneider J a n  ogrodnik 1. 43 na rozmiękczenie 
mózgu. — 17. Danicz T ekla z domu ubogich 1. 68 
na zapalenie płuc. — 18. Schanz F ilip kelner 1. 15 
przez postrzelenie się. — 19. Matlok Marya sługa 
h 18 na ospę. — 20. Browicz Marya uczennica se- 
minaryum 1. 17 na zapalenie opłon mózgowych. — 
2l. Neustein Barbara żona byłego oficyalisty pryw . 
1- 72 na zapalenie płuc. — 22. M artyniak Jan  c. k. 
oficyał sądu krajowego 1. 59 na udar mózgowy. — 
23. Birnbaum  Jakób Hersch faktor 1. 72 na uwiąd 
schyłkowy. — 24 Pacak Krystyna wdowa po kan- 
cel.l. 34 n ag ruż l. płuc. — 25. Blume Buchstab cór

ka zarobnika 1. 10/ia na ospę. — 26. W ałęgowska 
Aniela wdowa po cukierniku 1. 61 na zapalenie 
rdzenia pacierzowego. — 27. Wiśniewski E dw ard 
kelner 1. 31 na suchotę płuc. — 28. Kaczkowska 
Anua wdowa po muzyku 1. 65 na porażenie płuc.
— 29. Lichtaj Apolonia córka m urarza 1. 1 na ospę.
—  30. Stringel Daniel kościelny 1. 80 na uwiąd 
starczy. — 31. Boss Em ilia córka stolarza 1. 31/2 na 
dławiec. — 32. Neuer F radel córka zarobnicy 1. 9 
na durzycę — 33. B rajtm ajer Filom ena żona k e l
nera 1. 32 na durzycę. — 34. Pordes Rachel dziecię 
faktora 1. I0/12 na płonnicę. — 35. Lisowska L u 
dwika wdowa po urzędniku m agistratu 1. 65 na 
wstrząśnienie mózgu.

Lwów dnia 12 grndnia 1875.

H otel Europejski.
Pp. Jcrom y lir. Skala z Hnilicy. — Antoni 

Dąbrowski z Bukowy. — Jan  Jocz z Borszczowa. 
— Bolesław Mniszek z Hoszowa. — Jędrzej Moretz 
z Deresowa. A leksander Rodecki z Krakowa.

O d je c h a l i  *.0 Ł w o w s  
dnia 13 grudnia 

Pp. A leksander hr. Krukowiecki do Aksma- 
nic. — August hr. Łoś do Hrebenny. — Adam 
Obińeki do Krakowa. -  A lfred O ris te in  do Tł'u- 

; macza. — Apolinary Bogusz do Tłum acza. — Wi
ktor Milowicz do Stambuła. — Kaim Podoski do 
Rostyi. — W ładysław Prytyka do Tucznego. — 
Z ygm unt Rylski do Zagórza. — A ntoni Suchocki 
do Królestwa.

P rzyjechali do L w ow a.
dnia 13 grudnia.
H otel Zorza.

PP. W ilhelm  Sołdatenkow z Petersburga. — 
W łodz. Popoff dr. m. z Petersburga. — Karol Ot
to L ederer z W iednia.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Jan  Bejzyn z Porudna. — Jan  Czarnecki 

z Milatycz. — Paw eł Lanz z Sopuszyna. — M ichał 
Tokarzewski z Buska. — Bolesław Zakrzewski z 
Poznańskiego. — Alojzy Rybicki z Rzeszowa.

H otel Kuhna.
P p . Józef Jarem a z Sambora. — Edgar Pa- 

szkucki z Hołodłowic.
H otel K rakow ski:

Pp. W ładysław Głowacki prezes sądu pow. z 
Tarnopola. — Ja n  Gładyszewski z Tomaszowa.

€>zerniowieo: rano o godz. 4, min. — (pociąg 
mięs sany); po południu o godz 3. min. 5 {po
ciąg rm ęszanyl; w n«ey o godz, 10. min. 13
i.poaiąg pospieszny);

S ta n i s ł a w o w a  (przez Sr.ryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany):

P o d w o ło o z y s k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu c godz. 4. min. 3 (pociąg mię-
■izi-ny); w nocy o godz. 8. mm. 45 (pociąg mig- 
s ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
i z .mia 1 4 grudnia 1875.
| Barom etr 736.73 mm., — /•'sy-or.jrom- suchy 18.69C, 
; Pgy-ohrumetr w ilgotny— ;8 9°C. — Prężność pary 0 .8 

mm. Wilgoć 83 ',.=. — Zachmurzenie 2. W iatr SW2. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
T em peratura pow.etrza — 14.9 ’Rm 

Barometr idzie w górę.

ss0  L w ow a .

Poerąyś keisjowe.
ć°.rs:s,<:l5<*«lE.ą <i« Lwowa.

K r a k o w a :  rano o godzinie 5 m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed polud.nit.Ki o godzinie 50 

m inut 55 (pociąg osobowy.1, w nocy o godz, 
9 min. 45 (pociąg Czysto oso -owy); wieczór o 
godz, 8 min. 5 (pociąg lokalny).

P o  K r a k e r s :  rano o godzinie 5. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg _ mięszany) 5 w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny): rano o godzinie 6. min 
35 (pociąg lokalny).

8 *  ? o d w « J o o i y i k : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
radnio o godz. 12, min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy cs godz. 10. m in. 67 (pociąg osobowy)
Oz Oj ttcsw ieo  : rano o godz. 6. min, 50 (pooiąg
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nooy o godz. 11, min, 48. 
(pooiąg mięszany);

B o  S ta n i s ł a w o w a  (przez S try j): rano o godz 
7. mm. 7 (pociąg m ięszany);”

B o  F o d w o ło e z y s k  (z Podzam cza): w południe 
o godz 12. m in, 26 (pociąg m ięszany); w nooy 
o gooz, 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lw ow skiej i z b y  h a n d ló w , i p rze m ys ł.
Lwów, dnia 13 grudnia  1875.

1. A k c je  za sztukę, 
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. =
kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 ,  „ w.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.jjl 
Ranku kredyt, gal. „ 200 „ „ N

2. L is ty  a a s t . za 100 zł. ^ 
To w. kredyt, galic. 5 °/0 w. a. . t t

>• 40/o , .» • &
„ „ , 5«/0 okresów.-g

“ anku hyp. galic. 6°/o w. a. ’JS 
Rai. zakł. kre^. wlośó. po 6°/0 w.a. g 
Ogóln. rolni kred. Zakł. dia Gal. o 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . §■ 
Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 lat-* 

» * .  w 30 „ o
. 3 . O b lg li za 100 zł.
łudemniz. galic. 5 °/0 m. k. . . .o "  
“ożyczki kraj. z r. 1873pG,6%w.a.

4. L osy .
K r a k o w a ..........................
S ta n is ła w o w a .................

„ 5. Monety.
~akat Holenderski 
"U kat Cesarski 
pjapoleond’or 
pół imperyał .
Rubel rossyjski srebrny 
p )> „ papierowy
R uskie bilety kasowe 
“febro . . . .

płacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. złr. ct.
205 207 —
136 50 138 50
24350 246 —
218 220

B5j65 80|40
79:75 81
85165 86 40
91 — 91 80
99 25 100 75

90 30 91 35
92 — 92 75

86 10 86 80
92 — 93 —

14 50 16 _
15 50 17 _

5 17 5 29
5 26 6 35
9 6 9 15
9 15 9 30
1 58 1 68
1 50 1 51 Vi
1 68 1 69»/,

105 ’ 107 i

K a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10 grudnia 1875.|

1. D łu g  P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot. . 69.35 69.45

„ , ,, w sreb rze . . 73.45 73.55
Losy z roku’ 1839 c a łe ..........................  246.— 248—

„ „  1839 piąta  część . . . .  239.— 242.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4°/0 . . 106.25 106.75
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/o . . 111.80 112.10
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/o • ■ 1 1 8 — 118.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133.25 133 75 
R enty Como po 42 lir. austr................ 21.50 22.—

2  O b lig a c y e  indem n. 5°/o za 100 zł.
C zech ........................................................... 101.— —.—
B u k o w i n y ...............................................  84.— 84 75
G a lic y i.......................................................  86.25 86.75
Niższej A u s t r y i ......................................  99.50 100.50
S ied m iog rodu ........................................... 79.50 79.75
W ę g ie r .......................................................  80.60 81.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 99.— 99.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 205 70 205.80 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 705.— 715.— 
Gal. banku hip. po 200 zl. . . 241* —.—
Gal. banku handl.i prz. a 200zł. wpł. 40°/o — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a. 200 zł. —.— — .— 
Banku narodowego . . . .  924.— 926.—
Kol. naddniest. a, 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 345 — 347.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . 171.75 172.25 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.)a200 zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. 1795.— 1805.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.— 207.50 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 137.50 138.— 
Tow. kol. żal. pańsc. po 2U0 zł. m. k„ 295.25 295.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 108.25 108.50 
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w  sr. . 101.— 102.—

płacą.
4 . L is ty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5°/o w sr. 100.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w lb  1.6°/0 93.— 
» » .» » „ >. w 20„ v 7% 99-60

„ w 3b „ o ‘/2 92.50

żądaj.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4%
» „ , Pp 5°/0 ■ •

Gal. banku bipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Lw. miejs. tow. kred. w 15 1. wyl. po 6°/0
n „ « w oO „ 69/q

79.50 
86.2-5 
90.60 

100—  
91 —

10050
93.50

100—
9275

90.80
1U0.50

91.50

Bank naród, po 5°/0 
W ęg. tow. ziem. po 5 '/a0/o 

1) o po 5%
86—
93.75

86.25
94.25

5. O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 72.CO 73.—
Kol. naddm estr. a 300 zł. 5%  w, a. . — .— —#—
Tow. kol. że!. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł 5%  w srebr. —.— —,—
Kol. pól. po 100 zł. m. k. .

„ „ „  10:) zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%

„  „ „ „ II. emisyi .
>1 >> u >> TIL ,, •

Kol. lwow.-c?er. jas. III. emis. a 300 zł.
5%  w srebrze 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze 
6. Losy.

Inst. kred. dia handlu po 100 zł. w. a.
Ciarego po 40 zł. m. k.

Keglevicka po 10. zł. m. k. .
Losy m iasta Krakowa .
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k .

. 100— 100.50
. 95.50 — ___

98.25 98.75
. 97.50 98—
. 95— 95.25

79.50 . _
70.65 70.85

167.25 167.50
28— -------------

k. 93 — 93.50
13— 13.50
14.75 15.25
2b.5o 27.00
27.50 27.75
13.60 14—
38— 39—

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .
Wr ,, ,, 50 zł. w. a. . .

aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indischgratza po 20 zł. m. k. .

W e k s le  (na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. .
Augsburg za 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 tal.....................................
F rankfurt 100 Mark. p.
Hamburg za 100 M. B............................
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr.

Kurs zlotu.
Dukat ces men. . . . .

„  peł. wagi . . . .
K o r o n a ..........................................
20-frankówka .
Rossyjski im perał . . . .
T alar związkowy . . . .  
Srebro

płacą. 
29—  
16—  

112—  
59—  
21.50 
21 —

żądaj.
29.50
IL 

UŚ—

22.50
22—

94—  94.10

55.30 
55 40 

113.30 
45.03

55.45
55.50

113.45
45.10

5 .33—

9.10.50

6.SS 50 

9.11.50

105.50 105.70

Z lwowskiej Izby baudlowej i przemysłowej.
Teleg afo srany kara wiedeński.

13 grudnia 1875.
Jednolity dług Państw a w banknotach 

„ „ „  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku ,860 . . . . . .
Akcye banku w iedeńskiego......................

„ ,, kredytow ego.......................
Londyn 10 fnt. szterlingów .....................
Srebro ...........................................................
Napuleond’o r ...............................................
Dukat cesarski m en.....................................
10J M a re k .....................................................

złr. ct.
69 30
73 55

111 70
920 —

208 70
113 00
105 70

9 12
6 341/.

56 15

it® s j i a i M M A  k .  w  ak- m  .*» w  w .
(^887) (Erheitittniffe.

S m  Sćamen © einer SUiajeftdt faes f ta i f e r ś ! 
^ a s  f. f. £anbeSgericbt irt SLiiien a is  $ re |ge=  
M t  Ęjat auf SIntrag ber !. f © taaSanraalL  
}$ftft erEannt, ba§ ber S n lja lt bes iit bem 2lbenb= 
"latte yix. 1401 ber S e i tf^ r if t  „Seutfc^e 
m ig 11 nom 26 Jiooember 1875 entłjaltenen 2lr= 
mels irt ber 9iubriE „SlageSneutgfeiten" un ter 

U eberf^ rłft „ g iir  urtfere g ra u e n  unb S5i^- 
fer" ba§ ŚSerge^ett nac^ § . 300 S t .  ©  begriłrt> 
^  unb es tuirb nac^ § 493 <3t. p .  D . bas 
^erbot ber SBeiteroerbreitung biefer SDrucffebrift 
t>USge)proc^en.

SBiert, om 27 Siooember 1875.
^Seittentjiller m. p. 2;^aHtrtger m . p.

© a s  t. !. SanbeS; a is  ^rejjgeric^t in 
Ijat auf 2Intrag ber E. E. S taatSanroalD  
in  ^olge bes Sjefc^Iuffes uom 24 SHouents 

tr  *875, 3 . 14966, 3U Utedjt erEanttt:
© er S n ljd lt bes SlrtiEels „S lusbauer", 

"‘balten in  ber periobifc^en © rudfcljrift ,,©au= 
^bm ille"  33lait dlt. 9 »om S eptem ber 1875 
e9tiinbet ben ©Ijatbeftanb bes 33ergeIjenS 

“e9en bte bffentlic^e Diu^e unb D rbnung  nac^ 
«■. 300 © t. © . unb toirb balier un ter gleicf)= 
*eitiger Seftaiigung  ber uerfiigten fflefcfylagnath 
$  auf ber §§. 489 unb 493  © t.
(f-O . bie 2i>euerr>erbreitung biefer ©rucEfcbrift 
etI>oten. :

g. © as  E. E. 8anbes= a is  tp re |g e r i^ t  in  
^ 0 5  fjat auf Slntrag ber E. E. © taatsanroalfc 
jR f t  in  golge bes sBef^tuffes nom 24 9iooem= 

1875, 3 -  15773 , ju  S te ^ t e rE ann t: 
r .  , © er S n bflll bes Slrtifels m it ber 2luf= 

„5DaS ©nbe ber f irif is  —  ą u o u są u e  
bdem V “ in  ber periob if^en  © rudfc^rift 

śi ra je r  SBoIEsblatt" nom 24 Śiooember 1875 
269 , begriinbet ben © ba tb^ftanb bes 93er- 

9eSen offentlic^e SRuIje unb D rbnung  
§ 300  ©t- @. unb 2lrt. I I I .  bes ©efefces

golge bes 23efcblufjes nom 27 SHonember 1875 
3 - 15437, 5U 9te<|t erEannt:

© er S o t)a lt ber 9łotij m it ben 3Infangs= 
roorten „ (Sin baarftriiubenbeS S3eifpiel" in  ber 
periobifeben ©rucEfcbrift „ © ra je r  58orftabi=3ei- 
tung"  nom 21 -Jtooember 1874, 9 tr. i2 5 , be= 
begriinbet ben © bmbeftanb bes 25ergel;enś ge= 
gen bie bffentliebe SUilje unb D rbnung  bureb 
llufm iegelung unb gegen bie offentiiebe ©itt= 
liębEeit nacb §§. 300 unb 516 © t. © . unb 
tnirb baber un ter gleicbjeitiger 33eftatigung ber 
nerfiigten Sefcblagnatjm e auf © runb  ber §§. 489 
unb 493 © t. ip. D . bie aBeiternerbreitung 
biefer ©rucEfcbrift nerboten

© as E. E. £reis= a is  tpre^geridbt in  
© orj b«t a u f SIntrag ber E E. © taatsan*  
maltfdbaft in  fjolge bes 33efcbIuffeS nom 28 
Diooember i 875 , 3  63O 3/510D , u i Sflec^t erEannt: 

© er 3 'i t ja l t  SIrtiEetS m it ber Sluffcbrift 
,V a r i e t a J , in  ber 3eitfc^rift „ L ls o n z o -  
9lr. 94  nom 2 4  Jlooem ber 1875, begriinbet ben 
©butbeftanb bes SSerbreibens naĄ  §. 64 © t. ©. unb 
m irb bat;er un ter gteicbjeitiger iBeftatigung ber 
nerfiigten 33efcbtagnabme auf © runb  bes §. 
4 9 3  © t. tp. D . bie 2Beiternerbreitung biefer 
©rucEfcbrift nerboten.

17 ©e^ember 1862 9i. © . 231. 9lr. 
unb totrb baber un ter gteicbjeitiger 33e=

„-...D ber nerfiigten 23efcblagnabme auf © runb 
§§. 489 unb 493 © t. tp. D  bie SBeiter* 

^ te itu n g  biefer ©rucEfcbrift nerboten.

A
© as E .! SanbeS a(S ipre^gericbt in © raj 

tu f ^ n tfag  ber E. I ©taatsanwaltfcbaft in ;

gegen bie bffentliebe 9łube unb D rbnung  
nacb §- 300 © t. © unb es tnerbe bemnacb 
jufolge ber §§. 489  unb 493 © t !p. D- bie 
2Beiteroerbreitung biefer ©rucEfcbrift nerboten.

(4 9 5 1 ) ®  r f  c i t n t n i f f c .
© as E. E. £anbes= a is  sprefjgericbt itt 

©cieft I;at auf SIntrag ber E. E. S taatS anm alL  
fdjaft m it 23efcblu§ nom 25 Stonember 1875, 
3- 9 3 6 /8748 , ju  9ted)t erEannt:

© er S n b a lt bes erfien StrtiEels m it ber 
Sluffcbrift „ A m e n a a  c o s titu z io n a li- ia  D a l-  
m a a a *  unb ben 2InfangSinorten »La D alinasia- 
e s t a ta  se m p re  la  ta r r a  entl)alten in
ber 3 ettfcbrift „II C ic tad inc i' Sir. 276 nom 
20  Ś(onember (875 , gebrucEt in  ©rieft bei £ . 
^ e rrm an n fto rfe r, begriinbet beit ©tjaibeftanb 
beS 23ergeI)enS ber Slufioieglung nacb § 300 
<©t. ©  23, unb m irb baber un ter gleicbjeitiger 
23efiatigung ber nerfiigten 23efcblagnabtne auf 
© runb  beS §. 493 © t sp. D  unb §. 5 6 tp. 
® . bie 2Beiternerbreitung biefer ©rucEfcbrift 
nerboten.

gcbenS gegen bie bffentliebe 9tut)e unb D rbnung  
nacb §. 360 © t. © . ©s merbe bemnacb jufolge 
§§. 489  unb 493 © t. tp. D  bie SBeiterner- 
breitung biefer ©rucEfcbrift nerboten.

© as  E. E. Sanbes* a is  iprepgericbt in  
fiaibacb b a t auf Slutrag ber E. E. © taatśan inalL  
febaft in golge bes 23efd)luffes nom 23 9co= 
nember 1875, 3 . U 6 5 9 , ju  9tedbt etEannt:

©er S»balt bes in ber 9lummer 137 ber 
in Saibacb erfebeinenben fIonenifcb = politifcben 
3ettfcbrift „SiuYduoe" nom 20 Dionember 1875 
auf ber i ©eite unb auf ber 2 ©eite in ber 
1 ©patte abgebrucEten SlrtiEels „U govorna ob- 
raYiiaYO z a ia d  zasege „Słow eńca" st 123 od 
19 okt. t. 1.“, beginneno m it „v o e trtek" uitb 
enbenb mit „ee le h  ^ e  ' begriinbe ben ©Ijat= 
beftanb bes 23ergebenS gegen bie 23eftimmungen 
ju r Slufrei^tbaltung ber D rbnung in  iprelfacljen 
nacb bem §. 24 bes ^3rebgefebes nom i7  ®e= 
jember I 802, 9lr. 6 9t. @. 231. nom Sabre 1863; 
ferner begriinbe ber 3 ttba t̂ bes auf ber 3 ©eite 
tn ber l ,  2 uub 3 ©palte abgebriuften 6or* 
refponbenj = 2lrtiEelS „Od D rav e , 16 nov (N ę
kaj o soli. —  O kraj ni g iavar Seeder), be= 
giunenb mit „V ekrat soin“ unb enbenb mit 
„kaj delajo" ben ©batbeftanb jbes fBergefjertS

© a s E .!. SanbeSs a is  ip re^ g e ri^ t ju  £ai= 
ba l) bat auf SIntrag ber E. £. © taatsanioalt*  
febaft in  golge bes 23efcbtuffeś nom 27SIooem - 
ber 1875, 3 a l;[  l i 8 5 2. ju  Stecbt erEannt :

© er 3 n balt ber in  ber Slummer 2 ; 8 ber 
in  Saibacb erfebeinenben ftonenifcb^olitifcben 
3eitfcbrift .Si..,v,;uB,a N aród*  nom 24 3to- 
nember 1875 auf ber erfien © eite, in  ber er- 
fien © palte  abgebrucEten Siotij „JugosioYansko 
bojtśće*, begiiuienb m it „H-Jgradski „ Is to k "  
p i s o 1 unb enbenb m it „ -« a tav  v B.wni, H i-r- 
cegov iu i iu  S ta re j  Srbsji®, —  banu sber auf 
berfelben © eite, in  berfe!6en © patte  abgebrnc!= 
tea  Slotij, beginnenb m it „ Is i) a o ro v a ik a “ unb 
enbenb uiit „uka-j l tu s ije " , begriinben ben 
©batbeftanb bes 23erge(jenS gegen bie bffentliebe 
Sinlje unb D rbnung  nacb ben §§. 308 u. 3 0 1 
Slbf. I I  ©t- © ,  —  ferner ber S u b a lt bes auf 
ber 3 © eite, iu  ber 2 unb 3 © palie  abgebrucE> 
ten SlrtiEels „G  rm »u;>:aoija*, beginnenb mit 
„Pucas-, (/,* vi-adi<r“ unb enbenb m it „N obi 
sk.odilo", —  enbticb ber auf &ec 3 © eite in 
ber 3 © palte  abgebrucEten Slotij beginnenb m it 
„ Iz  L itije  są d u n a jsk em u  „ V a te r ia a a u “ unb 
enbenb m it „ ia  m in is te r  L k sse r  n jegov so- 
ro d a ik “, begtunbe ben ©batbeftanb bes S3et=

© a s  E. f. £anbes= a is  tprebgeribbt in  2<xu
ba<b bat auf SIntrag ber E E © taatśan raalG
febaft in  $oIge bes Sefcbluffeś nom 28 9Io* 
nember 1875, 3 - © 9 1 0 , ju  9iecbt erEannt: 

© er ^ n b a tt  ber in  ber 9lum m er 270 ber 
in , £aibad) erfebeinenben flooenifdppolitifcben 
3eitfcbrtft „ S lo v -n sk i N aró d "  nom 26 9ło= 
nember 1875 auf ber I © eite, iu  ber 3 © patte  
unb au f ber 2 © eite, in  ber 1  © palte  abge= 
bruclten D n g in ab S o rrefp o n b en j „ Iz  D u u a ja  
24 nov “ beginnenb m it „I? L ju to m era*  unb 
enbenb m it „poslsn3tva  d;x iY *dati“ . begrilm  
be_ ben ©batbeftanb bes 23ergetjenś gegen bie 
bffeutlieben 9Eube unb D rbnung  tiadb §§. 308 u. 
310 Slbf. II. © t. © . ©S roerbe bemnadb jufolge
§§ 489 unb 493 © t. lp D . bie SBeiteroer*
breitung biefer ©rucEfcbrift nerboten.

(4972)
© a s  E. E. £anbesgeri<b' a is  ©cbrourgericbt 

in  2Bieu l;at, tta^bem  DSroalb Stmfter, .^erauSs 
geber unb nerantm ortlicber 9tebacteur ber 2Bo= 
^enfcbrtft „© er SSerfi^erungSfreunb", in  ber 
fcauptoerbanblung nom 26 unb 27 Slooemóer 
1875 bes 23ergebens gegen bie © ic^er^eit ber 
@bre nacb ben §§. 4 88 , 48 9 , 491 © t. © ., 
begangen oureb bie in  ben S łu m m a u  7, 9 unb 
10, l i ,  i-j, 25 , fo mie in  ber © eparatausgabe 
ber Stum m ern 7 unb 8 ber SBocbenfcbrift „© er 
23erficberungSfreunb" nom t»  fyebruar, 3 Sitar}, 
l i  SDłarj, 18 SKar<, 25 Sltdrj uno 24 3 un i 
1-3- erfdjienenen SErtiEel un ter beit Uet>erfdjrif= 
ten  „Defterreidjifdje ^ a 0elDerfiĄerungś=©efe1l= 
febaft", ,;© iS;a unb bie iófterreic^ifc^e ^age l- 
nerfi(^erungs=©efeEfdbaft" unb . Dffeue 23riefe 
an ben 23erroaltungSratb ber bftcrreicbif^en 
§agelDerfic^erurigS=©efelIf(^aft'ł febutbig erEannt 
muroe, iu  © em abbeit bes § 36 bes tprefjge 
fefees bas 23erbot ber SBeiterneibreituug obiger 
Sium m ern unb oorerrodbnter © eparatausgabe 
ber SBocbenfcbrift „ © er 23erftcberungsfreiinb" 
auSgefprocben.

23om E. E. £anbeS geri^ te  in  ©traffac&eit.
SBien, am  4. ©ecember 1875.
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(4866 1— 3) Obwieszczenie.

L. 23601. P rzy kom isyjnem  o tw ieran ia  listów  zwrotnych za 
czas od 1 lipca do ostatn iego grudnia 1874 znaleziono n as tęp u 
jące  kwoty pieniężne i inne przedm ioty.

(4856 1— 3) fttm bttm cfm tt,).
3 .  23561 . 23ei ber tm  taufenben 3ttonate tmrgeuomntettett ?om= 

mifftotteffen ©rofftumg ber SWetourSriefe flir bie som  1 ^ u l i  big 
@nbe SDejetnber 1874 w urben folgenbe SBert^gegenflanbe uorgefunben.

-603*NM
W liście zwrotnym znaleziono

^  m iejsce nadania
&NCi
3

nazwisko nadaw cy nazwisko ad resa ta m iejsce przeznaczenia
gotówką 

z łr. i ct.

w in ych efektach

1 Knihynicze Jachn icka W aligorska Sam bor 2
lł Rzeszów Rzeszowski kahał Bouchebot Paryż
11 Sądowa W isznia — Iwaneczko Przem yśl
i1 Jezierzany — P an taleon Uścieczko
] Rzeszów U lak Ulak S try j
( Sanok — Jakubowicz Rymanów
r Lemberg kolej A lbrech ta Paw uta Stryj

K  aków dworzec B am inger Bieńkowski Lwów 2
£ Sieweczek N astazya Kraków

1C Kraków Fischer J. E . C. P rag a
1] Kraków dworzec Kaczorowski Kolej K aro la  Ludw. Lwów
12 Lwów A. Raćyński Juliusz Raćyński B udapeszt 1
13 Kraków K unegunda M ichalska Syn ? 1 ta la r
14 Kraków  dworzec Zabław ska B iałobrzeski M ichałkowice 3
15 Lwów Schm idt B urzyński Stryj
16 Kraków W iacek Sąd powiatowy K enty
17 K raków  dworzec — Gmina W ojnicz
18 Lwów Terlecka Terlecka G rodek nad Dunajcem
19 H usiatyn — K ucharska Lwów 1
20 Tarnopol Jam rogiewicz K asprzycki Drohobycz
21 Bochnia — K rall W iedeń
22 Nowy Sącz — Milek Fium e
23 Krasne M archwica D em szczak Tarnów 1
24 Nowysącz K rulikow ska Czerwieńska Lwów
25 Radom yśl ob, Rzeszowa Roszek Chmielowiec W arszawa
26 Kraków D udziński Bagnisowska Radom 1
27 Sam bor D niestrzań. kolej Lachow ski S try j
28 a

------ Schabs Lwów
29 B iała A dalbert Schieferdecker W iedeń
30 D elatyn — Kuzyk Sm atyn
31 D elatyn — Chareszuk Sm atyn
32 Podwołoczyska — Reiss Lwów
33 Nowy Sącz Bochenek Redakcya Czasu Kraków 6
34 No wy ta rg — Sofer Berso witz 4
35 Kolbuszowa K usik Kusik Rzeszów 1
36 Stanisław ów — Panewnik D elatyn
37 Ciężkowice — Ellia Val8odra I
38 Lwów Piszczer D yrekcya ruchu Lwów
39 Podzam cze P ertak M edyka Tarnopol
40 Lwów dworzec ------ Bubela W arszaw a
41 Lwów Sobołtyński Sobołtyński Ziirich
42 Lwów K ułakowski A rcybiskup Lwów
43 Kraków dworzec — . H ersztam Nowy Sącz 1 rubel
44 Lwów K rożel Kolej K arola Ludw. Lwów
45 9 G liński V 9
46 n M ikietiuk » »
47 7) Zloza « 9

48 Kraków Lisow ski P arafia N iżin 1 rubel
49 ? ------- ? ? 1
60 Tarnów — H erm an Ungw ar
51 Lisko Ścigalski Ścigalski Przem yśl

Tarnow itz32 Krak ów Lejfedt R aruch 1
53 Złoczów W ohiman Arcyksiąźe A lbrecht W iedeń
54 Żuraw no ------ G ranew iter Skole
55 Mościska ------- H au te rire Lwów
56 Muszyna Stefano K uttik Josefstad t 2
57 Cieszanów ------- K oczułaba Tarnopol
58 S tary  Sącz Korona Korona W iedeń 1
59 Drohobycz — Degen Lwów 6
60 Hruszow — M illeret ** ♦
61 Sam bor Budzynowski Krzeczunowicz » 2
62 R zepiennik Wołkowicz Sw italski Sam bor
63 Śniatyn — En g ier Sadogóra
64 N adw orna D ąbrow ski Arcyks. Gizella W iedeń
65 Trzebinia Nowak Nowak ?
66 Tyśm ienica Hołubowicz Kolej czerniow iecka Lwów
67 j WÓW H ubisch tal Kolej K arola Ludw.

10

20

10

poświadczenie życia 
wojskowy certyfikat 
m e try k a  chrztu  
książka służbowa 
kwit i p a le t egzekucyjny 
uwolnienie od służby woj.

zaśw iadczenia 
arkusz legitym acyjny

potw m idzenie odbioru 
dokum enta

zaświadczenie
w

pozwolenie zaślubin 

m etryka chrztu

zaśw iadczenie

wyrok

k a rta  m atrykulacyjua 
m etryya chrztu  
świadectwo 
m etryka chrztu

k a rta  m atrykulacyjna

książka służebna 
m etryka chrz tu

świadectwa 
książka roboty 
m etryki ch rz tu

dyinissya z wojska

m etryka chrztu

m etry k a  chrztu 
arkusz zarobkowy 
dokum enty 
m etryka chrztu  
k a r ta  m atrykulacyjna

Co się niniejszem  do publicznej wiadomości z tym  dodat
kiem podoje, że strony, k tó re  praw o w łasności wyz wymienionych 
przedm iotów  udowodnić mogą, w celu odeb ran ia  takow ych w p rze
ciągu trzech  miesięcy w c. k. krajow ej D yrekcyi poczt zgłosić 
się winny.

Lwów dnia 14 listopada 1874.

2Bas Ijiemtt ju r  aHgemetnett ftenntnif? m it bem SBemerfen ge* 
bradjt roirb, bajj jparteien, roeldje auf bie norgefunbenen SBertl)* unb 
fonftigen ©egenftanbe bas ©igentfjumśredjt geljikig tta^ jum eifen  im 
© :anbe ftnb, ficf) im  3m ede beren JUicfTUbentante binnen brei 2J(ona= 
ten bei ber !. !. jpoftbireftion ju  melben Ijaben.

Semberg am  14 -Jłouember 1875,

(4879 1—3) E  d  y  k  t .
L. 59617. C. k. Sąd krajow y we Lwo 

wie wzywa posiadacza niby zagubią nej obli- 
gacyi indem nizacyjaej G alicyi wscho dniej Nr. 
3*5337 n a  100 złr. m. k. na irnifj Scham e 
Heipel wystaw  onej z 17 kupon,*zmi, z któ 
rych pierwszy 1 listopada 1875 a  o sta tn i 1 
listopada 1883 je s t p ła tny , aiteby w p rze
ciągu la t  trzech  od 1 lis topada  1883 rachu 
jąc  lub gdyby takow a przed, tym czasem 
wylosowaną zosta ła  po upł.ywie 1 roku  6 
tygodni i 3 dni po n a s tą p ić  m ającej p ła t
ności, kupony zaś w p rz e c ią g a  I roku  6 
tygodni i 3 dni po płatuośeś każdego  poje
dynczego kupona, a  kupon n a  dudu 1 lis to 
pada 1875 p ła tny  w przeciągu  1 roku  6 ty 
godni i 3 dni od ogłoszenia n in ie jszego  edy- 
k tu  w gazecie urzędowej Lwowskiej sądow i 
przedłożył, gdyż inaczej po upływ ie powyż
szych terminów obligacya jakotez Rupony 
am ortyzowane zostaną.

Lwów dnia 20 listopada 1875.
(4982  1— 3) Obwieszczenie,

L . 8765. C. k. S ą d  pow ia tow y  w  B ia 
łe j  og -? z a  n in ie jszem , iż  p rz y m u so w a  s p r z e 

daż realności pod 1. 312 w L ipoiku poło
żonej W alentego Schutty  w łasnością b ę d ą 
cej re zo lu c ją  z dn ia  20 sierpnia 1875 1. 
4285 w celu zaspokojenia w ierzytelności 
F ranciszka  Nachowskiego w kwocie 100 zł- 
rozp isana  w dniu 17 grudn ia  1875 o godz. 
11 przed południem  odbędzie się w Sądzie 
tu te jszym  pod w arunkam i w edykcie z po
wyższej daty  objętem i z tą  zm ianą, iż re a l
ność ta  także poniżej ceny szacunkowej sp rze
daną będzie. C. k. Sąd powiatowy 

B iała, dnia 13 listopada 1875.
(4813 3 — 3) E  d  y  k t

L . 3983. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zaw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
287 złr. 76 ct. a. w. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. Z akładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, cdbędzie się w c. k. Sądzie po 
w iatowym  w Podbużu do ia  22 g rudn ia  1875, 
14 i 25 stycznia  1876 o 10 godzinie rano, 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę realności Józefa Leszczyńskiego pod 
1. k. 6/36 w W innikach położonej.

A kt zastawniczego opisania te j realno
ści i w arunki licytacyi m ożna pi zajrzeć w

tutejszosądow ej reg istra tu rze.
Podbuż 22 października 1875.

(4840 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1492/cyw. W dniach 17 grudnia  1875 

24 s ty e in ia  1876 i 27 m arca 1*76 każdą 
razą  o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tu tejszym  Sądzie publiczna sprzedaż realno
ści Iw ana Chudego własnej, w Kupnowicaoh 
pod CNr. 76/30 położonej, na rzecz zakładu 
kredytowego w łościańskiego, celem pokrycia 
250 złr. Cena w ywołania ustanaw ia się cena 
szacunkow a, to je s t kwota 500 złr. zaś wa- 
dyum  wynosi kw otę 50 złr.

Bliższe w arunki licytacyjne in tereso
wany przejrzeć może w tusądow ej re g is tra 
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
R udki dnia 28 kw ietnia 1875.

(4842 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1783. W dniach 20 grud. 1875, 5 stycz. 

i 2 m arca 1876 każdą razą o godzinie 10 z 
ran a , odbędzie się w tutejszym  Sądsie p u 
b liczna sprzedaż realności Teodora i K ata
rzyny Boguckich w łasnej, w Kupnowicach 
pod CNr. 14/4 położonej na  rzecz zak ładu

wykaz przynal. i paszport
dokum enty
dokum enty

kredytowego włościańskiego, celem pokrycia 
245 złr. Cena wywołania ustanaw ia się cena 
szacunkowa to je s t kwota 815 złr., zaś wa
dyum wynosi kwotę 81 złr. 50 ct.

Bliższe w arunki licytacyjne intereso
w any przejrzeć może w tusądow ej reg istra
turze,

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 30 czerwca 1875.

(4892 3 — 3) E  d  y  fc t .
L. 8111. C. k. Sąd pow iatow y w Ra- 

dziechowie o g ła sz a , że na  zaspokojenie 
my wekslowej 200 złr. odsetków  po 60/0 od 
dnia 2 stycznia 1872, kosztów sądowych 1 
egzekucyjnych 6 złr. 88 cnt., 5 z łr. 2 cntj 
8 złr. 381/, cnt., tudzież sumy 320 złr. od
setków po 60|0 od 26 czerwca 1872 i ko
sztów 10 złr. 38 ct., 5 z łr. 42 c t , 9 zR* 
II/2 ct., 1 z łr. 87 c t ,  1 złr. 87 ct., 8 zR- 
501/2 cnt. przez Chaję Jo lles przeciw  A°; 
toniem u Swistuniowi i Maryi Brzeźnickiej 
wywalczonej, odbędzie się w tym  Sądzie 1)' 
cytacya realności pod 1. 218 w Witkowie 
położonej, Antoniego i M aryi Brzeźnickiej 
własnej, składającej się z d o m u , ogrody 
dwóch morgów pola i pół m orga sianożęci, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
31 lipca 1873 L. 4370 poszczególnionychi 
na  395 złr. oszacowanych, w trzech  term i
nach na dm u 28 g rudn ia  1875, na dniu 25 
stycznia 1876 i na dniu 22 lu tego 1876 
zawsze o godzinie 10 przed południem .

Cenę w ywołania stanow ić będzie cena 
szacunkowa.

W adyum  wynosi 10 procent.
Na pierwszych dwóch term inach  real

ność sprzedaną będzie za lub wyżej, na 
trzecim  także niżej ceny szacunkowej.

P ro tokół zastaw niczego opisania i 
szacowania i resztę  w arunków  licytacyjnych 
można przejrzeć w tu tejszym  Sądzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Radziechów 17 m arca 1875.

(4838 3 —3) O bw ieszczen ie .
L. 1495/oyw. Dnia 20 grud. 1875, dnia 

5 stycz. 1876 i 2 m arca 1876 k a ż ią  razą 0 
godzinie 10 z rana, odbędzie się w tutejszy01 
Sądzie publiczna sprzedaż realność* Pawia 
Kajłowskiego vel Kujłowski w łasnej, w K °' 
pnowicach pod CNr. 63/55 położonej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskie^0 
celem pokrycia 250 złr. a. w. z pn. Cen# 
wywołania ustanaw ia się cena szacunkowa to 
je s t kw ota 500 złr., zaś wadyum  wynos1 
kwotę 50 złr.

Bliższe w arunki licytacyjne intereso
wany przejrzeć może w tusądowej registra
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
R udki dnia 21 kw ietn ia  1875.

(4844 3 — 3) O bw ieszczenie.
L. 1073/cyw. D nia 22 grudn ia  l875i 

dnia 24 stycznia 1876 i dn ia  27 m arca 187° 
każdą razą  o godzinie 10 z rana , odbędą0 
się publiczna sprzedaż realności w tutej- . 
szym c. k. Sądzie powiatowym  Stefana 
Maryi W aszczyszyn w łasnej, w KupnowicftC*1 
pod CNr. 16 położonej, na rzecz zakład1 
kredytowego włościańskiego, celem pokrycl8 
300 złr. a. w. z pn. Cena wywołania ust#' 
naw ia się cena szacunkow a to  je s t kwot* 
600 złr. a. w., zaś wadyum wynosi kw°R 
60 złr. a. w.

Bliższe w arunki licytacyjne interesów8' 
ny przejrzeć może w tusądow ej registr8' 
turze.

Z c k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 17 kw ietnia 1875.

(4852 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 4301. C. k. Sąd powiatowy w Turę6 

zawiadam ia niniejszem  iż ceiem zaspokoję0/* 
p retensy i D yrekcyi zak ładu  k redy t wło00' 
we Lwowie przeciw Mykiecie i Annie 
czek w kwocie 100 z łr a. w. z pn. odb§' 
dzie się  w sądzie tutejszym  w dniach ■ 
grudn ia  18 . 5 ,  10 stycznia i 3 lu tego 1®' 
każdą razą  e godzinie 9 przed południe0', 
egzekucyjna sprzedaż w drodze public*0^ 
licytacyi gospodarstw a wiejskiego pod N1' 
114 w Żukotynie położonego, dłużników  wl° 
snego a c ia ła  tabularnego nie stanowiące# 
z te rn , że na pierwszych dwóch term in#6 
gospodarstw o to  tylko za lub wyżej ce»j 
szacunkowej, zaś na trzecim  także niżej ™ 
sprzedane zostanie

Cena wywołania 200 złr. w a d y u m 2 0
ehz łr. a. w. resztę w arunków licytacyjny0̂  

m ożna w reg istra tu rze  tutejszo-sądow ej pr*eJ' 
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy
T urka  dnia 14 październ ika 1876. 

(4946 3— 3) M  o n  k  u  r  n.
L. 1504/R. s. o. Niniejszem ogR8^  

się konkurs n a  posady dwóch nauczyci® 
przy szkole etatow ej w Lipnicy m urow ani 
w powiecie bocheńskim .

1. Posada starszego nauczyciela z rocz° 
płacą 300 złr. i 50 złr. za k ie r o w n ic tw 0'

2. Posada młodszego nauczyciela z rocz° 
p łacą 200 z łr. a. w.

Podania zaopatrzone w potrzebne z*a 
łączniki należy wnieść do końca stycz° 
1876 r.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Bochnia 26 listopada 1875.

1
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(4822 3— 3) . F d y  k  t .

L. 8854. C. k. Są 1 obwodowy zawia
dam ia niniejszym  edyktem  Jak ó b a  Komo
rowskiego, że przeciw niemu F ranciszek  
Górnicki o wykreślenie z stanu biernego 
części dóbr Pawłowa praw a trzy letn iej dzie 
rżawy tychże i praw a żądania sumy 2000 
złp. pozew wniósł, i o pomoc sądową pro
sił, w skutek czego te rm in  do wniesienia 
obrony pisem nej na dni 90 wyznaczonym 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, lub w 
razie śmierci jego spadkobierców je s t nie
wiadome, przeto  c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępy warna pozwanego 
na :ego koszt i niebezpieczeństwo tu te j
szego adw. M ijskowskiego z zastępstw em  
adw okata B ille ta , kuratorem  ustanow ił.

Upom m a się niniejszym edyktem  po 
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
s&m się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
praw ne ustauow ionem u dla niego zastęncy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, w przeciwnym  bowiem razie wynikłe 
z zaniedbania sku tk i sam  sobie przypisać 
by m usiał.

Złoczów dn ia  13 listopada 1875.
(4824 3 - 3 )  E  d  y  h  t .

L. 6665. C. k. Sąd powiatowy w Ry
manowie, powołuje nieobecnego Feśka Pe 
trońkę, aby do jednego roku do objęcia 
spadku, po ojcu swoim W asylu P etrońku  w 
Lipcu r  1848 zm arłym , zgłosił się, ile że 
po upływ ie term inu  tego, postępowanie spad 
kowe z ustanowionym kuratorem  Pańk iem 
Petrońkiem  prze pro s adzone by zostało.

C. k, Sąd powiatowy.
Rymanów dnia 6 listopada 1875.

(4820 2 — 3) © g ło sze n ie  k o n k u rsu .
L. 8737/pr. W  celu obsadzenia kilku 

posad adjunktów  budow nictw a w randze X 
klafty rozpisuje się konkurs do 25 g ru d n ia  
1875 r.

Ubiegający się wiuni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikaeyi i znajo 
mości języków krajow ych wnieść w drod/.e 
właściwej do c. k. Prezydyum  N am iestnictw a.

Z prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów 1 grudn ia  1875.

(4831 2— 3) E  d  y  U t .
L. 52933. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie czyni niniejszem  wiadomo, iż pozew de 
praes. 5 październ ika 1875 L. 52933 Anny 
ze S ^kielsknh  E itn e r przeciw  Adamowi i 
Józefie z U lenieckich Osieckim, a  w zględnie 
ich spadkobiercom  z miejs- a pobytu i życia 
nieznanym  — pomiędzy tymi tak że  przeciw 
Benjaminowi Osieckiemu , jako  ich domnie
m anem u spadkobiercy — z m iejsca pobytu 
nieznanem u, w szystkim  przez k u ra to ra  i 
edykta o ekstabulow am e intabulow anego jak  
dom. 95 p. 316 n 14 on. praw a 6 letnej 
dzierżawy, ze stan u  dłużnego części realno
ści pod 1. 5972/4 we Lwowie , równocześnie 
do wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90 tadekratow anym  i pozwanym do rąk  
dla nich na ich koszt 1 niebezpieczeństwo usta 
nowionego ku ra to ra , adw dra Nurkowskiego 
z zastępstw em  adw. d ra  Pomiauowskiego 
doręczonym został.

O tem  zaw iadam ia się wyż rzeczonych 
pozwanych z wezwaniem, ażtby  powyższemu 
ustauow ionem u kuratorow i p o trzebną do 0- 
brony ich praw  inform acj ę u d z ie lil i , a bo 
innego zastępcę swego tu tejszem u c. k Są- 
kowi podali, ile że w raz ie  przeciwnym sa 
mi sobie przypiszą niekorzystne skutki z za
niechania obrony wypływające.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie 8 października 1875.

(4821 2 — 3) © l> w ie s* .c » .e itie .
L. 4587/cyW. C. k. Sąd obwodowy w 

Nowym S ą-zu  ogłasza, iż celem zaspokoje
n ia  pretensyi fuudacyi ś. p. Elżbiety K rusiń
skiej w resztującej kwocie 1106 złr. 222/4 ct
a. w. pochodzącej z większych kwot 1050 
złr. a. w., bez procentów  i 1050 z łr. a. w. 
z procentam i i kosztam i, ubezpieczonych w 
stam e biernym  dóbr Jaukow y ut Dom 317 
pag. .192 n. 34 on. i na 2/3 części ceny ku
pna tychże dóbr n t  Dom. 317 pag. 201 
lu s t r  1120 pag. 237 n. 1 on. przeniesionych, 
tudzież  na zaspokojenie kosztów egzekucyj
nych w kwocie 30 złr. a. w. dozw ala się 
egzekucyjnej relicytacyi dóbr Jaukow y p. 
W ładysław a Kozarskiego w łasnych, k tó ra  w 
jednym  tylko term inie dnia 8 lutego 1876 
o godzinie 9 przed południem  w c. k. Sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu przedsięw zię
tą  będzie naw et niżej ceny w ywołania, k tó 
ra  stanow i kwotę 26564 złr. 30 ct. a. w. 
W adyum  przed liey tacyą złożyć się m ające 
wynosi 1330 złr. a. w.

Chęć kupienia mający, mogą przejrzeć 
w arunki licytacyjne, wyciąg tabu larny  i ak t 
oszacow ania w aktach, zaś wykaz podatków  
w urzędzie podatkowym w Grybowie.

O tem rozpisaniu  licytacyi uw iadam ia 
się w iadom ych wierzycieli do rą k  własnych, 
zaś niewiadomych i ty c h , którym by niniej
sza uchw ała licytacyjna wcześnie nie mogła 
być wręczoną, lub którzyby po dniu 9 Sier- 1 
pn ia  1875 do tab u li na  rzeczonych dobrach 1
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weszli, do rą k  k u ra to ra  ustanowionego w o- 
sobie adw okata  p. d r Zielińskiego z pod 
stawieniem  adw okata  p. d ra  Ja ro sza  i przez 
edykt.

Nowy Sącz 11 września 1875.
(4780 3— 3) " E d y k t .

L . 16853. C. k. S ąd  obwodowy jako  
handlowo wekslowy w Przem yślu, zaw iada 
m ia A leksandra Dzierżanowskiego z miejsca 
pobytu  niewiadomego, że przeciw  niem u na 
prośbę M ichała Kozłowskiego z dn ia  24 li 
s topada 1875 do L. 16853 wydano pod 
dniem dzisiejszym  do L. 16853 nakaz za 
p ia ty  sumy 600 złr. w. a. z pn. w dniach 
trzech, pod surowością egzeku y i  wekslowej, 
który to  nakaz zapłaty  postanowionem u dlań 
kuratorow i adwokatowi dr. Skórskiem u do 
ręczono.

W zywa się przeto  pom iem onego, by 
postanow ionem u kuratorow i potrzebne do 
obrony środki udzielił lub innego zastępcę 
sobie obra ł i o tem  Sądowi doniósł, inaczej 
bowiem wynikłe z zan iedban ia  szkodliwe 
sk u ts i sam sobie przypisać będzie m usiał

Przem yśl 25 lm topada 1875
Lwów dnia 20 listopada 1875.

(4798 3— 3) E d y k t .
L. 14961. C. k. Sąd obwodowy w S ta 

nisławowie wiadomo czyni, żs edyktem  z 
dnia 4 września 1875, L. 10523 rozp isana 
licy tac ja  w ydzierżaw ienia do m asy spadko
wej ś. p. M ichaliny i Antoniego Jauocbów 
należących, w powiecie H orodtósk im  poło 
żonycb dóbr Strzyleza, pod nadm ienionem i 
w' tym że fdykcie w arunkam i, b iorąc ale za 
podi-tawę m iasto tam że oznaczonej ceny wy
wołania rocznego czynszu w sum ie 23000 
złr. a. w., ceuę w ywołania rocznego czyn 
szu tylko w sumie 21000 łr. a. w. i z do
datkiem  do tychże warunków, że na wypa- 
d k zniesienia praw a propinacyi w dobrach 
S trzyleza, na mocy ustaw y lub rozporzą
dzenia rządowego, dzierżavrca będzie u p ra 
wnionym tytu łem  w ynagrodzenia za ubytek 
w dochodach praw a prop nacyi od (bwili 
faktycznego u stan ia  tegoż p raw a , odtrącać 
sobie z czynszu dzierżawnego kwotę 4000 
złr. a w , za zwrotem jednakże  w ydzierża
wiającym karczm y i lokalu tudzież m agazynu 
po wykonania praw a propinacyi służących, 
pod doraźną egzekuoyą, i że do indem m za- 
cyi za zniesione prawo propinacyi dla w ła
ścicieli dóbr Strzyleza wy paść m ające ża
dnego praw a mieć nie będzie — na dniu 20 
grudm a 1875 o godzinie lOej z ra n a  w tu 
tejszym  Sądzie się odbędzie.

Stanisławów 25 listopada 1875.
(4776 2 — 3) E d y k t .

L. 59614. C. k. Sąd krajow y we Lwo
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni Jo a n 
nie F rank , urodzonej Reish tel, a  względnie 
je j z im ienia, życia i m iejsca pobytu niewia
domym spadkobiercom , że przeciw niej Szy
mon i M arya Ulasiewiczowie pod dniem 11 
listopada 18 75, L. 59614, o ekstabulacyę ze 
stanu biernego realności we Lwowie pod L. 
316 3/4i tudzież sum 400 złpl. i 1600 zlpl. 
na tejże realności zabezpieczonych, sumy 
600 złpl. czyli 150 złr. na rzecz Joanny 
F ran k  urodzonej Reisbitel, zaiutabulow anej, 
pozew wnieśli i o pomoc sądową prosili, w 
skutek czego ten  pozew do ustnej rozpraw y 
z term inem  na dzień 1 lu tego 1876 o go
dzinie 10 przed południem  zadekretow anym  
został.

Ponieważ miejsce pobytu Joanny F rank  
urodzonej R»ishitel wiadomem nie je s t, aui 
jej spadkobiercy znani nie s ą , c. k. Sąd 
krajow y do zastępow ania i na ich koszt i 
szkodę tu tejszego adw okata d ra  Roińskieg >, 
z zastępstw em  adw okata d ra  H orw atha ku 
ra to rem  mianował, z którym niniejsza spra 
wa wedle ustaw y sądowej d la  Galicyi p rze
pisanej przeprow adzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem wzywa się 
pozwaną a  w zględnie jej spadkobierców, aby 
w należytym czasie osobiście stanęli, lub po
trzebne środki obrony ustauowionem u za- 
stępcy udzielili, lub  innego zastępcę w ybrali 
i sądowi oznajm ili, słowem stosowoych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z za
n iedban ia  skutki sam i sobie przypisać będą 
musieli.

Z c k. Sądu krajowego.
(4793 3— 3) E d y k t .

L. 13836. C. k. Sąd obwodowy w T a r
nopolu zaw iadam ia niniejszem  Jędrzeja  H ry 
n k iew icza , a  w razie tegoż śmierci jego 
soadkobierców, że n a  prośbę M arkusa S a 
m uela dw. im. W allersteina dozwolono u- 
ekw ałą z d. 12 lipca 1875 L. 6532, intabula- 
cyę praw a zastaw u dla sumy 1200 złr. z pu. 
w stan ie  biernym praw a wolnego wjazdu i 
wyjazdu przez g ru u t Jędrzeja  H rybikiew icza 
pod L  438. drogę 7 łokci d ługą na realno
ści Jęd rze ja  H rybikiew icza u t Dom. 5 pag. 
140 u. 4. on. d la  m ałż. A leksandra i Ju lii 
M rygłodowiczów intabulowanego.

Gdy miejsce pobytu  yspom nionego Ję  
drzeja  H rybikiewicza jest niewiadome, przeto 
postauowiono d la  niego a  względnie d la  te 
goż spadkiibierców  kuratorem  adw okata d ra  
Łuczakow skiego, którem u też doręczono p o 
wyższą uchw ałę tabularną.

T arnopol 22 listopada 1875.

dnia 14. grudnia 1875.

(4737 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 11766 C. k. Sąd obwodowy w 

Przem yślu odbędzie dnia 10 stycznia 1876 
godz. 10 rano  w gm achu sądowym sprzedaż 
do m as rozbiorow ych Izaaka  i M acbli Sin 
gerów należących części realności pod 1. k. 
88 i 89 na Zasaniu w Przem yślu położo
nych w drodze publicznej licytacyi, lecz uie 
niżej 12000 złr. w. a.

Cena szacunkowa 12811 złr. 61 c t., 
wadyum 1000 złr. w. a.

R eszta  warunków licytacyi, wyciągi t a 
bu larne i ak ty  oszacowania m ogą być p rze j
rzane w sądowej reg istra tu rze.

W ierzycieli z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych, lub k tórym by oohw ala licy
tacy jna doręczoną być nie m o g ła , uw iada
m ia się do rąk  muratora adw. dr. Dworskiego.

Przemyśl 10 listopada 1875.
(4758 2 — 3) O bw ieszczenie.

L. 12434 C. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Piotra Żyskiewi 
cza, a w razie zejścia tegoż, jegr również z 
żyi ia i miejsca pobytu niew iadom ych spad
kobierców, — że przeciw niemu pod dniem 
16 października 1875, Jan  Leopold dw. im. 
i M arysnna z Borkiewiczów małż. Pawli- 
kows ;y pozew o wykrt ślerne ze s tanu  bierne 
go części dóbr No^osiółka Kostiukowa in
tabulowanych dom. 184 p. 286 n. 22 on. 
praw dziesięcioletniej dzierżawy, dla po
zwanych ustanowiono na ich koszt i nie
bezpieczeństwo kurator na p adwokata dr. 
Luezakowskiego, któremu pozew doręczono.

T arnopo l dnia 18 październ ika 1875. 
(4777 2 —3) E d y k t .

L. 28163 C. k. Sąd krajow y w K ra
kowie ustanaw ia w sp o r/e  wekslowym Leo
na Paszkowskiego pr/eciw  Jerm y  Goldhir- 
schowi w Krzywczy obecnie niewiadomego 
pobytu  p to  3o46 rubli 57 kop, dla J  irmy 
Goldhirscha k u ra to ra  w osobie adwokata 
kraj. p. dr. B la tte isa , którem u oraz dupli
k a t nakazu zapłaty  z dn ia  3 września 1875 
do 1. 21000 doręcza się.

O czem Jermy Goldhirscha zawiada
mia się z dołożeniem by Sądowi krajowemu 
miejsce swego pobytu podał i ku ra to ra  po
informował, gdyż wszelkie skutui zaniedba 
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków duia 26 listopada 1875.
(4"63 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 13712. C. k. Sąd obwodowy w T a r
nopolu jako  w ładza nadopiekuńcza wydzie- 
i żawia części dóbr R aszlow co: Ściankę i 
Dubkowce w powiecie Skatackim , należąco 
do małoletnich! spadkobierców  pn K ajetanie 
Torosiewiczu na la t trzy  względnie cztery 
od 1 lipca 1876.

Część Ścianka m a g run tu  340 m or
gów , 1067 sążu i, gorzelnię i m ły n . część 
Dubkowce zaś ma 279 morgów 375 sążni 
g run tu  bez zabudowań.

W arunki dzierżaw y tej powzięte być 
mogą z aktów sadow ych, lub  u adm inistra  
to ra  p. K ajetana Torobiewicza w Hołowozyń 
cach (poczta T łuste) zam ieszkałego. Reflek
tujący na dzierżawę t ę , zechcą oferty  swe, 
k tóre  w wadyum wynoszące 100/o ofiarowa- 
n j ceny dzierżaw nej zaopatrzone być m ają 
i zawierać powinny oświadczenie o ile ofe
re n t zgadza się z w arunkam i przez sąd  u- 
stanowionem i, do 11 stycznia 1876 godziny 
12 w południe do sądu tutejszego wnieść.

Tarnopol dnia 22 listopada 1875.
(4825 3 - 3 )  ©  & i c t.

3  7492. SSon © eiten be§ f f. 23egirfs= 
geńc§teś Ś m a ty n  roirb ber abroefenbe uno bem 
Slufentfjalteort unbefannte 3tbral)am Bochner 
in Śłenntnijj gefeljt, bafj fu r it)U beljufs 3u= 
fiellung bes Skfdjeibeś nom 3o 2luguft 1*74 
3  1934 roomit bie £5fdjung bes $u fetnen 
© nnften im £aftenftanbe ber jltealitat suo 37r. 
959 in Śui aUn prano tirten  ł£U)pott)efarred)teS 
fu r bert ffiedjfelbetrag pr. I0u  fl. beroilligt, 
ttmrbe ein Ś u ra to r  in  bet iperfon bes )q. 
M u>-ycy Nieuieutuwski beftellr roirb ® em  
3lbral)am  Buchner liegt nun  ob, entineber bem 
k u ra to r  feine SSeljelfe m itjutljeilen, ober einen 
anberen © adjtoalter ju  befteflert

S m a ty n  14 9łooember 1875.
(1876 3— 3) O bw ieszczen ie .

L 2498. C. k. Sąd powiatowy w M iel
cu w iadom o czyni, iż w spraw ie egzekucyj
nej K atarzyny Gryglewskiej przeciw B a rtło 
miejowi Gąsiorowi celem zaspokojenia w ie
rzytelności 164 złr. 10 ct. w. a. z pn z 
większej 284 złr. 10 ct. w. a. pochodzącej, 
dozwoloną została  uchw ałą z dnia 26 lipca 
1875 L. 2498 egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności pod 1. 25 w 
K rzem ienicy położonej, B artłom ieja  G ąsiora 
w łasnej, c ia ła  tabularnego nie stanow iącej, 
z g run tu  i budynków się sk ładającej. —  
R zeczona sprzedaż odbędzie się w 3ch te r 
m inach wyznaczonych w duiaeh 21 g rudn ia  
1875, 27 stycznia i 28 lutego 1876 r., k a 
żdą razą  o godzinie 10 rano.

Za cenę wywołania stanow i się w artość 
szacunkowa 500 złr. w. a.

Na pierwszym  i drugim  te rm in ie  liey- 
cy tacy i, rzeczo n a  re a ln o ść  pon iże j ceny  sza -

| cunkowej sprzedaną nie będzie, przy trzecim  
zaś term in ie  licytacyi taż realność za ja k ą 
kolwiek bądź cenę najw ięcej ofiarującem u 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro 
tokół oszacowania przejrzeć m ożna w tu te j
szym Sądzie powiatowym.

Z c. k Sądu powiatowego.
M ielec du ia  26 lipca 1875.

(4772 4 —3) E d y k t .
L . 56250. C. k. Sąd krajow y Lwow

ski wzywa posiadaczy, wedle podania W y
dzia łu  Rady powiatowej w B óbrce, zagu
bionej książeczki wkładkowej galic. kasy 
oszczędności z dnia 19 m arca 1861 Nr. 21447 
na 9 złr, 99 ct. w. a. opiewającej i na imie 
funduszu ubogich w S trzeliskach nowych 
w iukulow anej, ażeby takow ą w przeciągu 
sześciu miesięcy od duia trzeciego umie
szczenia niniejszego E dyktu  w G azecie 
Lwowskiej tem pewniej przedłożyli, gdyż 
inaczej ta  książeczka za am ortyzow aną i 
nieważną u m a u ą  zostanie.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  6 listopada 1875.

(4736 3— 3) E d y k t .
L . 17605. C k. Sąd krajow y celem 

doręczenia uchwały z dn ia  26 m arca 1875
I. 5760 żądającej in tabulacyę w s ta n ie  b ie r
nym realności pod 1. 495 Dz. I. 96 Gm. I. 
w Krakowie n a  rzecz wysokiego S k arb u  
prawa zastaw u dla należytości 9 z łr  877/2 
ct. z 5 %  procentam i zwłoki od in tabulacyi 
prawa zastaw u dia sumy 1500 z łr  , Adolfo
wi Hubnerowi z życia i m iejsca pobytu nie
wiadomemu ustanaw ia kura to rem  adw. d r. 
Hajdukiew icza, z substytucyą adw. d r. Ro- 
zenblatta  i temuż wyżej w spom nianą uchw a
łę d o ręcza , i zastępstw o w edług przepisu  
prawa poleca.

Kraków dnia 6. s ie rp n ia  1875,
4764 2— 3) E d y k t .

L. 57323. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie ustanaw ia d la  M aryi z Podbielskich 
Duszyńskiej z życia i pobytu n ieznanej i 
tejże również nieznanym  spadkobiercom  z 
powodu wytoczonego przeciw tym że ze stro 
ny pp. H enryka K nopf, C bane K uopf i Do- 
brisch K nopf pr. dr. Reich , pod dniem 30 
października b. r .  1. 57323 pozwu o uzna
nie sumy 1000 złr. rh . czyli 4000 złp. za 
zadawnioną i wykreślenie takow ej z nadcię- 
żaram i ze stan u  biernego realności pod 1. 
129 3/4 we Lwowie, tudzież 3600 11. rb. 
tam że zah ipo tekow anej, k u ra to ra  w osobie 
p. adw. d ra  R oberta Czajkowskiego z sub
sty tucyą  p. adw. d ra  Raabe.

U w iadam ia się przeto powyż nadm ie
nionych pozwanych o wytoczeniu nadm ie
nionego pozwu d la  p rzestrzegan ia  praw  
swoich.

Z c. k . Sądu krajow ego
Lwów d u ia  13 listopada 1875.

(4786 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1798. C. k. Sąd pow iatow y w H u- 

siatyn ie podaje do powszechnej w iadom ości, 
że na  prośbę 0 . T. W inklera z dnia l i g o  
czerw ca 1815, L. 1798 w celu zaspokojenia 
sumy wekslowej 113 złr. 89 ct., z większej 
sumy 158 złr. 81 ct. w. a z pn., p rzedsię
w ziętą  zostanie w tym że Sądzie przym usow a 
sprzedaż przez licytaeyę realności pod Nr. 
89 w H usiatynie położonej, te j w ierzytelno
ści za bypotekę służącej, pierw ej do d łu 
żnika Lei by Eugla, a te raz  jak  Dom. Tom.
II. pag. 457 n. 11 haer. do D aw ida M aj- 
m ana należącej, w trzech  term inach , a  to  
dn ia  12 stycznia, 10 lu tego i 16 m arca 
1876, każdy raz o lOej godzinie przed  po- 
łuduiem  pod następującem i w arunkam i:

Przy pierwszych dwóch term inach sprze
daną będzie ta  realność najwyższą cenę ofia
rującem u, tylko wyżej ceny szacuukowej lub 
za takową, przy trzecim  zaś term in ie także 
mżej ceny szacunkowej.

Za cenę wywołania stanow i się cena 
7690 złr. w. a , aktem  sądowego oszacowa
nia  wykazana.

Nabywca obowiązanym będzie pozosta
wić przy hypotece w ierzytelność w edług wy
sokości ceuy kupna, jeżeliby k tóry  w ierzyciel 
sprzeciw iał się przyjąć zap ła tę  przed  te r 
minem.

Resztę warunków licytacyi jak o też  wy
ciąg hypotoczny i a k t oszacow ania m ożna 
przejrzeć w reg is tra tu rze  Sądu.

Tę lic y ta c ję  rozciąga się także  w sku
tek  prośby z du ia  l ig o  czerwca 1875, L. 
1799 na zaspokojenie sumy wekslowej 120 
z łr 63 cn t. w. a z pn. i w skutek prośby 
z dn ia  11 czerwca 1875 L. 1800, na  zaspo* 
kojenie sumy weksiowej 165 z łr . 48 c t. w. a. 
z pn. na  rzecz O. T. W inklera.

O tem  zaw iadam ia się wiadomych wie
rzycieli hypotecznycb do rą k  w łasnych, tych  
zaś w ierzycieli hypotecznych, którzyby po 
10 m aja 1875 weszli do księgi gruntow ej, 
albo którym by niniejsza uchw ała z jakiej- 
kcl* iekbądź przyczyny dość wcześnie d o rę 
czony być nie m ogła, do rąk  k u ra to ra  p. 
Longina Hruszkiewicza w H usiatynie.

Husiatyn 27 września 1875
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(4907 3—3) Obwieszczenie.

L . 16531. W celu sprzedaży placu pod 
budowlę, należącego do k lasztoru  pobrygidz- 
kiego, według pom iaru katastra lnego  pod 
Nr. parceli 11783 w m ieście Sam borze koło 
c. k. Sądu obwodowego, przy gościńcu dro- 
hobyckim położonego, 84 kwadratowych są 
żni i 2 kwadr, stóp p rzestrzen i obejmującego, 
odbędzie się u stn a  licy tac ja  dnia 3 stycznia 
1876 o godzinie 9 przed południem  w b iu 
rze  c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu , do k tó 
rej m ających chęć kupienia z tem  nadm ie
nieniem  się zaprasza, że w w arunki licy ta 
cyjne w pomienionym urzędzie w gląduąć m o
żna; tudzież że będą  przyjmowane pisemne 
oferty, zaopatrzone w w adium  w kwocie 9 
złr. w. a. li do gedziny 12ej w południe do 
dnia 2 stycznia 1876.

Cena wywołalna wynosi 90 złr.
C. k. powiat. Dyrekoya skarbu.

Sam bor 30 lis topada 1875.
(4953 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1828. Jego Excelleuoya P rezydent 
c. k. wyższego S ądu  krajowego we Lwowie, 
zam ianow ał reskryptem  z 2 lis topada 1875 
1. 8821 na mocy § .3 0 1  post. kar. dla p ierw 
szej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie przewodniczącym  P rezyden ta  
tegoż Sądu Ignacego Zborowskiego, a  zastęp
cam i przewodniczącego radców Sądu k ra jo 
wego przy rzeczonym  Sądzie obwodowym 
K arola Pogliesa, M odesta Piaseckiego, E d 
m unda W esołowskiego i Rom ana Lew ic
kiego.

P ierw sza zw yczajna kadencya sądu przy
sięgłych rozpoczyna się na  skutek resk ryp tu  
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego 
z 30 października 1875 1. 8352, duia 3 l u 
tego 1876 o godzinie 9 przed południem .

Co się niniejszem  do publicznej po
daje wiadomości.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów duia 6 grudnia  1875.

(4957 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 4101/cyw. N a zaspokojenie wierzy

telności c. k. up rz gal. Z ak ładu  kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 2o0 
złr. w. a. z pn. przedsięw ziętą zostanie w 
tu tejszym  Sądzie publiczna przym usow a 
sprzedaż realności pod 1 249 w C łntrykach 
położonej, H arasym a Mud własnej, ze wszyst- 
kiem i do te j realności Dależącemi w proto- 
le zastaw nego opisn z dn ia  18 listopada 1871 
opisanem i g runtam i w trzech  term inach, a 
m ianowicie dnia 10 stycznia 1876, Unia 7 
lu tego 1876 i 6 m arca 1876.

Cenę w ywołania stanowi kwota 400 
złr. w. a.

W adyum  wynosi 40 złr. B liższe wa
runki i pro tokoł opisu przejrzeć można w 
tusądow ej reg istra tu rze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W Żółkw i dn ia  15 października 1875.

(4915 3—3) Obwieszczenie.
L. 1618. C. k. P rezydent sądu k ra jo 

wego wyższego we Lwowie w m yśl §. 301 
ustaw y postępow ania karnego z dnia 23 ma 
ja  1873 mianować raczył przew odniczącym  
try b u n a łu  sądu przysięgłych Stanisław ow 
skiego Sądu obwodowego który posiedzenia 
swe dnia 15 lutego 1876 rozpocząć ma, P re 
zydenta  Sądu  obwodowego Tom asza O zure 
w icza, zastępcam i zaś przewodniczącego R a 
dcę Sądu wyższego Ludw ika R echtenberg  
A m bros, Radców Sądu krajowego Franciszka 
Bogdauiego i W ładysław a Przysieckiego.

Co się podaje do publicznej wiadomo
ści.

Prezydyum  Sądu obwodowego. 
Stanisław ów  6 grudn ia  1875.

(4859 3— 3) O głoszenie.
L. 16349 P an  A utoni H anusz o trzy 

m ał polecenie, aby z dotychczasowego swe
go u rzędu  notaryalnego w Skaw inie dnia 9 
grudn ia  1875 u stąp ił zaś u rząd  notaryalny 
w Ł ańcucie dn ia  10 g rudn ia  1875 objął.

Z Rady c. k. Sądu  krajowego wyższego 
K raków  30 listopada 1«75.

(4870 3— 3) O głoszen ie  licytacyi.
L. 4310. C. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźm ie przym usową sprzedaż g run tu  
części Z&rębku Pająków ki w Skawicy na 
80 złr. oszacow anego, na zaspokojenie pre- 
tensyi M ichała Schaum ana prze iw Błaże
jowi Peniakow i w kwocie 10 złr. 65 k r. z 
pn. wywalczonej zajętego, dn ia  23 grudnia 
1875, 13 stycznia 1876 za lub powyżej ce
ny szacunkowej, zaś 10 lutego 1876 każdą 
razą  o 10 rano, poniżej.

W adyum  wynosi 8 złr. kupiciel winien 
złożyć V3 część ceny z a ra z , resz tę  zaś w 
14 dniach.

Dalsze w arunki licytacyjne, a k t zajęcia 
i oszacowania wolno interesow anym  tu ta j 
przejrzeć lub odpisać.

Maków dnia 15 październ ika 1875. 
(4894 8 3) O bw ieszczenie.

L. 6161. C k. Sąd powiatowy w Z a 
leszczykach podaje do publicznej wiadomo
ści, że w dniach 22 grudnia 1875, 27 sty
cznia 1876 i 23 lutego 1876 każdą o 10 
gdzin ie  przedpołudniem  odbędzie się w z a 

budow aniach tegoż sądu publiczna przym u
sowa sprzedaż realności pod 1. kon. 151, 
subs. 11 i 42, w G ródku położonej, M aryi i 
L eona Salewiczów własnej, c ia ła  tab u la rn e 
go nie stanow iącej na  rzecz c. k. uprz. Z a
k ładu  kredytowego w łościańskieg < we Lwo
wie na zaspokojenie kwoty 137 złr, 27 cnt. 
z procentam i i kosztam i.

Ceuę wywołania stanow i sum a 300 złr. 
jako przy udzieleniu  pożyczki p rzy ję ta  
wartość tej realności.

W adyum  30 złr.
P rotokół zastawniczego opisania i r e 

szta warunków m ogą być przejrzane w re 
g istra tu rze  sądowej.

Zaleszczyki dnia 13 listopada 1875 r. 
(4952 3—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 59311 N a mocy ustaw y z 31 m arca
b. r. Dz. pr. p. Nr. 43 i odnośne do ogło
szenia tu tejszego z 7 październ ika  b. r. 
1. 48600 rozpisuje się konkurs na n as tęp u 
jące posady cymentników za trzechletn im  kon
traktem :

1) w Stanisław ow ie na jedną, ew entu
alnie na  dwie,

2) w Kołomyi n a  jednę,
3) w Tarnowie na  j e d n ę , ew entualnie
n a  dwie,
4) w Sanoku na  je  nę,
5 i w Tarnopolu „
6) w Jaśle  „
7) w W adowicach „
8) w Drohobyczu „
9) w Złoczowie „
10J w Brzeżanach „
11) w Z barażu  „
12) w Sam borze „
13) w Rzeszowie „
14) w Brodach „
15) w Pr-.eniyślu „
16) w Zaleszczykach „
17) w Żywcu „
18) w Bochni „
19) w S try ju  „
20 ) w Wieliczce „
21) w Śuiatynie „
22) w Jarosław iu  „
23) w Jaw orow ie „
24) w Krakowie „ ewent, na dwie
25) w Sączu na jednę posadę , 

nad to  obsadzona będzie praw dopodobnie p o 
sada rachm istrza  przy c. k. urzędzie cy- 
m entniczym  w Krakowie K andydaci na cy 
m entm ków m ają za pośrednictwem  swej 
bezpośrednio przełożonej władzy, lub za po
średnictw em  dotyczącego c. k. S tarostw a a 
względnie m ag istra tu  we Lwowie i K rako
wie wnieść da c. k. N am iestnictw a podania 
zaopatrzone św iadectw am i odbytych nauk, 
złożonego w m yśl §. 2 ustaw y z 31 m arca
b. r . egzam inu na cym entuika i dotychcza
sowego za trudn ien ia  lu b  służby, a to  n a jd a
lej do 25 g rudn ia  b. r. K andydaci, którzyby 
przyswoiwszy sobie po trzebne wiadomości 
po za kursem  przygotowawczym, ogłoszonym 
tutejszem  obwieszczeniem z 24 w rześnia r. b.
1. 47721 chcieli dodatkow o złożyć wspom 
niany wyżej eg zam in , m ogą w tej m ierze 
zgłosić się u  c. k. in sp ek to ra  m iar i wag 
dla  G alicyi pana Ludwika Skirlińskiego we 
Lwowie. W podaniu o posadę cym entnika 
należy dokładnie wymienić miejsce o które 
się kandydat ubiega i kw otę wynagrodzenia 
której żąda. K andydaci n a  ew entualną po
sadę rachm istrza przy c k. urzędzie  cymeu- 
tniczym  w Krakowie , m ają  się zgłosić p i 
semnie lub ustn ie  w tam tejszem  c. k. S ta 
rostw ie.

Z c. k. Nam iestnictw a 
Lwów dnia 10 grudnia 1875.

(4900 3— 3)
3- 6348. 23om E. E. 23ejirf§ ©eridjte in 

Kosę v rotrh fjtemit beEannt gemadjt bafj in 
ber ŚRedjtśfacfye be§ -KłofeS ©iferman gegen 
bie ©cbrtt beś Iw an K ryckaluk Fedor unb 
Lukteu K ryckaluk roegen 148 f(. ltnb i 10 ft.
6 . 2)1 ju r Igereinbringung obiger ©ummen f. 
n ©. bie ejtefut ne offentlidje Śerauberung ber 
unten fpejtfijirten ©Ijetle ber ju  2llt;Ki.s<.ów 
unter 2łr  88 getegenen fdjultmerifdjcn fJlealitat 
beroiHigt nmrbe unb unter folgenben 33cbingun« 
gen norgenommen roerben roirb.

3 u r  33eraufjerung roerben ©ermine u. j. 
auf ben 21 ©e<ember 1875, 19 $anner, 18 
gebruar 1876 jebeśmal urn 10 Ufjr SłormittagS 
biergeridjtś beftimmt, bei benen bie ju  rerau* 
fjernben £iegenfd)aften nidjt unter bem ©dja* 
fcungSroertlje roerben ueraujjert roerben.

3 u r  93eraufjetung roerben gebraudjt:
a) bas im ©i^afeungSprotoEolIe nom 21 

DEtober 1874 3 . 3 8 U '7 5  unter lit. a. bejeicfj* 
nete Jg. 21. 88 in 2Ilt=Kosow.

b) ©er bei biefem łgaufe gelegene im ge= 
badjten ©djafjungSafte unter lit. b. befdjriebene 
©artengrunb top. 3- 1018,1298.

c) 3/4 ©Ijeile ber ju  berfelben 9teatitat 
geljdrigen in bemfelben ©d)d($ung«aEte unter b t. 
f  befdjrtebenen ©runbpargeÓe top 3  2392/3079, 
unb roirb junt 2lusrufspreife biefer £iegenfd)af= 
ten ber bem ©cfjdfcungsroerttie berfelben pr. 
80 f i ,  80 fi. unb • 50 f l  5. SB. entfpredjenbe 
SBeleg non 310 fl. angenommen

Seber $aufluftige ift nerbunben, ben jel>n= 
ten ©tjeil bee SluśrufSpreifeS ais V*dium ju 
§anben ber fiijitationsEomiffion in  baaren ober

in bbrfenmafjtgen ©ffeEten ju  erlegen, roeldjes 
! bem ©cftetjer in beit Saufpreis eingerecfjnet ben 

iibrigen Bijitanten aber gleidj nadj) beenbigter 
Sijitation jurucfgeftetlt roerben roirb.

©ollte bie fraglicfje Siegenfdjaft in ben 
erften ©erminen nid)t itber ober urn ben 
langSroertl) an 3Jiamt gebradjt roerben, fo roirb 
in ©emafjljeit ber §§. 148 unb 152 ©. &, 
unb beS IgffrtS nom 25 ^ u n i 1824 2tc. 2017 am 
I 8 (jebr. 1876 urn 1 0 U. SSorm. bie 93erljanblung 
mit ben JgtjpotljeEarglaubigern Ejinfidjtlidj ben ju 
geftellenben erleidjternben 93erEauf§=S3ebingungett 
unb beS au§jufcf)reibenben britten Sijtt.derm  ge* 
pflogen roerben, bei roeldjer ©agfajjung fammtlid^e 
©laubtger ju erfcfjeinen tjaben, roibrigens bie 2luS= 
gebliebeuen ber 3Dłei;rl)eit ber (Stimmen ber ©c= 
fdjienetteti beigejaljlt roerben roiicbeu, roo fobann 
eiit britter SijitationStermin beftimmt unb an 
bemfelben bie fragtic&e Siegenfdjaft audj unter 
bem ©djafjungśroertlje utn roeidjen ijkeis imnter 
Ijintangegeben roerben roirb.

©er ©rftetjer ift oerpflidjtet ben ^auipreiś 
mit ©tnredjnuiig beS erlegten baaren Vadtums 
biniieu 30 ©age nom ©age ber 9łedjtaEraftig= 
roenbung bes ber SijitationSaEt ratifijirenben 
S3efc^eibe, ober rooljer bie JgępotljeEarglaubiger 
iljre gorberung belaffett roottten, roaS burd) eine 
legalifirte ©rflarung berfelben unb i£)re ©noer* 
pfanbglanbiger nacbjuroegen ift, ben aHfalitgen 
lliberreft ju  ©eridjtśljanben ju  erlegen

©ollte aber ber ©rftetjer ben Jłauffcf)illing 
innerljalb obigen ©ermines nidjt erlegen, fo 
roirb berfelbe alś roortbriicbig artgefetjeu unb 
gemafj §. 451 ©. D. auf ©efaijr unb ^often 
besfelben eine Stetijitation ausgefc^rieben m t -  
ben, bei roeldjer bie burc^ il)tt erftunbene Sie- 
genfdjaft au einem einjigen ©ermine auc^ unter 
bem Ul 'SrufSpreife unb ntn roelĄen ijkeis imnter 
l)ititangegeben roerben roirb.

©obalb fic  ̂ ber ©rftetjer ausroeifet beit 
SijitationS>SBebingnngen ©enńge geleiftet jn  
tjaben, roirb iljm bas ©igeutljumsbeEret itber bie 
erftanbene Siegenfc^aft auśgefertigt. Ujm biefetbe 
nom ©eric^te in b a t ptjififdjen UiefitJ ubergebeit 
unb er ais ©igenUjittn r  berfelben intabnlirt, 
bagegen bie auf berfelben fjaftenben Saften ge= 
lofc^t unb auf ben ^auffdjiHing uoertragen 
roerben.

©ie Uibertragnngsgebuljren ^at ber © fte= 
{jer ju jaljteit.

dłacbtragli^e Slnbotlje roerben nic^t an= 
gettommen

&inficljtlid) ber auf bem SSerfieuerungSs 
DbjeEt Ijaftenbeu Safien unb offentldjen 2lbga= 
ben, roerben bie Kaufluftigen an bas Iji rge= 
ric^tiic^e ©ruubbudjS-- fo roie an bas tjieroctige
l. t. ©teueramt geroiefen, auclj ftetjt es i|ne it 
frei ben ©djafcungSaEt in ber £). g. 2łegiftra 
tu r emjufetjen ober abfdjriftlid) ju  er£)ebeit 

Kosow am 12 Jiooember 1875.

(4906 3 — 3) K o n k u r s .
L. 9700. Celem obsadzenia opróżnio

nej przy lwowskim c. k. wyższym sądzie 
krajowym  posady radcy se system izow aaem i 
należy tościam i.

Ubiegający się o tą  posadę m ają wnieść 
swoje podania w przynależnej drodze do 
czterych tygodni do tutejszego Prezydyum
c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów 5 grudnia  1875.
(4945 3 — 3) E d y l c t .

L. 7551. D nia 17 grudn ia  b. r. i dnia 
14 i 31 stycznia p. r. każdą  razą  o godzi
nie 9 rano w tu tejszym  Sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 2 morgów 
g ru n tu  i chałupy w Tarnaw ce pod Nr. 43 
położonych, c ia ła  tabularnego  nie stanow ią
cych, na 105 złr. oszacowanych.

A kt opisania, oszacowania i w arunki li
cytacyjne m ożna w każdym  czasie w tu te j
szym Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Przew orsk 18 październ ika 1875.

(4943 3 —3) O bw ieszczen ie .
L. 8572. C. k. S ąd  powiatowy w B ia 

łej ogłasza niniejszem , iż przymusowa sprze
daż realności pod 1. 268/43 269/44 i 270/45 
w przedm ieściu B iałej położonych, do inas 
konkursow ych Jerzego T hetsch la  i Jan a  
T hetschla należących, rezoluoyą z du ia  20 
sierpnia 1875 L. 5481 na wniosek zarządcy 
rnassy rozpisana, w dniu 17 grudn ia  1875 o 
godzinie U  przed połuduiem  odbędzie się 
w Sądzie tutejszym  pod w arunkam i w edyk- 
cie z powyższej daty  objętem i z tą  zm ianą, 
iż realności te  także poniżej ceny szacunko
wej sprzedane będą.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała  dnia 13 listopada 1875.

(4944 3— 3) E d y k t .
L. 158. C. k. Sąd powiatowy w Cie

szanowie ogłasza, że na zaspokojenie Jakó  
bowi H erzberg dłużnej sumy wekslowej 23 
złr. w. a. z pn. dozwolona przym usowa pu
bliczna sprzedaż realności gruntowej w Po- 
dem szczyźnie pod 1. D. 69 położonej, d łu 
żn ika H ryńka Stroiw ąs w łasnej, odbędzie się 
w tutejszym  sądzie w trzech term inach, na 
dniu 20 grudnia  1875, 24 stycznia i 21 lu 
tego 1876, każdą ra z ą  o godzinie 10 zrana.

Cena wywołania 1255 zł. w. a. wady
um  126 z łr. w. a. N a dwóch pierwszych te r 
m inach rzeczona realność tylko za lub wy

żej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim  ter
m inie i niżej takowej sprzedaną będzie.

A kta zastaw nego opisania, oszacowa
n ia  i szczegółowe w arunki licytacyi, wolne 
do prze jrzen ia  w tusądowej reg istra tu rze.

D la niewiadomych i nieobecnych wie- 
xzycieli m ianowano kuratorem  c. k. notacy" 
U3za P rasehil w Lubaczowie.

Cieszanów dnia 17 lu tego 1875.
(4922 3 - 3 )  E d y k t .

L. 8239. Sokalski c. k. Sąd powiatowy 
rozpisuje niniejszem  celem wydobycia wie- 
rzyteluośoi Salam ona A bgota 75 złr. w a- 
z pn. przymusowy jaw ny prze ta rg  gospodar
stw a w łościańskiego d łużn ika M aksyma Sa- 
wczuk we wsi Tartakow ie pod 1. spis. 21 
położonego, c ia ła  hipotecznego nie stano
wiącego, na  2878 złr. 20 ct. w. a. ocenio
nego, na dnie 20 gruduia 1875, 25 stycznia 
i 20 lu tego 1876 w gm achu sądowym za
wsze od godziny 10 rano.

P ro toko ły  opisania i ocenienia tudzież 
w arunki p rze ta rg u  przejrzeć wolno w tutej
szej reg istra tu rze.

Sukal 28 w rześnia 1875.
(4913.) 3— 3 E d y k t .

L . 17030. C. k. Sąd obwodowy w Prze' 
rnyślu o tw iera niniejszem i ogłasza koukui’3 
oddzielny na cały nieruchom y, w krajach 
który< h ustaw a konkursowa z du ia  25 gmi 
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący sk  w&ffl 
tek  p. Regiuy Well sch urodź. Baruch, wła
ścicielki zarejestrow anej firmy „Leopold Wee 
łisch“ w B udapest i m ianuje pana  c. k. sę
dziego powiatowego Ja n a  A ichm iillera w Dn- 
kii kom isarzem  konkursowym z polecenieia' 
ażeby spisanie ma3y konkursowej natycn- 
m iast przedsięw ziąć

Tymczasowym zarządcą m asy konkur 
sowej m ianuje się pana F lo ryaua Miukusie- 
wicza c. k. no taryusza w D ukli z zastęp
stw em  p. K arola H oraka w Dukli i wszyst
kich wierzycieli wzywa, ażeby na term in*3 
20 grudn ia  1875 o godzinie 0 przed poła- 
duiem  z dowodami swych w ierzytelności 
zatw ierdzenia tym czasowego zarząd  y mas? 
i tegoż zastępcy lub  wyboru innego zastęp 
cy m asy i tegoż zastępcy, tudzież wyboia 
w ydziału wierzycieli w obec kom isarza kon
kursowego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się te rm in  do 3 lu‘ 
tego 1876 w którym  to  term in ie  wszysc?) 
którzy  do masy konkursowej żądan ia  maj!ii 
w ierzytelności swe chociażby się nawet- 0 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym  (al
bo też w c. k. Sądzie powiatowym w D ukli) 
a  to  tem  pewniej zgłosić m ają, ile że ich ^ 
razie przeciwnym skutk i praw ne ustaw ą kon
kursow ą zagrożone dosięguą.

Na term inie likw idacyjnym  przez ko/ 
m isarza konkursowego oznaczyć i ogło3|3 
się mającym, winni w ierzyciele płynnos3 
/głoszonych poprzednio w ierzytelności, ora5* 
porządek w którym  do zaspokojenia przyjsC 
m ają wykazać.

Na tym że term in ie  wolno je s t w iersf ' 
cielom w m iejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i w ydziału wierzyciel5* 
inne osoby swego zaufan ia  powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur
sowej nastąp ią  przez dziennik urzędo^f 
G azety Lwowskiej.

Przem yśl 1 gruduia 1875.
(4926 3— 3) K o n k u r s .

L. 25302. N a posadę pocztm istrza ^ 
Skolem w powiecie S tryjskim  za kontraktek* 
służbowym  i kaucyą 500 złr.

P łaca  roczna 500 złr., ry cza łt kancel®' 
ry jny 120 z łrv  zapom  ga odw ołalna na u' 
trzym yw anie sta jn i w rocznej kwocie 350 
i system izowane należytości jezdne za u trz y  
m ywanie ty godniowo czterorazow ych poczt 08O' 
bowych i tygodniowo dw urazow ych konny351 
poczt do M unkacza.

Podania, w których kom petsnci wiuO1 
są oświadczyć s:ę, że przyjm ą obow ią^6*1 
do pełnienia służby telegraficznej za sysń3' 
mizowane w tej m ierze wynagrodzenie, ^ 
razie, gdyby tam że o tw artą  została  stacy* 
telegraficzna, należy wnieść w p rzec iąg  
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcy1 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 7 grudn ia  1875.
(4923 3— 3) E d y k t .

L. 3913. Ces. król. Sąd powiatowy ^  
T urce zaw iadam ia Adama B Jeckiego  i h rfl” 
biego M arcelego S o lttk  z życia i m iejsc* 
pobytu  niewiadom ych, że przeciw nim  wnióf* 
pod dniem  9 września 1875 L. 3913 Mej' 
żesz S chaeh ter pozew o zapłacenie kwotf 
75 złr. 38 ct. w. a. z pn. k tó ry  do rozpr* ' 
wy sum arycznej na  dzień 22 grudu ia  l 8 '3
0 godzinie 9 przed południem  odbyć się n1*' 
jącej dekretow any został. U stanaw iając m* 
tychże pozwanych a mianowicie d la  pier*f' 
szego k u ra to ra  w osobie p. J a u a  P u in a re ^ 1' 
cza, assesora gminnego, zaś d la  drugiego c. »• 
notaryusza w Turce p. E ligiusza Sobole*8' 
k.ego kurato ram i, wzywa się tych  poz** ' 
nych ażeby kuratorom  potrzebnej iuforinaey1 
udzielili lub innych zastępców sobie wybr*5
1 o tem  tutejszy Sąd zawiadom ili.

T u rka  dn ia  22 w rześnia 1875.
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(4855 2 — 3) Okólnik 
do w szystkich Panów  c. k. S tarostów  i P re 

zydentów m iasta  Lwowa i Krakowa.
L. 59842. W edle doniesienia c. k. 

R ządu krajowego w Czerniow cach spraw dzo
no wybuch księgosuszu między bydłem  sto- 
jącem  w obserw acyi kontum acyi Nowosiele
ckiej. Celem zapobieżenia zawleczeniu do 
Galicyi księgosuszu, zarządza się w myśl §. 
29 usfawy z dnia 29 czerwca 1868 co n a 
stępuje :

1. aż do dalszego zarządzenia nie wolno 
wprowadzać do G alicyi wołów pocho
dzących z kontum acyi Nowosieleckiej 
aż po upływ ie 15 dni od dnia  wypu
szczenia ich z kontum acyi;

2 . przewóz wołów wychodzących z kontum acyi 
Nowosieleckiej przez Galicyę, dozwala się 

ty lko  koleją żelazną bez w yładow ania lub 
za trzym ania pociągów wołowych dłużej 
niż tego ruch kolejowy wymaga.

3 . wołów tych koleją transportow anych 
nie wolno w yładowywać na  stacy i k o 
lejowej w Oświęcimie, czy to  na ta rg ,  
czy na popas i d la  pojenia, lecz n a le 
ży je  bezpośrednio na m iejsce przezna
czenia koleją odstawić.
W szelkie przekroczenia tych postano 

wień podlegają karze ustanowionej w §§. 
8 i 34 powołanej ustawy

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Lwów dnia  1 g rudn ia  1875.

(4834 2— 3) Obwieszczenie.
L. 588. C. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości że odbędzie się w tutejszym
c. k. Sądzie dnia 16 grudnia  1875 20 sty
cznia i 10 lutego 1875 każdą razą  o godzi
nie 11 przed południem  przym usowa sprze
daż realności pod N. k. 31 w Rakowie po
łożonej c ia ła  tabu larnego  niestanowiącej 
w łasnością dłużnika Oleksy Fediowa na ścią- 
gnienie należytości Szym ona F ried lau d era  w 
kwocie 140 złr. a. w. z pn. z tern że real 
ność ta  na pierw szych dwóch term inach ty l
ko wyżej lub za cenę szacunkową z ilości 
552 złr. a. w. na trzecim  term inie także n i
żej szacunkowej w artości sprzedaną będzie.

W arunki licytacyjne i a k t oszacowania 
mogą być w reg is tra tu rze  przejrzane.

D olina 21 listopada 1875.
(4849 2— 3) E  d  y  k  t ,

L. 6346. C. k. Sąd powiatowy w S try ju  
ogłasza niniejszem , że na realności Kr. 41 
na  W ójtowstwie w S try ju  położonej, pana 
E dw arda  Rużyckiego w łasnej, ciężą n as tę 
pujące pozycye:

1. Dom IV. pag. 392 n. 1 on. na rzecz
Naftalego G arfunkel sum a 200 zł. w. w.

2. Dom IV. pag. 392 n. 2 on. na  rzecz
Ja n a  Koczurkiewicza sum a 50 zł. w. w.

3 . Dom  IV. pag. 392 n. 3 on. na rzecz
M aryanny Losotowej sum a 300 złr. w. w.

4 . Dom IV. pag. 392 n. 4 on. na rzecz
Chaim a Schw am er sum a 650 złr. w. w.

5 . Dom IV. pag. 392 n. 5 on. na  rzecz
M ojżesza F n e d  sum a 300 z łr. w. w., i
zawzywa tych  w ierzycieli a względnie 
ich spadkobierców  lub prawonabywców 
z życia i m iejsca pobytu nieznanych, 
aby z swojemi pretensyam i do tycb 
wierzytelności w ciągu jednego roku do 
tutejszego Sądu tern pewniej się zgło
sili, gdyż po upływie term inu  owe po
zycye za um orzone uznane i ze stanu  
biernego realności N r. 41 na W ójtow
stwie w S try ju  wykreślone będą

C. k. Sąd powiatowy.
S try j dn ia  30 sierpn ia  1875.

(4830 2 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 21602. Ces. król. wyższy Sąd 

krajowy Lwowski podaje w myśl ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dzienn. praw 
P aństw a do powszechnej wiadomości, że 
w sku tek  prośby Antoniego M atznera o u 
tw orzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności pod 1. k. 191 w Przem yślu na 
przedm ieściu B łonia  w tam tejszym  powiecie 
sądowym i w tam tejszej gm inie podatkowej 
położonej, sk ładający  się, z uwóch domów 
m ieszkalnych, s ta jenk i na dom m ieszkalny 
przerobionej, tudzież g run tu  pod 1. protok. 
parcel, budów. 604 w rozległości 65 kw. 
sążni i ogrodu pod L. protok. parcel, grunt. 
1155 w rozległości 950 kw. sążni a  pod 1. 
p rotok. parcel, grunt. 1156 w rozległości 62 kw. 
sążni i graniczącej na wschód z realnością 
K atarzyny K uźm ińskiej a  w przedłużeniu  
granicy ku południow i z realnością Anto 
niego Żółkiewskiego, na południe z gruntem  
cerkiewnym , zaś na  zachód i północ z ulicą 
z Lwowskiego gościńca pod k ątem  na Błonię 
prow adzącą, c. k. wyższy Sąd krajowy w pro
w adza niniejszem  postępow anie ustaw ą z 
d a ia  25 lipca  1871 1. 96 Dz. p. p. p rzep i
sane, oraz c. k. Sądowi obwodowemu w 
Przem yślu poleconem  zostało, ażeby tenże 
Wygotował p ro jek t utw orzyć się m ającego 
c ia ła  tabularnego , któryto p ro jek t w tym że 
ces. król. Sądzie obwodowym przejrzanym  
być może, a od dnia 1 g rudn ia  1875 za księ
gę grun tow ą uważanym  będzie, równie oznaj
m ia się, że od dnia 1 grudnia 1875 r.

począwszy, nowe praw a własności zastaw u 
i inne praw a hipoteczne na  wyż opisanej 
nieruchom ości jako nowe ciało tabu larne  
do księgi gruntow ej w ciągnąć się m a 
jące, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte , ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k wyższy S ąd  
krajow y wszystkich, którzyby

a) n a  zasadzie praw  przed  dniem o tw ar
cia tego nowego c ia ła  tabularnego na 
bytych, dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków w łasności i po siad a 
n ia  bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru 
chomości, lub  połączenie cia ł h ipo te 
cznych, czyli też  w inny sposób n a 
stąpić ma,

b) już p rzed  dniem  otw arcia nowego c iała  
tabularnego  na nieruchom ości te j, lub 
na je j częściach nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub  inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a 
te, jako  należące  do dawniejszego s ta 
nu biernego w pisane być m ają, a  przy 
założeniu nowego c iała  tabularnego  
w ciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie obw. w Przem yślu swoje oznaj
mienie do dnia 31 S tycznia 1876 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie  u tracą  prawo popieran ia oznajm ić 
się m ających roszczeń przeciw  osobom 
trzecim , k tóre  na mocy niezaprzeczo 
nycb wpisów w nowej księdze gruuto  
wej zaw artych, praw a hipoteczne w do
brej wierze nabędą.

N akoniec czyni się uwagę, że obo 
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ie
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabu larnej, już  do użytku służyć nie m ają
cej lub z załatw ien ia sądowego widocznem 
jest, lub  że jak ie  podanie stron  odnoszące 
się do tego praw a do Sądu wniesionem zo
sta ło , tudzież, że resty tuoya lub przed łuże
nie powyższego term inu d la  pojedyńczych 
stron  miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, 27 październ ika  1875.

(4912 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 13575. C. k. S ąd  obwodowy w P rze 

myślu podaje  do wiadomości, że po bezsku
tecznie  upłynionych trzy k ro tn y ch  term inach  
do licytacyi dóbr Kreców i połowy folw ar
ku  Łodyzyny w ^skutek wezwania c. k. Są
du krajowego w W iedniu z dn ia  16 sierpnia
1871 do 1.46192 celem zaspokojenia w ierzy
telności ces. król. uprzyw . ogólnego au str . 
Zakładu  kredytow ego ziemskiego w resztu- 
jącej kwocie 17842 z łr. 63 ct. z pn. p rzed
sięw ziętej —  rozpisuje się celem wydobycia 
tej w ierzytelności jakoteż w sk u tek  w ezw a
nia c. k. Sądu handlowego w P radze  z dnia 
21 m aja 1874 do 1. 40444 na  zaspokojenie 
w ierzytelności Ju liu sza  M asska w ilości 240 
złr. z pn. ponownie czw arty  te rm in  do licy 
tacy i tych dóbr, uchw ałą z dnia 10 lipca
1872 do 1. 6594 zarządzonej na dzień 20 
stycznia 1876 pod następu jącem i w arun
kam i :

1 . P rzy  tym  term in ie  będą  dobra 
Kreców i połowa folw arku Ładyzyny za 
jakąkolw iekbądź cenę kupna jednakow oż nie 
n iższą cenę kupna sprzedane ja k  tą , k tó ra  
w zupełności pokryje wszelkie należytości 
wedle istniejących ustaw  pierwszeństwo przed 
wierzytelnościam i bipotecznem i m ające, tu 
dzież wierzytelności c. k. uprzyw. ogóln. 
Z ak ładu  kredytow ego ziemskiego na  tych 
dobrach  Dom. 410 pag. 365 n. 51 on. za 
hipotekow aną w ilości 17842 złr. 63 ct. 
w. a. w srebrze  zalegającą z wszystkiemi 
procentam i, kosztam i praw uem i i kosztam i 
egzekucji.

2. Każdy chęć kupienia m ający obo
wiązanym  będzie sum ę 2500 złr. w. a. jako 
wadyum licytacyjne bądź w gotówce, bądź 
w listach  zastaw nych złożyć, k tóre  wadyum  
najwyższą cenę kupna ofiarującem u zatrzy- 
m anera, innym  zaś chęć kupienia m ającym  
po odbytej licy tacy i zwróconem będzie.

3. N abyw ca Je s t obowiązany w prze
ciągu czterech tygodni po prawomocności 
ak tu  licytacyjnego wykazać się przed  Bądem, 
że c. k. uprzyw. au str . Z ak ład  kredytow y 
ziemski, o ile tegoż w ierzytelność na cenę 
kupna przypada, co do jego p re ten sy i wraz 
z procentam i i podrzędnem i należytościam i 
całkowicie zaspokoił, lub się też z takowym 
po poprzedniem  zapłacen iu  zaległości w k a 
p itale, procentach i podrzędnych należyto- 
ściach co do dalszego pozostaw ienia pożycz
k i porozum iał.

P rzez nabywcę tak że  bezpośrednio c. k, 
nprzyw. au s tr . Zakładow i kredytow em u ziem 
skiem u w W iedniu uiszczone zap łaty  będą 
od ceny kupna odtrącone.

4. Gdy kupiciel w ierzytelność c. k. 
nprzyw. ogóln. Z akładu kredytow ego ziem 
skiego 17842 złr. 63 ct. w. a. z przynależy - 
tościam i w sposób w arunkiem  III  określony, 
zaspokoi, onem u dekret w łasności kupionych 
dóbr w ydanym , on za w łaściciela takow ych 
zaintabulow anym , w szystkie d ług i n a  tych 
dobrach ciążące z w yjątkiem  tych, k tóre

przy hipotece za przyzwoleniem wierzycieli 
pozostawione będą, wyekst&bulowane i na 
cenę kupna resztu jącą zarazem  z obowiąz
kiem opłacania od onejże od dnia odeb ra
nia  fizycznego posiadan ia  kupionych dóbr 
z procentem  po 6%  w stan ie  dłużnym  o- 
nychże dla w ierzycieli i właścicieli dóbr 
tychże zaintabulow ać się m ającą  przen ie
sione będą.

O czem się chęć kupien ia  m ających 
z tym  dodatkiem  uw iadam ia, że re sz ta  w a
runków licytacyjnych w tutejszosądowej re 
g is tra tu rze  przejrzaną być może.

Przem yśl 13 października 1875.
(4828 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 2238/cyw. Na dniu 26go stycznia, 
23 lutego i 15 m arca 1876, każdą razą  o 
godzinie 10 przed południem , w budynku 
sądowym przedsięw ziętą  zostanie przym uso
wa publiczna sprzedaż realności pod L. k. 
58 w Zagrodach położonej, w łasności W a
syla i M aryi Ai tymowiczów, składającej się 
z budynków m ieszkalnych, budynków gospo
darsk ich  i gruntów , razem  na  300 złr. w. 
a. sądownie oszacowanych na rzecz Mechla 
Seifa iako prawonabywcy J tn a  Iwaszko, dla 
zaspokojenia resztującej kwoty dłużnej 117 
złr. w. a. i kosztów egzekucyjnych w kwo
cie 30 zlr. 76 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch te rm inach  rea l
ność ta  niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie, i każdy do kupna przystępujący 
zak ład  w kwocie 34 złr. w. a . złożyć będzie 
m usiał.

Bliższe w arunki licytacyi i a k t osza
cow ania w Sądzie tutejs/.ym  przejrzane 
być mogą.

Z o. k. Sądu powiatowego.
Sądowa W isznia dnia 30 czerw ca 1875. 

(4837 2 — 3) JE d  y  Jk t .
L. 6504/cyw. C. k. Sąd powiatowy Pe- 

czeniżjński czyni wiadomo, że ku zaspoko
jen iu  ugodzonej sumy 31 złr. 60 ct. w. a. 
z pn. na rzecz Chaim a S taudig  przeciw 
Iwanowi S tefanyszyn , sprzedaną tu  będzie 
tegoż realność LK 204 w Rungurach, nie 
m ająca c ia ła  tabularnego , w trzech  te rm i
nach 15 grudn ia  1875, 17 stycznia i 17 lu 
tego 1876, zawsze o godz. 10 rano  pod w a
runkam i n astęp u jącem i:

1. wywołaną zostanie cena szacunkowa 
250 złr. a. w.

2. Ktoby m iał chęć tę  realność kupić, złoży 
przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk  
sprzedającego kom isarza zaliczkę 10ooi 
k tó ra  zaraz po sprzedaży zostanie zwró
coną tym , co nie nabyli realności. 
W ierzycielowi wolno kupować bez sk ła
dan ia  zaliczki.

3. W dniach 30 po przyjęciu p ro tokołu  
sprzedaży do wiadomości, należy złożyć 
do Sądu podaną resz tę  ceny kupna, bo 
inaczej sprzedałoby się realność na  n ie 
bezpieczeństwo niesłownego kupiciela 
tylko w jednym  term inie  i za jak ąb ąd ź  
cenę.

4. Po całkowitej zap łacie  ceny wyda się 
kupicielowi d ek re t w łasności i nastąp i 
oddanie własności w posiadania.

5. W zględem  jakowych podatków  odsyła 
się kupujących do urzędu podatkowego 
w Kołomyi.
A kt opisania i oszacowania wolno w 

Sądzie przeglądnąć.
C. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn 25 lipca 1875.
(4851 2— 3) JE d y  k  t.

L. 1164. C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza, że na zaspokojenie p re ten 
syi c. k. uprz. Z akładu  kredytowego w ło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 150 złr. 
z pn., odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności w łościańskiej pod LK. 
105/85 w Piskorowicach położonej, dłużnika 
Iw ana Koguta w łasnej, w trzech term inach 
a to na dniu  20 stycznia i na dniu 17 lu 
tego 1876 o 10 godzinie rano tylko za cenę 
szacunkową 800 złr. lub wyżej takow ej, zaś 
na  dniu 9 m arca  1876 i poniżej ceny sza
cunkowej. W adyum  80 złr.

Bliższe w arunki i pro tokół zastaw ni
czego opisania m ożna w reg is tra tu rze  przejrzeć.

Sieniawa 15 w rześnia 1875.
(4794 3— 3) <g b i  £  t

3  1603. 23om f. f Sejirfsgericfjte Tyś- 
m ienica roirb befaunt gegebeit e§ fjabe TRater 
$ a |  roiber iffiolf ©elbfjauS eine $lage de praes. 
7 Stpril 1875 3  1603, roegen 3 a^ un9 tiort 
85 ft. o 28, auśgetragen.

© a ber SSoljttort be§ 33elangtett weber 
bem Rlfiger nodj bem ©ericljte befaunt ift fo 
roirb ju r  SBertrettung ber f ie lan g ten  auf feine 
(Sjefafjr unb Unfoften ber k u ra to r  ad actum 
in  ber głerfon beś © am uel £ fjenen  au§ Tyś- 
m ieni. a befteHtunb btefeS bem Ś e lang ten  ju  bem 
©nbe funbgemadjt bam it er bem beftettten 93er= 
tre tte r feine SBeljelfe mittljeUe, ober einen an- 
beren © adjroaHet bem © eridjte nafjmljaft rnadje, 
roibrigens btefe fftedjtsfacfje m it bem k u ra to r , 
oerfjanbelt unb entfdjieben roirb.

T yśisien ica 30 (guni 1875.
(4836 2 — 3) E d y k h

L. 5812. Do egzekucyjnej sprzedaży 
realności w Czańcu pod NK. 172 położonej, 
Joachim a i Rebeki Guttm anów  własnością

będącej, wyznacza się w c. k. Sądzie powia
towym w K ętach trzeci term in  na  dzień 17 
stycznia 1876 o godzinie 10 rano, na którym  
to term inie sprzedaną będzie rzeczona rea l
ność pod w arunkam i t. s. edyktem  z dnia 
20 lipca  1875 L. 4161 ogłoszonemi, z tą  
jedynie zm ianą, że na tym  term inie  sp rze
daną zostanie wzmiankowana realność za 
jakąkolw iek  cenę, naw et niżej ceny szacun
kowej. Cenę w ywołania stanowi kwota 64 
złr. a. w.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty 10 listopada 1875.

(4848 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 6345. C. k. Sąd pawiatowy w S try ju  

zaw iadam ia nieznanyeh z życia i miejsca 
pobytu Szymona i Annę Jaw orskich, a w zglę
dnie ich również nieznanych spadkobierców , 
że E dw ard  Rużycki ze S try ja  w niósł p rz e 
ciw nim  pozew o uznanie go za w łaściciela 
realności Nr. 41 na W ójtowstwie w S try ju , 
i że dla nich k u ra to ra  w osobie tutejszego 
adw okata d ra  P op ie la  ustanow iono, którem u 
pozew z term inem  na dzień 3 lu tego 1876
0 godzinie 9 rano  doręczono.

S try j dn ia  31 sierpnia  1875.
(4829 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 1959—2717 cyw. C. k. Sąd powiatowy 
w W adowicach czyni wiadomo, że w spraw ie 
egzekucyjnej J e t t i  Obstaenderowej, jako  m atk i
1 opiekunki m ałoletn ich  po Józefie O bstaen- 
derze pozostałych spadkobierców, przeciw 
Katarzynie Dudkowej, M aryannie Słupskiej 
i innym o zapłacenie sumy 875 złr. a  w zglę
dnie jednej połowy tejże sumy 459 złr. 371/2 
cnt. a. w., za rządził celem ściągnienia sumy 
powyższej z przyn. przym usow ą licytacyjną 
sprzedaż l/3 części realności pod LK. 332/225 
w Wadowicach, oraz l/3 z 2/g części g run tu  
„G órnica“ zwanego, pod w arunkam i w tc te j-  
szo-sądowym edykcie z dnia 13 m arca 1874 
roku L. 285 ogłoszonemi t t  odm ianą, że 
do sprzedaży tej jeden tylk t  rm m  nadzień* 
18 stycznia 1876 r. o god mie lOej z rana  
wyznacza się, na którym  realności w zm ian
kowane także poniżej eeuy szacunkowej czyli 
w ywołania w kw oce 1350 złr. najwięcej 
ofiarującem u sprzedane będą.

O tern zaw iadam ia się K atarzynę Dud- 
kową, M aryannę Słupską F ranciszka Dudka, 
Agnieszkę Z em batą, m asę lezącą po K arolu 
D udku do rąk  ku ra to ra  K azim ierza Sukna- 
rowskiego, Jan a  Dudka, M aryannę z Dudków 
K am ińską, W incentego W ę trz a k a , masę 
spadkow ą po F ranciszku Dziubie przez ku
ra to ra  Franciszka Dziubę w Spytkowicach, 
A braham a T h iebergera , Teklę Urbasiową, 
Zofię z Dudków Łabędziową, a względnie 
m asę jej leżącą, tudzież F ranciszka Misko, 
z życia i m iejsca pobytu niewiadom ego, ja k  
również niewiadomych wierzycieli, k tórzyby 
po 20 g rudn ia  1873 n a  hypotekę weszli, 
oraz wszystkich tych, którym  by uchw ała li
cytacyjna za późno lub  wcale nie by ła  d o 
ręczoną przez k u ra to ra , k tórego się w oso
bie adw okata d ra  M ecnarowskiego ustanaw ia 
i przez edykta, a  w końcu także c. k. g łó 
wny U rząd podatkow y w W adowicach.

Wadowice dn ia  24 paźdz. 1875.

Doniesienia prywatne.

(5 7 8  1 - 3 )  4 9 4 9
O  B e ' t  l| ] E H k  E K O H K ^ p c S .
Ha CTHfUHĄiio ą a a  caśuidT t-

AEH EOpHĄHHECKOrO <f>dKS5dkT£Td 1 0 5  3 d p .
d. K. Ełk rOATk, H3Tv (jiONĄOSTk Gd. n .  K d -  
pOAHHKI rdll!iEU,Koii, (lOHdBUlH CTv rOĄOdtTk
luk. 1 8 7 5 / 6 .

TKEddICMH Ti$IO CTHnjNĄlio LIOdŚHHTH,
ą  CA Ac u ki n p o u ie n iA  ceoii  u a i iĄ d d k m e  ą o  
3 / 1 5  EINKdpA 1 8 7 6  TOĄd llOCp£ĄCTBOd\Tk
Oy*NHESpCHT£TCKHVłk BAdCTEM E li  (>TdBpO-
im n iiC K iu  M i i c t h t ^ t k  eti  A k e o r I ;  bne-  
CTH, H CĄHOlip£iUEHHO 3dCEHĄ-fcT£dKCTEO- 
RdTH :

1 .  GEHĄ-tTEdKCTEOdlTk KpEljJENIA, IJJO 
C$Tk r p .  K. E-fepOHCIlOEłĄdNfA.

2 .  (rUHĄdlTEdkCTBOMTk NpdBCTBJNNO-
CTH, ąiO ĄOdJKHOCTH C B 0 6 r0  OGpAĄd 
TOM NO HCIlOdN/MOTTk.

3 .  ( rS H Ą rkTEdkCTBOdVk OETk O^EOJKE- 
CTe I i , ipo  ETk CTHflEHjk/lHNOH LlCĄAfpJKlffc 

N$>KA‘sK’TC/ft-
4 .  OKHA^TEdKCTBdMH NJKOdkllkl.UH,

ipO Nd lOpHAHHSCKlH ^dKfidkTETTk C$Tk 
lipUHATKlII, Lpo CA$XdlOTTk płfcCKOrO HSklKd, 
H 0K-K ETk Nd$KdVlk RO 0GI|1E O yC n ^R d-  
10 I Tk, d NdlENNO "

5 .  HodtueT^LOLpCN H3Tv I I  rO Ąd AOd-
łKNKI BKlKd3dTHCA, LjJO KOddOKRIA \*OpOUIO
OTBKIdH d CTk I I I  H I V  rOAOBTk , IjlO 
UlTdTCKIH HCnHTTk CTk A0 BP mavk  O^Cn^t- 
\*0dVk CdO/KHdH.

OTTk MNCTHT^Td GTdBpOLlHnHCKOrO.
AkBOETk ANA 2 6 .  NOABpA ( 8 .  ACK<*~

EpA) 1 8 7 5 .
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Przewybojrne
przes ,Snez-Odease“ sprowadzana

chińskie
po złr. 4M 0,3 .H 0, 3 ,4 0 , 2 .S 0  i 1.H0, 
tr y s ie w k i z  h erb a ty  p o  z ł r .  t.ZO  

z a  fu n t tru p i w iedeń sk ie}

tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
w o  L w o w i e .Oo

(52 5 8 -? )  A  
 ̂ . jo o o o o o o o o p o o o ^  >

Nakładem wydawnictwa
?.Qazety Lw ow skiej*4 

i s r *  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  S a l i c y l  

arzei Edwarda WindakiewScza
«. h ,  r a d c ę  g ftm lca eg o

i jest do nabycia w Adminisfcracyi
„Gazety Lwowskiej”

«TNR8t i e  9  « # -  sm .

§. 30, Ust, o Repr. powiat., wyłożony 
w biurze Wydziału na dni 14 do przej
rzenia przez opodatkowanych w po
wiecie.

Brody, dnia 9 grudnia 1875.

(3797 17 - ?)

B A L O T

L. 1055. G989 x- 3)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko
wanych w powiecie, że budżet Rady 
powiatowej na rok 1876 został w myśl

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja 
ko niezawodny środek na reum atyzm , osła
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, nuksye, 
szozególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon  p o  i  z ł .  5 0  c t.
<  2- 
m ^ w ^ v v v ^ y v v v v \ ^ v y r ' -

/OCOOOOOCO XXXX50C\
D r. medyc. K a r c z  ~ -
od kilkunastu la t sp e c y a łis ta  i autor 
„Poradnika w  słab ościach  w en ery
cznych  z przydatkiem  o sam ogw ałcie11 
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie s ła b o śc i  
w en eryczn e  i  skórn e, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im po
tencję. „Poradnik '1 (drugie wydanie) ko
sztuje 1 zlr. 20 ct.
Ordynuje oodzień od godziny 8—10 

i od 12—4
w e law ow i, u lica  W a ło w a  l. 3 .

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wysela lekarstw a. (4979 — 1) \ J

oxxxxoc?

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic,

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6% LISTY HYPOTECZNE,
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz, p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i naj- 
wvźszego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskow ych, na kaucye

i wadya, —  W F *  s ą  w  ty m ż e  K an to rze  do n ab y c ia . " T W
C S "  W szystkie polecen ia  z p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło

cznie po  kursie  dzien nym , bez doliczenia p ro w izy i.
(4168 2 3 -  ?)

(4706 2 - 9 )Po zniżonych cenach
Sprzedaję kupującym większą ilość JNK * a mianowicie:

z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży o p u s z c z a m : 
przy odbiorze najmniej 1 0  litr na raz — 4t canty na litrze,

r n n 2 0  „ „ „ 5  „ U n
» n n 5 0  „ „ „ O  n » »

Obecnie sprzedaję w lOciu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę
po następujących stałych cenach:

Salonow ej N r. I. 34 c t
czyli półtora funta B I  £** B iałej Nr. II. 30 ,.
wiedeńsk. najlepszej I h Q T T A / 1  G ospodarsk ie j Nr. Ul. 28 „

nieeksplod. bezwonnej * 1 v 4  i l y  K uchennej Nr. IV. 24  „
** (p ra w d z . A m e ry k a ń sk .N r .V .3 2 c t.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszy ilość nafty u siebie przechowywać nieebciał, 
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą, ilość nafty, w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może.

Asygnaty te  m ożna w moich sklepach, najlepiej zaś przez pocztę kartam i korespondencyjnem i 
w mojej fabryce Nafty przy ulicy Syxtuskiej pod L . 47%  zamawiać.

Ż a najprzedn ie jszą  jakość każdego gatunku  N afty z mojej fabryki, ja k  rów nie za 
najrzeteln iejszą m iarę ręczy moja od wielu la t  znana firm a.

Z apalnej nafty , jak ą  obronie dom okrążcy roznosząc po dom ach po tańszych 
cenach sp rzedają  , w moich sk lep ach , jako  tow ar lichy i niebezpieczny, nie trzym am

1 Litr,

Piotr Miączyński,

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 U 0 0 0 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0

| Znakom ite struny rzym skie i angie lskie.

\ IKS?* Najtańszy §§
skład towarów norymbergskich

a ł .  s i  n  n  J l k :  j b .
p r z y  p l a c u  XI a l i c k i  ona 1. poleca

na G wiazdkę zabawki dla dzieci
ę j  w wielkim wyborze od 1 centa do zlr. 3. — Lalki od 10 kr. wyżej; największe z wiosa- 
i mi ozdobnie ubrane zlr. 4. y  - y  " X 7 V  “V

O drewniane z rzemykami para zł. 1.20 kr., metalowe z row kam i lub gładkie, z rzemieniami 
lub bez zlr. 4.26 kr. i złr. 5. - -  H a l i f a x  prawdziwe angielskie złr. 7.

ES , as o rzeo łió w  do barw ienia włosów na blond, lnn-
r  natno lub czarno^w yrobu Ą . lH aczu*kienn we W iedniu. ___ ■■ ’
Sha Zamówienia zamiejscowe natychm iast uskuteczniają eię nie licząc nic za opakowani1.

O O Q e O Q G Q Q G & G G C Q i p  o  e o g o s e o a o  c t o e

:x x 3 o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a
W dobrach Dębica w Galicyi zachodniej, pierwszorzędna sta- 

eya kolei Krakowsko - Lwowskiej, w pszennych gruntach i najle- ^  
psztij komunikacji położonych, Jest do w ydzierżawienia

kilkanaście folwarków
rozmaitej wielkości i po różnych cenach.

Bliższe warunki u notaryus/a p Brzeskiego w Dębicy.
Reflektanci zechcą się zgłaszać od 20 do 31 Marca r. p. 

w zamku Zawada, pod Dębicą
(5004 1—3)

Tylko tanio. Zdumiewająco tanie Tylko
Podarunki na kolendę

(4631 4 -6 )d l a  d o r o s ł y c h  i  d z i e c i .

T ylko *tsa 1 zloty w. a.
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla panów: prawdziwa piankowa cygarniczka; 

scyzoryk z dwoma k lingam i; pięe książeczek papieru cygaretowego; 50 sztuk papieru listowego; 
i 50 k o p e rt; kieszonka na cygara i para pięknych guzików mankietowych z nowego złota z 
imitowanemi brylantam i.

Tylko za 1 zloty
Cały szereg bardzo stosownych podarunkósv dla dam : para g irandoli z bronzu; najnowszy 

wachlarz „parlam ent11; para pięknych i modnych kulczyków ; pierścień „marąuise* z imitowane- 
jgj mi rubinam i; grzebień roboty gzuycerskioj z rogu bawolego i para podwiązek,___________________

Tylko za 1 złoty
Cały szereg bardzo stosownych podarunków dla panien : koszyczek ręczny ze słomy pod

szyty atłasem ; piękna lalka mówiąca ; pudełko z naczyniem kuchennem i garnituru  składająca 
się z pary  kulczyków, broszy dwóch pierścieni z kamieniami, medalion z łańcuszkiem, wszystko 
z najlepszego nowego złota.

Tylko zOi 4 zloty
Cały szereg stosownych podarunków  dla chłopców : pudełko żołnierzy ; trąba ; domino; 

książka z obrazkam i, cała wieś z domami, drzewami i rozm aitym i zwierzętami; p iłka gum ilasty- 
czna i arka Noego ze wszystkiemi zwierzętami na świecie

Pojedyncze bagatelk i
9 ct. para mocnych szkarpetek dla panów;

18 ct. para  mocnych wysokich i bardzo 
dobrych pończoch dla dam;

30 et. para mocnych szkarpetek futrza
nych dla panów;

8 ct. cienka chusteczka batystowa;
3 ct. 50 sztuk dobrych harnadli;
9 ct. 100 sztuk rozm aitych igieł;

zdumiewająco tanie.
9 ct. wyborny wachlarz balowy;
5 ct. talia kart;

10 ct. g ra  z pytaniam i i odpowiedzią;
10 ct. g ra  brzuchomowsta;
20 ct. paryzkie karty  do wykładania;
85 ct. przew yborne, dobrze idące wiedeń

skie zegarki pokojowe.

Dostać można za gotówkę lub pobraniem pocztowem 

Praterstrasse Nr. t̂s we Wiedniu.B. Miillers
:p  l o r *  w z  a,

W ęgiersko -  galicyjska
A

- -.--yśwr.-ił-.Ad »

kolej żelazna.

Obwieszczenie.
(9284 8 - 3 ) L. 4362.

Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Panów Akcyonaryuszów
Pierwszej węgiersko-gulicyjskiej Kolei żelaznej

n a  t r z e c i e

nadzwyczajne ogólne zebranie
odbyć się mające

d a i i s t  1 4 .  s ty c s K S i ia  1  @7#S o  ^ © t l z l n i ©  1 0 .  przed połud- 
w Sali niższo-austryackiej Izb y  handlowej w Wiedniu, Herrngasse 14.

P o r z ą d e k  d z l e o u y :
1 Postanowienie względem zaciągnięcia pożyczki pierwszeństwa na pod. 

stawie państwowej gwarancyi węgierską ustawą Nr. 40  z roku 1875 
podwyższonej i względem odpowiedniej zmiany statutów.

2. Postanowienie co do wzięcia udziału w pożyczce, która ma być wsku
tek węgierskiej ustawy Nr. 41 z roku 1875 na nowe inwrestycye 
zaciągniętą.
Panowie Akeyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj a życzący so

bie wykonać służące im prano glosowania zechcą w myśl § §. 4 0  — 42 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 6 Stycznia 1876. w biórze 
pierwszej węgiersko-galicyjskięj kolei żelaznej w Wiedniu, Kollingasse Nr. 17 
lub w biórze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze
mysłu. Akcye winne być złożone według konsygnacyi w dwóch egzempla
rzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających. Blankiety konsygna
cyi bezpłatnie wydawane będą w powołanych wyżej biórach.

Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygoacyi wraz 
z kartą legitymacyjną na ogólne zebranie. Złożone akcye oddane zostaną 
posiadaczowi po odbyciu ogólnego zebrania za zwrotem odpowiedniej kon
sygnacyi.

W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pełnomo
cnik złożyć legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane 
pełnomocnictwo swe w biórze Towarzystwa najpóźniej na dwa dni przed 
odbyciem ogólnego zebrania.

Wiedeń dnia 7 grudnia 1875. M a d a  Z a w i a d
W

SL Wmiłjrs.* Lwowi#»


